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Wstrzymać do.:,a w y suro 
do państw osi!

Stuszny apel d o  prem iera Daladiera
Pary l, 27. 5 P A T . Deputowany Montigny, 

członek komisji wojskowej Izby Deputowa­
nych, skierował list do premiera Daladier, w 
którym  m. in. pisze:

„W  wyjątkowym  okresie, w  którym  żyje­
my, a który nie jest ani wojną ani pokojem, 
liczni obywatele francuscy odczuwają zanie­
pokojenie, widząc, iż w  dalszym ciągu wysy­

łane są do Niemiec surowce, które mogą być 
używane do wyrobu materiału wojennego, a 
przede wszystkim żelazo. Można się spotkać 
z odpowiedzią, iż eksport rudy żelaznej do 
Niemiec jest kompensowany importem kok­
su z Niemiec. A le  czy nip lepiej byłoby w y­
rzec się koksu niemieckiego i nie wysyłać z 
Francji i  A fryk i Północnej do Niemiec su­

rowców, które mogą być użyte do wyrobu 
broni?”

Deputowany Montigny uważa, iż jedną z 
najważniejszych trosk Francji i W . Bryta­
nii powinno być uruchomienie w  skali świa, 
towej planu, aby utrudnić zaopatrywanie 
Niemiec i Wioch w  surowce, używane do pro 
dukcji mat eriału wojennego.

Nowa iniualirwa pdkojuwa Chamberlaina
LONDYN, 27. 5. (R ) WEDŁUG NIEPO­

TW IERDZONYCH POGŁOSEK, KTÓRE DZIŚ 
KR ĄŻYŁY W  KOŁACH POLITYCZNYCH, 
CHAMBERLAIN MA ZAM IAR PO PODPISA­
NIU PAKTU  Z SOW IETAM I W YSTĄPIĆ  Z 
IN ICJATYW Ą, KTÓRA M IAŁABY RAZ NA

ZAW SZE WYJAŚNIĆ W  SPOSÓB NIEDW U­
ZNACZNY STANOWISKO NIEMIEC.

Z INNYCH STRON TW IERDZĄ, ŻE RZĄD 
BRYTYJSKI ROZPATRUJE W RAZ Z W A ­
SZYNGTONEM MOŻLIWOŚĆ ZW O ŁANIA  
KONFERENCJI MIĘDZYNARODOWEJ.

Chamberlain o swej walce o pokój
Londyn, 27. 5. (t ) Jak słychac, 1-go czerwca 

ukazać się ma książka pióra premiera Cham­
berlaina, zatytułowana „W alka o pokój". W 
książce tej, która budzi zrozumiałą sensację i 
zainteresowanie, autor przedstawia swe prace 
w  dziedzinie stosunków międzynarodowych. — 
Premier Chamberlain w przedmowie jeszcze raz 
podkreśla zdecydowaną wolę W . Brytanii do 
przeciwstawienia się wszelk''m usiłowaniom z 
którejkolwiek strony, znTerzającym do zapa­
nowania nad innymi drogą gwałtu. Nie ozna- 
cza to bynajmniej odmowy gruntownego zba­

dania pragnień innych, w duchu głębokiego 
zrozumienia, gdyż premier uznaje, że po wojnie 
popełniono szereg błędów, których można by­
ło un.knąć, jeśli wykazanoby w swoim czasie 
od samego początku rozwagę i mądrość.. Lecz 
stwierdza dalej Chamberlain — lekcja przeszło­
ści zdaje się, że została dobrze zrozumiana i 
świat prawdopodobnie będzie gotów do szczę­
śliwego porozumienia. W  końcu autor wyraża 
nadzieję, że wszystkie narody pragna szrzerze 
pokoju i poprą konsekwentnie jego osobiste 
wysiłki w tym kierunku.

Francusko-brytyjski projekt układu z  ZSRR. 
wręczony Mołotowowi

Paryż, 27. 5. PAT. Havas donosi z Moskwy: 
Komisarz spraw zagranicznych Mołotow przy­
jął dzisiaj pc południu ambasadora W . Bryta-
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PŁASZCZE
n iepr zem a k a ln e
(trenibcoift) oraz peleryny gumowe w dużym wyborze 
J U I.J U S Z  N A C H T , Kraków, S trad o m  5

nii Williama Seedsa oraz charge d‘affalres 
Francji Payartą którzy wręczyli mu tekst pro­
jektu francusko-angielskiego. Rozmowa trwa­
ła od godz. 16 do godz. 17.15.

Kołotow poświęci się polityce 
zagranicznej

Londyn, 27. 5. (r ) .  Wedle wiadołhości, na- 
deszłych tu z Moskwy, zrezygnowano ze zmia­
ny na stanowisku komisarza spraw zagranicz­
nych. Postanowiono, że premier Mołotow, któ. 
ry tekę spraw zagranicznych objął prowizory-
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cznie, zairzyma tę funkcję na stałe. Zamierza 
on poświęcić się całkowicie polityce zagranicz­
nej i zrezygnować ze stanowiska premiera. Ja­
ko jego następcę na stanowisko przewodniczą­
cego rady komisarzy ludowych wymienia się 
już Mikojaaa i Zdanowa.

Gen. Milch konferuje 
z Mussolinint

Rzym, 27. 5. Agencja Stefani komunikuje: 
Mussolini przyjął podsekretarza stanu w nie­
mieckim ministerstwie lotnictwa Milcha i od­
był 7  nim dłuższą rozmowę. Milchowi towarzy­
szyli wszyscy członkowie niemieckiej misji 
lotniczej, która przybyła do Włoch, w celu u- 
stalema szczegółów współpracy pomiędzy lot. 
nictwem włoskim a niemieckim w następstwie 
zawartego paktu sojuszniczego.
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(D . L J  K R A K Ó W , 28 maja.
Z  całym epoko jem  i w  pełnym poczuciu 

bezpieczeństwa osobistego musiał chyba stu­
dent pierwszego roku Politechniki lwowskiej 
błp. Markus Landesberg opuszczać w  ubie­
głą środę wieczorem gmach swojej uczelni, 
po ukończeniu normalnych prac laboratoryj­
nych. N ie  przypuszczał chyba, że w  tych cza­
sach groźnego napięcia międzynarodowego 
może zagrażać mu los jego  starszych kole­
gów, błp. Karola Zellermayera i błp. Samu­
ela Prowellera. Wiedział przecież młody te­
chnik, że całe społeczeństwo w  Polsce, przy­
najmniej ta przytłaczająca część jego, która 
nastrojona jest patriotycznie i gotowa jest 
do upadłego bronić niepodległości Państwa 
Polskiego, ży je  od dłuższego czasu w  stanie 
pełnego pogotowia, które wykluczać musi 
wszelkie wystąpienia warcholskie, wszelkie 
burdy i napady chuligańskie, które zawsze 
były zbrodnią nie do wybaczenia, ale teraz 
już chyba, w  obliczu tych rozstrzyygających 
wydarzeń, jakie nas może w  najbliższym cza­
sie czekają, należą zapewne do przeszłości.

Młody student Politechniki mylił się nie­
stety. N ie  wiedział może, że ta właśnie godna 
i  solidarna postawa całego społeczeństwa w  
Polsce, która znalazła, w yraz tak bardzo im­
ponujący i  wymowny w  akcji subskrypcyj­
nej P. O. P . i  wzmożonej fa li ofiarności na 
rzecz dozbrojenia armii, że ta właśnie jedno­
lita postawa ogółu obywateli w  Polsce, sta­
nowiąca najcenniejszy kapitał moralny w  
okresie przesileń, jest solą w  oku wrogich 
ośrodków dyspozycyjnych. Te nastroje ogó­
łu obywateli w  Polsce spędzają sen z  oczu 
wrogim  czynnikom, które za wszelką cenę 
chciałyby zamącić atmosferę wewnętrzną, 
podburzyć jednych przeciw drugim, jątrzyć 
i szerzyć niezgodę i rozdarcie wewnętrzne w 
Polsce. Wszelkim i możliwymi sposobami 
zmierza do tego celu polip hitlerowski. 
Swe macki propagandowe wysyła w  postali 
podejrzanych wydawnictw o  obliczu wyraź­
nie streicherowskim. Już znaleźli się „publi­
cyści”  spod ciemnej gwiazdy, dla których 
sprawa Gdańska „odpada” , bo przecież ma­
my Gdynię... I  już znalazł się pisarz nawet o 
pewnej renomie literackiej, który między 
wierszami wykoncypował sobie na poczeka­
niu taką „teorię” , że nawet ewentualny na­
jazd niemiecki nie byłby dla Polski groźny. 
„Groźni”  są bowiem tylko —  Żydzi. „N iem ­
cy przychodzą i  odchodzą, a Żydzi przycho­
dzą i zostają”  —  taką „mądrość”  polityczną 
szerzy ostatnio hurrapatriotyczny paszkwi­
lant, wysługując się, może nieświadomie, 
propagandzie zaborczych planów niemiec­
kich.

N ie żaden „żydofil", ale właśnie publicy­
sta antysemicki p. Koniński miał odwagę 
zdemaskować hitlerowskie metody agitacji 
antysemickiej w  Polsce, zmierzającej syste­
matycznie do moralnego rozbrojenia nasze­
go społeczeństwa. Zwrócił on uwagę na „w o j­
nę p s y  c h o - bakteriologiczną”  (jak  to 
świetnie określił), którą N iem cy prowadzą 
systematycznie przeciwko Polsce, usiłując 
zatruć atmosferę przy pomocy wypróbowa­
nej szczepionki antysemickiej. „W ojna”  ta 
nie poprzestaje na propagandzie ustnej I pi­
semnej. Jej narzędziem jest równie dobrze 
antysemicki świstek o plugawej treści pogro­
mowej, jak  —  kastet i łom, wciśnięty do rąk 
bojówki, która pod patriotycznym frazesem 
stara się wskrzesić ducha niewiadomszczy- 
zny w  Polsce. Tu  niegodnie profanuje się 
portrety Tw órcy niepodległego Państwa Po l­
skiego, tam urządza się brutalne napady, raz 
na zebranie ludowców, to  znowu na wracają­
cego samotnie z gmachu uczelni studenta ży­
dowskiego, który może już jutro wdziałby 
mundur żołnierza Rzeczypospolitej, by wal­
czyć w obronie je j niepodległości.

Byle jątrzyć, byle podżegać i szerzyć roz­
darcie   tak sobie postanowiła oboa wroga
propaganda, i te  wrogie zamysły _ _  świado-

S Z W E D Z K I E  M A S Z Y N Y  
P I S Z Ą C  O - L I C Z Ą C E
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amerykańskie 
maszyny do pisania
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najpewniejsi pracownicy 
w każdym biurze
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D E M O N S T R A C J E  t O F E R T Y  NA  Ż A D A N I E

Senat Politechniki Lwowskiej potępia 
bestialski napad na btp. Landesberga

Lwów, 27. 5. (B ) Na Politechnice Lwowskiej 
(pojawiło się dziś zarządzenie rektora Suchar- 
dy o zawieszeniu wykładów i ćwiczeń w dniu 
dzisiejszym w  związku z bestialskim napadem, 
zakończonym śmiercią studenta Landesberga. 
Odezrwa rektora mówi o niewykrytych dotąd 
sprawcach napadu, określając ich jako „jed­
nostki wyzute z wszelkich uozuć ludzkich". 
Senat Politechniki podkreśla w odezwie, że 
już po raz drugi w  ciągu roku zabito na uczel­

ni bezbronnego studenta, co Senat Jak najka- 
tegoryczmiej potępia.

Dziś przed południem w  Instytucie Medycy­
ny Sądowej w  obecności prokuratora i sędzie­
go śledczego przeprowadzono sekcję zwłok o- 
fiary mordu. Zaznaczyć należy, że Landesberg 
po zdaniu matury przez 4 lata zarabiał lekcja­
mi i składał pieniądze po to, by móc zapisać 
się na Politechnikę.

-

pertraktował z  wysłannikiem Hitlera?!
Warszawa, 27. 5. (Sin). W  Moskwie rozeszły 

się sensacyjne pogłoski, że komisarz ludowy 
spraw wewnętrznych Beria wystąpił na posie­
dzeniu Politbiura jeszcze przed 10 dniami z 
wnioskiem o aresztowanie i wydanie sądowi 
szefa sowieckiego sztabu generalnego Szapoż- 
nikowa 1 starego działacza bolszewickiego Piat* 
tena, który w roku 1917 dopomógł Leninowi 
powrócić do Rosji. Szereg wyższych wojsko­
wych Politbiura miało całkowicie zaakcepto­
wać wniosek Berii, gdyż był on |oparty dowo­
dami świadczącymi, że zarówno Szapożnikow 
jak i Platten komunikowali się z wysłannika­
mi Hitlera do Moskwy, którzy mieli za zada­
nie odciągnąć Sowiety od porozumienia z An­
glią. Wśród osób, które miały się z nimi ko- 
munikować, miał być również generał Syrowy.

Pogłoska ta, wydająca się nieprawdopodob­
ną, pochodzi jednak z źródeł, które na kilka 
miesięcy przed aresztowaniem marszałka Tu-

chaczewskiego, przepowiedziały to. Pogłoski 
te zdają się być również potwierdzone przez 
fakt, aresztowania Plattena. Zorientowani w 
stosunkach sowieckich uważają, że jeżeli Sta­
lin oficjalnie nie zdecydował się na ^azie po­
zwolić na aresztowanie wszystkich spiskow­
ców, to skłoniła go do tego okoliczność, że nie 
chciał on ujawnić faktu nowej zdrady w w oj­
sku przed podpisaniem układu z Anglią.

Inżynierowie niemieccy w Turcji 
— agitatorami hitlerowskimi

Paryż 27. 5. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Ankary, że trzej inżynierowie niemieccy, za­
trudnieni w tamtejszym instytucie rolniczym, 
zostali z miejsca zwolnieni ze swych stanowisk. 
Przyczyną natychmiastowej dymisji jest pro­
paganda narodowo-socjalistyczna, którą pro­
wadzili zwolnieni inżynierowie.

mie czy nieświadomie —  wykonują naśla­
dowcy metod hitlerowskich, czynniki zbrod­
ni i zdrady. Właśnie t e r a z ,  gdy wym aga­
ny jest spokój i  ład wewnętrzny w  państwie, 
gdy jesteśmy świadkami nieustannych pro­
wokacji w  Gdańsku. I  to  właśnie najczęściej 
dzieje się t a m ,  gdzie państwowa racja sta­
nu nakazywałaby zjednoczenie i  skupienie 
wszystkich sił dośrodkowych, związanych 
bez zastrzeżeń z  ideą państwową.

Haniebna zbrodnia, jak iej dopuścili się bo- 
jówkarze lwowscy, którzy znów teraz pod­
nieśli głowę, proklamując właśnie teraz 
strajk, skierowany przeciwko osobie otacza­
nego powszechną czcią premiera pierwszego 
rządu pomajowego, —  zbrodnia ta byłaby w  
czasach normalnych godna jak  najostrzej­

szego potępienia ze strony społeczeństwa 
n i e  t y l k o  żydowskiego. Cóż dopiero, gdy 
zbrodniczy czyn dokonany został w  chwili, 
której spokojną nazwać nie można, która je- 
dnak wym aga od nas wszystkich właśnie 
spokoju, równowagi i —  czujnego pogoto­
wia. W  takiej chwili krwawa zbrodnia staje 
się o wiele bardziej karygodna, bo mieści już 
w  sobie wszystkie elementy nikczemnej zdra­
dy intresów państwowych.

Gdzieś tam w  Zbarażu jakaś nieszczęśliwa 
matka załamuje ręce w  rozpaczy nad tragi­
czną śmiercią syna, rokującego najlepsze na­
dzieje. I  gdzieś tam w  Berlinie zaciekły w róg 
zaciera ręce z szatańskiej uciechy. Bo to jego  
robota, jego  sukces.
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Płatność druęiej raty P, O. P.

Warszawa, 27. K. PAT. W  dniu 5 czerwca 
upływa termin wpłaty 2 -ej raty Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej.

Kto subskrybował Pożyczkę Obrony Prze­
ciwlotniczej i wpłacił pierwszą ratę —  wypeł­
nił część obowiązku obywatelskiego. Trzeba 
nadal konsekwentnie prowadzić akcję pożycz­
kową, przestrzegając ściśle terminów rat sub­
skrypcyjnych, od tego bowiem zależą istotne 
rezultaty Pożyczki i wzmożenie potęgi lotniczej 
kraju.

Posiedzenia Sejmu i Senatu
Warszawa 27. 5. PAT. Porządek dzienny 

wtorkowego posiedzenia Sejmu, które wyzna­
czone zostało na godz. 16-tą po południu, skła­
da się z 8 punktów. Na pierwszym punkcie 
umieszczono pierwsze czytania kilku rząUo- 
w’ych projektów ustaw, a m. in.: o stanie wo­
jen r.ym, o szczególnej odpowiedzialności karnej 
w  wypadkach zbiegostwa do nieprzyjaciela lub 
poza granice państwa.

Na następnych punktach znajduje się dru­
gie czytamie projektów ustaw o uregulowaniu 
stanu prawnego majątków kościoła prawosław­
nego, o wykonaniu pracy na rachunek grzyw­
ny, o przysposobieniu dzieci opuszczonych, 
oraz dwa projekty ustaw, nowelizujących prze­
pisy o Izbach rzemieślniczych.

Warszawa 27. 5 PAT. Porządek dzienny po­
siedzenia Senatu, które ou będzie się w środę 
31 bm. o godz. 11-tej przed południem, składa 
się z 17 punktów. M. in. Senat rozpatrzy nastę­
pujące projekty ustaw: o porozumieniach kar­
telowych, o sądach ubezpieczeń społecznych, 
o organizacji więziennictwa, o służbie zdrowia, 
o izbach aptekarskich, oraz wiele projektów 
ustaw ratyfikaiyjpnych.

PRAWDZIWA PRZEZORNOŚĆ

Ludzie, którzy żyją /edynie dniem dzi­

siejszym, poddając się chwilowym zach­

ciankom i nastrojom, nie dochodzą w ży­

ciu do niczego. Prawdziwa przezorność 

nakozue  myśleć o przyszłości i budo­

wać ją niezależnie od  wydarzeh chwili

P. K. O .  

P E W N O Ś Ć  ~ Z AU F A N I F

Gen. Niessel o niemieckich 
planach strategicznych

Równoczesna ofensywa na Polskę, Holandię i Belgię
Paryż 27. 5. Jed^n z najwybitniejszych w oj­

skowych francuskich gen. Niessel zamieszcza 
w  , Presse - Actualite" niezwykle doniosłe roz­
ważania na temat niemieckich planów stratę 
gicznych.

Gen erał Niessel stwierdza, że od czasu zawar­
cia aliansu francusko-rosyiskiego przed k il­
kudziesięciu laty, w  Niemczech zawsze rozwa­
lana była kwestia, gdzie uderzać najpierw w 
irazie wojny —  na zachodzie czy na wschodzie. 
Moltke starszy, przewidywał taktykę defensy­
w y w  stosunku do Francji i ofensywy na Ro­
sję. Plan ten został zmieniony przez Schlieffe- 
na i utrzymał się aż do wielkiej wojny. Plan 
Schlieffena przewidywał od razu pogwałcenie 
neutralności Belgii dla ominięcia fortyfikacyj 
francuskich między Verdum a Belfort. Plam ten 
istotnie zrealizowali Niemcy w  r. 1914.

Linia Maginota jest znacznie trudniejsza do 
pokonania, niż dawne fortyfikacje francuskie, 
toteż, jak zapewnia gen. Niessel, Niemcy i obe­

cnie przew/dują obejście linii Maginota bądź 
to przez pogwałcenie terytorium belgijskiego,
bądź też —  w  porozumieniu z Włochami __
terytorium szwajcarskiego. Zajęcie Holandii 
ma dla Niemiec szczególne znaczenie, gdyż 
Holandia może być bazą do bezpośredniego 
powietrznego i artyleryjskiego atakowania An. 
glii.

„Którego przeciwnika —  zapytuje gen. Nies­
sel —  Niemcy zechcą naprzód zlikwidować w 
razie wybuchu konfliktu, Polskę, czy nas?

Gdyby Anglia nie zajęła tak jasnego stano­
wiska, byłoby dla Niemiec niezwykle kuszące, 
wobec pewności, że my byśmy uszanowali neu- 
ir«Jncść Belgii 1 Szwajcarii, zająć w stosunku 
do nas pozycję defensywną na ufortyfikowa­
nej linii Zygfryda i  rzucić gros swoich sił na 
Polskę. Nawet i dziś plan ten nie jest możliwy. 
Jednali nawet otrzymawszy pożądane rezulta­
ty, trzeba byłoby zawsze rozprawić się i z na­
mi. Pokusa pogwałcenia terytorium belgijskie­
go i holenderskiego, skąd można poważnie za­
grozić Anglii na morzu i w powietrzu, a jedno­
cześnie obejść nasizą linię Maginota, byłaby 
bardzo wielka

Biły Niem ec, wzmocnione sukcesami, które 
—  jak dotąd —  odbyły się bez jednego wy. 
strzału, mogą pozwolić na jednoczesną ofen­
sywę przeciwko Polsce, ułatwioną przez ot-

PŁASZCZE N I E P R Z E M A K A L N E
___________  d a m s k i e  i  m ę s k ie

N A J WY Ż S Z E  GATUNKI

Grodzka 7 1  
Siewska 2 1 . 
Floriańsko 25.U C H I I G

warty charakter wspólnych granic, na oszczęd­
ną defensywę nad środkowym Berem, dzięki 
linii Zygfryda i na szybką ofensywę w  wielkim 
stylu przez Holandię i Belgię".

Gen. Niessel stwierdza, że ta ostatnia ewen­
tualność jest najprawdopodobniejsza i najbar­
dziej niebezpieczna dla Francji. Francja mu­
si hyć na nią przygotowana. Nie może ona po­
zostawić Niemcom wolnych rak w  stosunku 
do Polski i musi poprowadzić ofensywę prze­
ciwko linii Zygfryda, co wymaga dysponowa­
nia bardzo poważnym materiałem artylerii cię­
żkiej.

Poza tym, zdaniem francuskiego generała, 
Francja musi prowadzić defensywę w  stosun­
ku do Włoch w Alpach, natomiast ofensywę 
z Tunisu na Libię dla ochrony kanału Suezkie- 
go. Na morzu jest możliwe zupełne odcięcie 
wszelkiego przywozu do pańs w osi.

W zakończeniu gen. N: ssel wzywa politykę 
francuską do politycznego zmobilizowania ma­
łych państw przeciwko Hitlerowi.

Naprężenie’ Rzym-Londyn
i Tokio-Londy

jako następstwo paktów z Turcją i Sowietami
Rzym, 27. 5. ( r )  Pólurzędowa agencja, 

rzymska, która ogłosiła komunikat, że wszel 
kie pogłoski o możliwości wypowiedzenia 
przez W łochy układu z Anglią należy uważać 
za przedwczesne, daje jednak do zrozumie- 
n:a, że może to nastąpić po ostatecznym sfi­
nalizowaniu układu z Turcją i Sowietami 
Rozw ój wypadków —  stwierdza komunikat 
—  zdaje się prowadzić do dalszego zaostrze­
nia stosunków.

Londyn, 27. 5. ( r j  W  kołach dobrze poin 
formowanych utrzymuje się pogłoska, że

ambasador Japonii w  Londynie Szigemitsu 
miał oświadczyć lordowi Halifa.\owi, że układ 
mocarstw zachodnich z Rosją będzie w  Ja­
ponii źle widziany, nawet jeżeli będzie się o- 
graniczał wyłącznie do spraw europejskich, 
albowiem —  wedle poglądów rządu japoń­
skiego —  także w  tym wypadku Rosja zo 
stałaby P-zirocniona w  A zji, ponieważ dzię­
ki zabezp iczeniu w  Europie będzie mogła 
przerzucić część swych europejskich sił 
zbrojnych na Daleki Wschód.

Wielka bitwa pod Hunan
Czungking, 27. 5. (t ) Według wiadomości z 

chińskich koł wojskowych, należy oczekiwać 
w ielkiej bitwy, jaka . ozegra się r.a odcinku 
północnego Hunan. Wojska japońskie przy­
gotowują się do przeprawy przez rzekę Yuen- 
Kiang i chcą dotrzeć do jeziora Tangting od

strony północnej. Front na tym odcinku był 
dotychczas wyjątkowo spokojny, a dopiero 
teraz zapanowało tam wielkie ożywienie, z 
chwilą, kiedy poczęły przybywać silne posiłki 
japońskie. Wojska chińskie ściągnęły, rów­
nież na ten odcinek większe siły.
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Bakcyl hitlerowski
Chociaż rola i  zamiary hitleryzmu nie pozo- 

sta.viają już żadnych wątpliwości i chociaż 
wszyscy w Polsce wiedzą dobrze, czego można 
się spodziewać po Trzeciej Rzeszy —  trwa i 
nawet rozszerza się agitacja prohitlerowska. 
Istnieje w Polsce specjalny typ zwolenników 
hitleryzmu —  jeszcze dziś, nawet po znanych 
„żądaniach" Hitlera i znanej agitacji Goebbel­
sa. Żądania polityczne Hitlera odrzuca się ka­
tegorycznie, ale wszystkie ideowe przesłanki 
hitleryzmu są mile widziane i pieczołowicie 
pielęgnowane. Dla tych „ideowych" zwolenni­
ków hitleryzmu istnieje jeszcze wciąż groźne 
niebezpieczeństwo masonerii, „Żydzi są nie­
bezpieczniejsi od Niemców", a że Żydzi „rzą­
dzą" Francją, Anglią i St. Zjednoczonymi, trze. 
ba więc z rezerwą odnieść się do państw de­
mokratycznych, a wciąż jeszcze wzdychać z tę­
sknotą do państw, a raczej ideologii „osi".
O. N. R. „Prosto z Mostu" i część endecji —  
oto ekspozytury tego „ideowego" prądu.

Przeciwko tym „bakcylom hitlerowskim w 
Polsce" występuje odważnie znany literat p. 
K. L. Koniński na łamach „Polonii". W  dru­
gim artykule polemizuje autor z A. Nowaczyń- 
skim i z pismem ,Prosto z Mostu". Pisząc o ar­
gumentach A. Nowaczyńskiego, podkreśla au­
tor szkodliwość jego „ideologii":

Wyraźnie insynuuje, że Żydzi niebezpiecz­
niejsi są od Niemców. Dobrze! Powiedzmy, 
że Żydzi są niebezpieczniejsi, że chcą pano­
wać nad światem; dobrze; ale niech ich bę­
dzie 80 milionów, ale dajcie im haubice, czoł­
gi, samoloty, broń chemiczną, dajcie im po­
tężne państwo, dajcie im wojsko, wodzów, 
dajcież im to wszystko, co dziś mają Niemcy, 
a ja wtedy będę się namyślał, kto niebezpiecz­
niejszy, Żydzi czy Niemcy! Do tej pory — 
byłbym obłąkanym zaślepieńcem, jeśli nie 
czymś gorszym, gdybym oba te niebezpie­
czeństwa chciał równać! I  byłbym co naj­
mniej bardzo nieostrożnym i nieprzezornym 
publicystą narodowym, gdyby w takiej chwi­
li jak obecna, taką sobie rzucał desynwoltu- 
rę, jak właśnie p. Nowaczyński, że „Germa­
nie przychodzą i odchodzą...", >■ i *

Jeśli Germanie, którzy przyszli w roku 1915 
odeszli w roku 1918, to dlatego, że musieli 
odejść, bo im stos pacierzowy pękł cd fran- 
cusko-angielsko-amcrykańskiego ciosu na Za­
chodzie. I tu druga przestroga, w ścisłym po­
zostająca związku z tamtą: liczymy na siebie, 
to jest na nasz charakter; będziemy bronili 
się nawet, gdybyśmy zostali sami; ale cala 
pociecha w tym, że nie jesteśmy sami, bo nec 
Hercules contra plures... Jak w r. 1918 r., tak 
też w  1939 i zawsze przy najserdeczniejszych 
zapałach bez potężnych sojuszników nie o- 
bejdziemy się. To jest tak jasne, że dziwT, po 
co to tak akcentować; niestety, jest to jeden 
z tych truizmów ,̂ które dla pewnych umy- 
słowości przestały być truizmami...

A  w dalszym ciągu wywodów omawia autor 
stosunek hitlerowskich ideologów w Polsce do 
państw zachodnich, a przede wszystkim stałe 
wysiłki dyskredytowania wybitnych mężów 
stanu Zachodu w opinii polskiej.

Są ludzie u nas, którzy nasz ścisły związek 
z zachodem przeciwniemieckim traktują sta­
le z jakąś grymaśną wyniosłością, jak byśmy 
tylko jakąś szczególną laskę zrobili, że się za­
czynamy z nimi wiązać politycznie i wojsko­
wo. Wyraźnie czuje się u tych ludzi, że nasze 
sojusze, z Francją ostatnio z Anglią, to tylko 
i niestety, faute de mieux, w braku czegoś 
lepszego. Wyraźnie czuje się, że te sojusze trak 
luje się tak z tajną rezerwą „aż do odwoła­
nia".

I  teraz popatrzmy, kto to są ci łaskawcy,
dla których Francja i Anglia to jakby tylko 
balast jakiś dla nas. Nie kto inny, tylko ci 
ultra- i ober-total-antysemica a la hitlerow­
cy. Ich naczelny publicysta i wychowawca 
specjalizuje się w tym, ażeby Żydów, żydła- 
ków, żydoidów i mechesów odkrywać i de­
maskować we wszystkich mężach 6tanu, któ­
rzy montują odpór przeciw hitleryzmowi. Za 
nim idą ławą wszyscy inni, bardzo i bardzo 
„narodowi". Dla nich Churchill, to człowiek 
podejrzany przez żonę czy kuzynkę; Eden, 
detto; i tak dalej, po Boosevelta, jego samego

Roosevelta, któremu błogosławią katoliccy bi­
skupi Ameryki, po tego Roosevelta, który wę­
dzidła założył kapitalistycznym nadużyciom, 
który robi reformę społeczną bez szubienic i 
bez katowni w rodzaju obozów koncentra­
cyjnych. Tego wielkiego Roosevelta stale się 
szykanuje jako „Żyda", coby Żydom bynaj­
mniej nie ubliżało, gdyby było prawdą.

O cóż tym panom idzie? Ano o nic im nie 
idzie, tylko mają gusta podobne do hitlerow­
skich; z równych przyczyn — równe skutki. 
Ale to nie jest błaha rzecz ze względu na o- 
bronę narodową.

A  w końcu potępia autor powinowactwo du­
chowe z hitleryzmem i pisze:

Pan myli się, panie redaktorze Piasecki, 
przypuszczając, że można iść w jednym woj-, 
skowym szeregu z Francją, Ameryką, An­
glią, a równocześnie bezkarnie poniżać w

opinii ogółu te narody i ich państwa, tych 
mężów stanu, całą tę cywilizację jako lichą 
i „zgniłą". W ten sposób urabia się pożyw­
kę pod bakcyla zarazy, którego niewątpliwie 
wróg rozpyli w powietrzu, którego będzie 
puszczał z powietrza Czy Niemcy pozwolą 
sobie na wojnę bakteriologiczną? Wątpli­
we, bo cholera i tyfus rzuciłyby się na ich 
własne wojska; ale wojnę psycho-bakterio- 
logiczną prowadzą już systematycznie. Za­
raza powinowactwa duchowego z hitleryz­
mem już potężne wyrządziła szkody, nas nie 
wyłączając. Najlepszych umysłów politycz­
nych chwyciła się anglofobia i poganizm na 
modłę niemiecką w postaci antysemityzmu 
mitycznego i fanatycznego aż do zaślepienia 
na inne niebezpieczeństwo germańskie i sva- 
styckie. Ale nie czas na wypominki. Teraz 
pójdzie już tylko o przestrogę na przyszłość. 
Czy pan nie wie o tym, że przychodzą na 
ludzi i na cały naród w trudnych i wielkich 
zapasach momenty wyczerpania, kiedy wszy-

P R ZY  PR ZE W LE K ŁYM  K A TA R ZE  JE LIT . OBRZĘ­
K A C H  Ś C IA N K I GRUBEGO J E L IT A  i  schorzeniach 
końcowego odcinka je lita  szklanka naturalnej wody gorz­
kiej FRANC ISZKA-JÓ ZEFA rano na czczo jest doakona-

6tko odbiega od ideała i kiedy ideał wydaja
się czymś obcym i zbędnym?

Na takie momenty czyha nieprzyjaciel* 
ska propaganda, która woła: „Za co bij es* 
się? po co się tak męczysz? za kogo tak 
cierpisz?" Ten żołnierz, ten cywil, ten ojciec 
czy przyjaciel, ta matka, czy ta narzeczona 
żołnierza, jeśli będą mieli uprawiony umysł 
pod tę myśl, że świat, w którym stoimy ja­
ko sojusznicy, z którym pospólnie bronimy 
się i atakujemy, to nie jest świat wartości, 
świat duchowo nam bliski, ale, że „prawdę 
powiedziawszy" ten nasz wróg jest więcej 
wart niż nasi sojusznicy i że można się z 
nim „dogadać" —r jeśli ludzie tak przez nas 
samych, przez naszych „narodowców", któ­
rym wierzą będą mieli urobioną umysło- 
wość i uczuciowość, czy myślicie, że wtedy, w 
momentach trudu ponad zwykłe siły i wiel­
kiego wyczerpania, nie czepi się tych ludzi 
defetyczna pokusa z niemieckiej ulotki z ust 
tajnego zdrajcy?! Kto tego nie rozumie i wy­
obraża sobie, że można mieć tajny i jawny 
gust do tego rodzaju psychicznego, do które­
go wróg należy, a dysgust 1 nienawiść do ty­
pu psychicznego swoich sojuszników i kom- 
militonów, ten nie ma pojęcia ani o psycho­
logii, ani o wojskowości, ani o polityce l hi­
storii.

Po raz pierwszy pisarz, należący do obozu 
prawicowego, ujawnia prawdziwe oblicze ideo­
wych hitlerowców w Polsce i ostrzega przed 
bakcylem hitlerowskim. A  bakcyl ten znajduje 
jeszcze wciąż ideową pożywkę.

Niemieckie nerwy
W  „Dzienniku Poznańskim" znajdujemy o* 

pis z pogranicza. Autor opisu donosi:
W Prądówce oglądam dziewiętnaście zu­

pełnie opustoszałych gospodarstw niemleo 
kich. Jedyne polskie gospodarstwo w  tej o- 
sadzie pracuje normalnie, jak Pan Bóg przy­
kazał. Co się stało? Po prostu niemieckie 
nerwy nie wytrzymały i w nocy z 9 na 10 
maja wszyscy Niemcy — obywatele polscy 
uciekli nielegalnie do Rzeszy niemieckiej. 
Uciekli w obawie przed gazami bojowymi 
.wojsk niemieckich, bo tutejsze oddziały Jung- 
deutsche Partei od szeregu tygodni rozprowa­
dzały szepty urzędowej propagandy niemiec­
kiej, że to wojska niemieckie już mają roz- : 
kazy na 10  maja, że niby gazy nie rozróżniają 
narodowości, tak są okropnie nieczułe itp.

Łatwo jest sprawdzić przyczyny tej panicz­
nej ucieczki Niemców przez „zieloną grani­
cę", łatwo także ujawnić ścisłą współpracę 
oddziałów Jungdcutsche Partei z urzędową 
propagandą niemiecką, trudno jednakie okre­
ślić liczbę tych uciekinierów. Należy przypu­
szczać — licząc laicką metodę szacunkową — 
że waha się ona w granicach 350 do 400 osób.

Tytuł artykułu brzmi: „P . Goebbels oddaje 
nam przysługę"... albowiem uciekł element, któ­
rego nikt nie będzie żałował.

łym środkiem oczyszczającym jelita. Z pyt. W . lekarza. (Ro>;

Kredyty na inwestycje cywilne
Warszawa 27. 5. PAT. Uchwalona przez Sejm 

i ogłoszona dnia 27 marca ustawa o inwesty­
cjach z funduszów publicznych, upoważnia 
rząd do wydatkowania niezależnie od sum prze­
widzianych w budżecie państwa i w ustawach 
specjalnych kwoty 1.2 0 0  miln. zł. na inwesty- 
cje z Funduszu Obrony Narodowej i 815 miln. 
zł. na inwestycje o charakterze ogólno-gospo- 
darczym w okresie najbliższego tnzechlecia.
Wydarzenia jakie nastąpiły bezpośrednio po 

ogłoszeniu tej ustawy sprawiły, że realizacja 
planu inwestycyjnego siłą rzeczy przesunęła się 
w kierunku inwestycyj związanych z obroną 
narodową, natomiast w zakresie inwestycji o- 
gólno-gospodarczych mobilizacja kredytowa 
była mniejsza. Jedynie Fundusz Pracy, posia­
dający własne źródła dochodowe —  zgodnie

z ustalonym planem —  przeznaczył większe 
kwoty na akcję zatrudnienia, czego rezultatem 
było poważne zmniejszenie się liczby zareje­
strowanych bezrobotnych.

Obecnie dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Skarbu przystąpiło do uruchomienia większych 
kredytów na sfinansowanie inwestycji ogól- 
no-gospodarczych w rozmiarach, które na 
miesiąc maj i czerwiec przewyższają zwykle 
stosowany kontyngent i wyniosą około 55  m i­
lionów. Kredyty te rozdysponowane zostaną 
w ramach planów poszczególnych resortów, 
przede wszyskim na cele komunikacyjne (ko­
leje, drogi i  inwestycje wodne), a następnie 
elektryfikacyjne, inwestycje rolnicze itd.

W  ten sposób ustalony plan t. zw. inwestycyj 
cywilnych będzie wykonywany normalnie.

Zamówienia sowieckie w hutach polskich
Katowice 27. 5. PAT. Sfery handlowe ZSRR 

zwróciły się do polskiego przemysłu o dostawę 
5000 ton blachy cienkiej. Powyższa transak­
cja została w: tych dniach pomyślnie sfinali­
zowana w  Katowicach. Wartość zafinówienia 
wynosi ok. 1,5 młłn. zŁ Otrzymane zamówię- 
ulg wpłynie niewątpliwie pomyślnie na prace

hutnictwa polskiego, świadcząc jednocześnie g  
istniejących możliwościach eksportowych.

Należy poza tym zaznaczyć, że według otrzy­
manych wiadomości w najbliższych dniach u- 
dają się do Moskwy przedstawiciele polskiego 
eksportu żelaza, celem sfinalizowania z ZSRR 

dalszych transakcyj dla hutnictwa Żelaznego.
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Wielkie krematorium genewska
Ostatnia sesja Rady Ligi Narodów

(Od naszego specjalnego wysłannika) GENEY/A, w maju*

N a  dworcu lyońskim w  Paryżu, podczas] 
gdy minister Ha] ifax wsiadał do swego prze-j 
działu, jeden z dziennikarzy pozwolił sobie 
na aktualny żart: „Jedziemy do Genewy, abyj 
poświęcić grób nieznanego dyplomaty, nie-! 
znanego członka L ig i Narodów” .

Właściwie majowa sesja konwentu genew 
skirgo przeszłaby bez najmniejszego echa, 
gdyby w  ostatniej chwili nie przeniesiono nu 
sternych pertraktacji angielsko - francusko 
iosyjskich na łono instytucji, której cała pra 
sa światowa wyśpiewała już pośmiertne hym 
ny  żałobne.

Rek temu pochowano odświętnie w pałacu 
L ig i Narodów koncepcję bezpieczeństwa zb io ! 
rowego. W  pierwszą rocznicę śmierci tego 
nieziszczalnego programu, duch jego powra 
ca w  majestatyczne mury pałacu, mieszczą­
cego n a jś w ię ts i przybytek prawa międzyna 
rodowego, symbol pokoju i wspi3ł',ycia naro­
dów. |

Cóż za paradoks, iż właśnie w ykluw ający 1 
się zalążek nowego aliansu, nowego tró jprzy 
w ierzą miał ożywić instytucję, która miała 
raz na zawsze zamknąć drogę dla wszelkich 
konstelacji przymierzy zaczepnych i odpor­
nych, która minła zwiastować światu nowy 
świt przyirrerza wszystkich narodów.

Słowem, koncepcja bezpieczeństwa zbiorc 
wego odżyła niespodziewanie nad Lemanem. 1 
Panowie Halifaz, Eonnet i M ajski stali się 
je j wskrzesicielami. j

P rzy  ponurej pogodzie i Kapryśnym lodo 
watym deszczu rozpoczęło 105 zgromadzenie 
swe obrady.

I  tym  razem dyskrecja i jak najdalej idą 
cą wstrzemięźliwość znamionował? początek 
obrad,

-Sekretariat L ig i Narodów z p. Avenolem 
na. czeie wrzucił do kosza telegram Benesza
1 telegram innego uchodźcy, króla Achmeda 
Zogu. Deelgacje zgodziły się na przemilcze­
nie wniosku chińskiego i obserwowanie peł­
nego fa ir  - play w  sprawie palestyńskiej.

W  kuluarach każdy uzbrojony był w  egzem 
Plarz „białej księgi” . Delegaci i dziennikarze 
zanurzeni w  lekturze brytyjskiego „W hite 
Paper”  dyskutowali półgłosem w  marmuro­
wych przedsionkach.

Postarałem się wyrobić sobie zdanie o opi­
nii tych ludzi, o ich wrażeniach, odniesionych
2  lektury te j niefortunnej „białej księgi” .

Większość zasłaniała się parawanem nie­
kompetencji, „skomplikowania”  zagadnienia, 
Wyczekując prawdopodobnie na odgłosy, któ 
te  dojdą zza kulis niejawnego posiedzenia, 
Mniejszość, a  więc ci, którzy zdobywają się 
na odwagę sądu, dzielą się na dwie katego­
rie : na realistów i sentym entalistów. „Realiś

po największej części Anglicy, Fran­
cuzi i  Skandynawowie —  powiadają: „Rząd 
angielski znajduje się w  niesłychanie trud- 
nym położeniu. Żydzi widzą jedynie zagad­
nienie palestyńskie, ale Whitchall widzi swój 
Commonwealtb, swoje imperium, drogę do 
lnciyj. W ielka Brytania przygotowuje się do 
jednej z  największych przepraw dziejowych 
i nie może sobie pozwolić na zrażenie sobie 
świata arab sinego, właśnie w  momencie kie- 
d^ H itler i Mussolini czynią wszystko co mo­
żliwe dla pozyskania Arabów. Żydzi muszą 
wykazać swą dojrzałość polityczną, muszą, 
zrozumieć, iż Anglia, organizn ąc front prze­
ciw państwom faszystowskim, a  więc prze­
ciw szerzycielom antysemityzmu przygotowu 
je , nową perspektywę dziejową” . „W ie lk ie j”  
jcktyki nie robi się na rok lub dziesięć ale ra  
at dziesiątki....”

Sami dzienrikarze angielscy zgodni są w 
ocenie złej woli swego rządu. Zdaniem ich, 
Anglia po opublikowaniu „białej księgi”  po- 
WJina była w  porozumieniu z dominiami u- 
możhwić em igrację żydowską do KAnady, 
Australii i A fryk i Południowej.

Natom iast druga kategoria polityków w y­

W 44-ei Loterii wygrali u nos klienci:

7  3  ■  O  O  C i  Z L  »  Nr. 73217

2 0 . ^ 0 0  -  2 0 . 0 0 0 zł.
na Nr. 14823 7

15.000 zł. na Nr. 1918915.000 zł. na Nr. 11167

15.000 zł, na Nr. 78802 10.000
10.000 zL na Nr. 118885 10.000
5.000 zł. na Nr. 7460 5.000
5.000 zł. na Nr. 78Ć64 5.000
5.000 zł. na Nr. 115167 5.000

5.000 zŁ na Nr. 133943 

oraz mnóstwo wygranych po zł. 2 .5 0 0 , 2 .0 0 0 , 1 .0 0 0  i Ł d,

LOSY I-e j KLASY SĄ JUŻ DO  N A B YC IA
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400

zł. na Nr. 85394 

zł. na Nr. 133014 

zł. na Nr. 72366 

zł. na Nr. 107763 

zł. na Nr. 130131

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Główny 6

chodzi z  założenia, iż Wielka Brytania zła­
mała dane słowo, iż obiecała jedną ziemię 
dwu narodom, iż roznieciła potężny entuz­
jazm w  narodzie żydowskim, łudząc go  obiet 
nicą Siedziby Narodowej, dla której tysiące 
młodych żydowskich idealistów pracowało 
od lat w  pecie czoła i oddało swe życie. Je­
den z poważnych dziennikarzy szwajcarskich 
powiedział mi: „Polityka pozostaje polityką. 
Anglia stara się i w Palestynie przeforsować 
swą kardynalną maksymę „balance o f po- 
wer” ale społeczeństwo żydowskie stwarza­
jąc raz fundamenty ogniska narodowego, nie

£

ZAWIADAMIAM,
iż pozostaję nadal w KRAKOWIE 
jak dotychczas, SAL(

W. Lówenbraunowa, Sa?ego 1, II p. m. ?,
Telefon 100-84.

i prowadzę, 
STROJÓW DAMSKICH

skapituluje* i cała sprawa powróci po latach 
znowu na powierzchnię. Należy przeczekać 
tylko okres burzy dziejowej, a skutki ułożą 
się inaczej” .

Obiektywny obserwator nie może się pow­
strzymać od wrażenia, iż tym razem L iga  Na 
rodów zmieniła się w wielkie krematorium. 
Cicho i dyskretnie pochowano Czechosłowa­
cję, Albanię, Kłajpedę. Bez rozgłosu przyję­
to do wiadomości wystąpienie W ęgier i Hisz 
panii i już cichaczem kursują pogłoski o dal 
szych wystąpieniach kilku państewek połua 
niowo - amerykańskich.

Kwestii Gdańska nie poruszono w  ogóle. 
Stare w ygi genewskie osądzają jednak spra 
wę Gda nska z optymizmem. D laczego9 
Gdańsk to nie Sudety —  powiadają tutaj. 
Rząd: polski przyjął zupełnie inną postawy 
aniżeli rząd czeski. Podczas gdy rząd Hodży

me czynił ani jednego kroku bez zgody Frant 
cji i Anglii rząd polski działa na swą własną 
rękę, w  sposób roztropny i  energiczny. N ota  
polska do senatu gdańskiego uważana jest 
za arcydzieło polityczno - dyplomatycznej rai 
boty. Dlatego też nikomu nie w ydaje się tu­
taj możliwym wysłanie jakiegoś nowego Run 
cimana. Polska, zdam 3m wszystkich obeerwa 
terow trzyma w  swym ręku wszystkie atu­
t y .

Podczas gdy w  Berlinie podpisywano alians 
włosko - niemiecki panowie Bonnet, H alifas i 
Majski spożywali razem w  jednym z  wielkich 
hoteli „wysoce dyplomatyczne”  souper. Sau- 
erwein, wysłannik „Paris Soir”  jeden z  nie­
licznych zaufanych p. Bonneta, dostał od m i­
nistra spraw zagranicznych Francji deklara 
cję, która wywołała maleńką sensację. 
Wstrzemięźliwy szef Quai d Orsay oświad­
czył bowiem, iż w  najbliższych dniach układ 
angielsko - francusko - rosyjski stanie się 
rzeczą dokonaną. Tym  razem panu Bonneto- 
wi przypadła rola mediatora. Podobno dwugo 
dzinna konferencja z delegatem sowieckim, 
któremu tym  razem przypadła rolą przewód 
niczącego sesji, pozwoliła francusk ;emu m i­
nistrowi usunąć wszelkie wątpliwości i przy 
gotować teren do zupełnego porozumienia. 
P. Halifax zawiezie brulion układu p. Cham­
berlainowi, który w ciągu dwudziestu czte­
rech godzin rozstrzygnie o losach paktu, na 
k lóry czeka cały świat.

Słowem ostatnia sesja L ig i Narodów, jeżeli 
nie podniosła prestiżu anemicznej instytucji, 
pozwoliła w  każdym razie na omuręcie Scyl­
li i Charybdy, i na wypracowanie nowego 
układu, który m iejmy nadzieję, posłuży in­
teresom pokoju europejskiego.

T. N . H U D FS

7, Roosevelta robią żyda!
( r )  W  Berlinie ukazała się broszura pt. 

„C zy  Kooseveltowie są Żydami” , w  której 
autor niejaki von Sehnnali* stwierdza, że ro 
dżina Rooseveltuw pochodzi z  chłopów holen 
derskich, do których wmieszała się drogą 
małżeństw zawaraych w  Am eryce krew ży­

dowska. W  s sczególncści matka obecnego pre 
zydenta Sara r  elano jest pochodzenia żydów 
skiego.

Do te j „rew elacji”  dodaje pr sa niemiecka, 
że w  związku z orędziem do f  hrera i zawar­
tej w  nim iście żydowskiej obłudy ( ! ? )  kwe­
stia pochodzenia prezydenta jest szczególnie 
ważna.
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Wizyta królowej holenderskiej w Belgii JĄKANIE
,T r  J  1 1 XT T l . !  51— «V --------(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

H A G A , w  maju. , jest faktycznie taka s Jma. Zarówno dla Bel- 
Od roku 1911 zdarza się po raz pierwszy,! Sów 1  Holendrów istnieje przede 

fte dynastia holenderska składa w izytę oficja ł w szy^k im  j"dna mysl^ k .ora jest wielkmi 
ną swojemu południowemu sąs adowL Można moralnym oparciem Polega ona na swiado 
sobie więc łatwo wyobrazić, f  jakim  płomień mo; 21' ze. lgowie i Holendrzy są mocno zde 
nym entuzjazmem została królowt Wilhelm i cydowani, by pozostec wiernymi sobie samym 
na przyjęta przez całą belgijską opinię publi-| ^
czną. Sama w izyta nastąpiła na skutek oso- mejszych aobr, tj. wolności i niezależności az 
bistego zaproszenia króla belgijskiego Leo- dokonca . . .
polda, który, jak wiadomo, sam był p r L ł  pew T ° ™  B51̂ ie z r ° b l11 dla PrzY ^ cia krolo‘ 
nym czasem gościem holenderskiego dworu.. weJ holenderskiej było rzeczywiście unponu- 

Z faktu, że kr Mowa Wilhelmina udała się ^ ce' C a ł ^ i  tygodniami pracowafy dzieuąt- 
do Belgii w . ‘warzystwie ministra spraw za k l * setki robotnikow nad roznorodnyim ro- 
granicznych dr Patijna, należy wnioskować, dekoracyjnymi. Na głu wnych uhcacn
że miały miejsce rozmowy polityczne o wiel S1!, w ?  T'4gW i
kiej dla obu krajów  doniosłości. W  tej w izy }  kwiatów. Portret krolowej ozdabiał wszyst-
cie państwowej widzi się symbol przyjaznego kle W1̂  °  wystawowe belgijskiej sto

o ru  inne zabór lenia mewy im  
wa wieloletni Zakład Łeeudetjf

Dra. J . ŻYŁKIEW IC ZA
W AS SUWA, MARSZAŁKOWSKA 125. 
Prospekty wysyła kancelaria bezpłitnli

porozumienia obu państw. iicy. Burmistrz Brukseli ogłosił zapomoci
_ _  , ,, . . plakatów, że spodziewa się iż ludność Bruk-
P rzy  odjezdzię krolowej z H agi znalazły Se^ zgotuje czcigodnej monarchini bratniego

się na dworcu wielotysięczne tłumy, które w i -------- ------------- —----------------- ..-------------
watowały na cześć monarchini i wznosiły 
okrzyki na rzecz holendersko - belgijskiej 
przyjaźni. Holenderskie towarzystwo kolejo­
we uruchomiło specjalny pociąg do Brukseli 
w  rozmiarach dotychczas tu niewidzianych.

PŁASZCZE
PE LE R YN Y  

Impregnowane od 20,— zł

A. BROSS-RYNEK12

Niemniej jak 1200 Holendrów skorzystało ze narodu jak  najbardziej serdeczne przyjęcie, 
sposobności uczestn cz::nia w  oficjalnych u- W  dzisiejszych warunkach Belgia czuje, że 
roczystościach belgijskich ku czci ich monar- jes t bardziej niż kiedykolwiek złączona wę- 
chini. Pociąg specjalny był ozdobiony barwa złami szczerej i serdecznej solidarności z na 
m i Holandii i Belgii, a jego  pasażerowie uroz rodem holenai rskim.
maicali sobie podróż śpiewami i  tańcami w j w  chwili przyjazdu monarchini do Bruk- 
przedziałach kolejowych. [ seli, gdzie na dworcu zjaw ili się król oraz

Przed przybyciem królowej do Brukseli p o 1 najwyżsi dygnitarze państwowi, rozległy się 
sel holenderski w  Belgii wygłosił przez radio dźwięki holenderskiego hymnu narodowe go, 
przemówienie, w  którym  wskazując na zna- Przemówienia powitalne były utrzymane w  
czenie odwiedzin monarszych stwierdził m. tonie szczerej przyjaźni. Królowa i je j świta 
in.: „O ficjalna w izyta Głowy państwa jest przejechali wśród szpaleru honorowego woj- 
zawsze doniosłym wydarzeniem. Oba zain- ska. W  całym kraju przybycie królowej zo- 
teresowane królestwa nawiązują przy tego stało ogłoszone 51 strzałami powitalnymi, 
rodzaju sposobnościach bezpośredni kontakt. N a  ulicach zgromadziły się nieprzeliczone 
Z tego punktu widzenia ma w izyta królewska tłumy, które serdecznie wiwatowały na cześć 
w  Belgii szczególnie wielką wagę, na co skła monarchini. Atm osfera przyjęcia oraz trud, 
dają się różnorodne przyczvnv i okobcznoś i jaki zadał sobie naród belgijski, by przyję­
ci. Przede wszystkim należy podkreślić, źe cie to wypadło jak  najświetniej i najgodniej, 
nasze oba kraje trzym ają się na wzburzonym wskazują, że wizyta ta jest przejawem wier- 
prądzie polityki międzynarodowej tego same nej i nierozłącznej przyjaźni obu państw i 
go kursu, że pozycja, w  której się znajdujemy! narodów. M. N . G.

Za rewizją Białej Ksiąg'
Opinia Board of Deputies i członka rządu angielskiego

Liondyji 27. 5. ŻAT. Uchwalenie rezolucji protes­
tacyjnej przeciwko Białej Księdze na plenarnym 
posiedzeniu Board of Deputies (o czym ŻAT-na 
już donosiła) poprzedziła dyskusja na temat poli­
tyki palestyńskiej rządu brytyjskiego. Przewodni­
czący komisji palestyńskiej Boardu dr. L Feld­
man, uzasadnił negatywne stanowisko żydostwa 
angielskiego wobec projektowanego rozwiązania 
problemu palestyńskiego i podniósł, że Żydzi an­
gielscy, jako obywatele brytyjscy, winni uczynić 
wszystko co jest w ich mocy, aby rozwiązanie 
tego problemu nie przekreślało nadziei żydowskich. 
Żydzi angielscy podejmą też wszelkie możliwe 
wysiłki w kiernnkn niesienia pomocy społeczeń 
stwu żydowskiemu w Palestynie i ugruntowania 
postawy samoopanowania i dyscypliny.

Wiceprzewodniczący Boardu, sir. Robert Walley- 
Cohen, poparł zgłoszoną przez komisją palestyń­
ską rezolucją i podniósł, że sformułowana w Bia­
łej Ksiądze z 17 maja polityka palestyńska prowa­
dzi do zmarnowania wspaniałego dzieła odbndowy, 
dokonanego wysiłkami dziesiątków pracowitych 
lat pionierów żydowskich. Nie ulega wątpliwości, 
że wykonanie takiej polityki odbije się także jak 
najfatahuej na przyszłości mas arabskich, dla 
których dzieło żydowskie stanowi szansą poprawy 
waTunków mizernego bytu i podniesienia sią ponad 
poziom życia o głodzie i nądzy. Nic wierzą — za­
znaczył Walley-Cohen — aby obiektywne warun­
ki usprawiedliwiły zniszczenie taik świetnego dzie­
ła. Nie wierzą, aby posnniącie, zamierzano przez 
rząd w okresie aktualnych trudności, odpowiad iło 
duchowi narodu angielskiego i trwałym jego po­
glądom na problem palestyński. Analizując po­
szczególne postanowienia Białej Księgi, Walley- 
Cohen dochodzi do wniosku, że są w  niej możliwe 
takie zmiany, które by sprawiły, że dokument ten

mógłby być zaakceptowany(?). Zdaniem mówcy, 
przyczyniłoby sią do tego np. pozostawienie otwar­
tej sprawy imigracji żydowskiej po upływie o- 
kresu pięcioletniego przy jednoczesnym podjęciu 
wysiłków w kierunku wyzyskania możliwości 
współpracy żydowsko-arabskiej. Należy też pozo­

stawić Żydoim i Arabom całkowitą swobodą w za­
kresie obrotów ziemią. Dałoby np. możność od­
stąpienia przez Arabów części swych posiadłości 
rolnych w tych przypadkach, gdy rolnik arabski 
nie ma możnaści uprawiania całej posiadanej prze­
zeń ziemi, podczas gdy odstąpienie części tej po­
siadłości dałoby mu możność podniesienia metod 
uprawy roli i tym samym stopy życiowej swej ro­
dziny. Przy uwzględnieniu takich zmian Biała 
Księga mogłaby odegrać rolą konstruktywną, pod­
czas, gdy w obecnej swej postaci działanie jej 
musi być destrukcyjne. Mówca wyraził w końcu 
nadzieją, że wszyscy Anglicy, którym drogie są 
tradycje brytyjskie, poprą apel do nządn angiel­
skiego w sprawie poddania rewizji wytycznych 
Białej Księgi, które w obecnej swej postaci nie 
odpowiadają ani dnehowi dziejów Importom Bry­
tyjskiego ani roli Anglii jako awangardy cywili­
zacji światowej.

Na tym samym posiedzenin przewodniczący 
Boardu, Nerille Laski, złożył sprawozdanie Joint 
Foreign Committee. Laski podniósł w odniesieniu 
do oficjalnego oświadczenia w sprawie możliwo­
ści osadniczych w Gujanie Brytyjskiej, że gdyby 
nawet zamierzairy eksperyment uwieńczony był 
powodzeniem, to i w tym wypadku nie wolno za­
pominać, że zagospodarowanie nchodźców bez fi­
nansowego poparcia ze strony rządów niewątpli­
wie spotka sią z niepokonalnymi trudnościami. 
Raport J. F. C. porusza także sytnacją Żydów na 
terenie protektoratu czeskiego, v  Rumunii, ni 
Węgrzech i w innych krajach.

*  *  *
Londyn 27. 5. ŻAT. Na zebraniu, zwołanym przez 

londyńską organizacją syjonistyczną, parlamentar­
ny podsekretarz stanu w ministerstwie trasportu, 
kapitan Anstin U. Hudson, poddał krytyce Białą 
Księgą palestyńską, zaznaczając, że sformułowana 
w tym dokumencie polityka musiała wywołać 
powszechne rozczarowanie. On, Hudson, żywił je- 
szczą wciąż nadzieją, że opublikowanie tego do­
kumentu zostanie odroczone do czasu, gdy nastą­
pi powszechne odprężenie w sytuacji międzynaro­
dowej. Uważa on za niesłuszne przyznawanie kon- 
cesyj „gangsterom i terrorystom", choć jasne jest, 
że rządowi chodziło o pozyskanie sympatyj krajów 
muzułmańskich, wobec czego nie było możliwe za­
akceptowanie wszystkich postulatów syjonistycz­
nych. Szczególnie przykre jest w Białej Księdze 
postanowienie zatrzymania rozwoju i ekspansji 

ludności żydowskiej w Palestynie po osiągnięciu 
przez nią stosunku 1 :2  do ogółu zalndnienią kraju. 
Kpt. Hudson żywi jednak nadzieję, że ostatecz­
nie nda się osiągnąć rozwiązanie kompromisowe. 
Jest on zresztą przekonany, że bez względu na dal­
szy rozwój problemu, Żydzi będą kontynuowali 
dzieło odbudowy Palestyny. Na zebraniu zabrał 
także głos konserwatywny poseł sir George Jones, 
który w dobitnych słowach podkreślił swój nega­
tywny stosunek do postanowień Białej Księgi i 
zaznaczył, że w każdym razie nie mogło być inten­
cją autorów mandatu palestyńskiego, żeby Żydzi 
zostali skazani na los niezmiennej mniejszości w 
Palestynie.

Echa Białej Księgi we Włoszech
Rzym. 27. 5. (Ż A I )  Prasa włoska nie uja­

wnia jednolitego stanowiska w sprawie poli­
tyki angielskiej w Palestynie. Na początku 
przedstawiano Białą Księgę jako wielkie zwy­
cięstwo Arabów oraz klęskę Żydów. Włoscy 
korespondenci w Palestynie opisują arabskie 
demonstracje ku czci zwycięstwa oraz żałobę 
wśród Żydów. Szybko jednak stanowisko ule­
gło zmianie i depesze z Kairu przedstawiały 
całą sprawę w zgoła innym świetle: nowa po­
lityka nie jest bynajmniej arabskim zwycię­
stwem, lecz jest to przebiegły manewr angiel­
ski, aby udaremnić zdobycie niepodległości 
przez Arabów palestyńskich i ugruntować 
wpływy angielskie na Morzu Śródziemnym.

Sympatie przeciętnego Włocha są raczej po 
stronie Żydów podobnie jak on sympatyzuje 
z Żydami włoskimi, którzy cierpią z powodu 
ostatnich ustaw rasowych. Mimo wysiłku o fi­
cjalnej propagandy, polityka antyżydowska 
nie budzi oddźwięku w szerokich warstwach 
ludności włoskiej.

W ^ska  strategia imperialna wymaga, aby 
Palestyna była ciągłym ośrodkiem niepoko­

jów, przysparzając Anglii coraz to nowych 
trudności. Polityka włoska nie zrezygnowała 
z swych ambicyj w krajach arabskich i akcja 
w Palestynie byia jednym z instumentów tej 
polityki, faszyści włoscy obawiają się obec­
nie, że Anglia zdoła przeciągnąć na swą stronę 
Arabów. Temu celowi służyć ma Biała Księ­
ga, to też teraz Włosi czekają na wyniki tego 
posunięcia.

Z drugiej stron Włochy nie chcą dopuścić 
do tego, aby w Palestynie powstał potężny o- 
środek żydowski, który stać się może niebez­
piecznym ośrodkiem współzawodnictwa dla 
włoskiej ekspansji gospodarczej na Bliskim 
Wschodzie.

k u po n  z n iż k o w y  do  k in a
A TLANTIC

Ważny 23 maja- — Wyciąć i przedłożyć do wymiany! 
w kolćktuize Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w  Adm. JM. Dziennika" Orzeszkowej 7
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Nigdy tego nie zapomnę. Było to podczas 
jednego z ostatnich kongresów syjonistycz­
nych. My, obecni na Kongresie koresponden­
ci jego „Haarecu", zwykliśmy naprzód poka­
zywać mu nasze artykuły, a on zaopatrywał 
Je swoją uwagą i odsyłał.

Pewnego razu spóźniłem się. Skończyłem 
pracę nad ranem, a poczta lotnicza do Pale­
styny odchodziła za kilka godzin. Nie mając 
innego wyjścia, wpadam wczas, bardzo wcze­
śnie do pokoju hotelowego, w  którym mie­
szkał dr Glikson. Zdenerwowany, mocno pod­
niecony wpadam z ledwo co ukończoną pra­
cą; trzymam arkusze w  ręku niby chorągiew, 
szturmuję: prędzej, prędzej, trzeba odesłać 
pocztą...

W alę w  drzwi jego pokoju —  zdaje się, że 
tam nikogo nie ma. Chcę już wrócić do do­
mu, a oto w  ciemnym kąciku ktoś stoi. Stoi 
spokojnie, skulony, przygarbiony, jak gdyby 
owinięty w  kłębek. To  stoi Żyd i  —  modli 
się. Na ramieniu naciągnięta tfilin, na głowie 
ta!a.. To atol Żyd 1 modli się, wygląda, jak 
gdyby poinlomięty cieniem, odgraniczony od 
tego świata, znajdujący się gdzieś zdała od 
nudnego szwajcarskiego miasta, zdała od 
zgiełku, panującego na kongresie, zdała od 
prasy, korespondentów i  od wszystkich za- 
ję ó -

Zawstydziłem się. Widok modlącego się Ży­
da sam dla siebie jest dla mnie naturalny i 
zrozumiały. Ojciec, dziadek, przecież wszyscy 
tak stali i modlili się, obraz ten wchłonąłem 
wraz z mlekiem matki. Lecz tutaj? w tym 
świecie, do którego uciekłem z tego innego 
świata? Tutaj, w  towarzystwie tych „wolno- 
myślnych"? N «  Kongresie? Wśród przedsta­
wicieli prasy. U  naczelnego redaktora, dra M. 
Gliksona?

Trwało to dosyć długo. Budziły £ię we mnie 
myśli, mające w sobie dużo zdziwienia i  po­
dziwu. Rzecz dziwna, że taki Żyd nie jest 
or^odoksą niemieckim, lub m(izrachfistę, lecz 
syjoiustą-demokratą. I  żywiłem prawdziwy 
szacunek dla jego wytrwałości, niezłomności, 
dla jego odwagi hołdowania własnemu stylo­
wi życia.

Sta* jeszcze długo, modląc się „Szmone 
Esrej". Potem odwrócił się w  moim kierunku 
i  uśmiechnął z za złotych okularów. A  zda­
wało się, że śmieje się z  mego pośpiechu, z te­

go, że tak bardzo szybko chciałem pędzić na 
pocztę, aby artykuł zdążył na czas. Zdawało 
się, że śmiał się bardzo wyniośle...

Powoli zdjął i złożył tfilin. A  składał je  bar­
dzo powoli, jakby pragnał podkreślić, że nie 
chce zbyć tej czynności, lecz czyni to z zado­
woleniem i z zamiłowaniem, ostrożnie jak li­
tewski rabin, jak pedant.

Dopiero potem przyjął rękopis. I  oto dopie­
ro rozpoczyna się rzecz najdziwniejsza:

Wziął rękopis do ręki tym samym ruchem, 
jak tfilin. Trzymał go z tym samym zapałem, 
z tym samym zamiłowaniem, z tą samą o- 
sitroźnośdą, z tym 6amym odcieniem pobożno­
ści na twarzy. Trzymał go —  wybaczcie mi 
za wyrażenie —  z tym samym... uczuciem 
świętości.

I  teraz dopiero zaczęło się moje zdumienie, 
które nie opuszczało mnie przez wszystkie ko­
lejne lata, ilekroć zwykłem wchodzić do jego 
pokoju redakcyjnego.

*  *  ¥
Gdy  dzisiaj nad ranem wyniesiono go w

lek1- i, trumnie, gdy niesiono to małe, w y­
chudłe ciało i  gdy nie przebrane tłumy ludzi 
odprowadzały trumnę, i każdy w  głębi serca, 
opłakiwał dra Gliksona, gdyż nie można było 
tego 'czynić publicznie z tego powodu, że 
pogrzeb przypadał w  pierwszy dzień po świę­
tach (Isru-cl lag) — na nowo obudziło się we 
mnie da wne zdziwienie. I  zdawało się, że ca­
ły  czar jego osobowości w  tym zdziwieniu 
ślę kryje cała tajemnica szacunku, który bu­
dził powszechnie, zdawało się, że w  tym ’u czu­
ciu zdziwienia właśnie kryje się cała tajem­
nica jego nieseezęśela, tajemnica tego, że był 
niezrozumiany, zdawało Się, że tutal właśnie 
kryje się jego cała tragedia.

Albowiem nie było w nim żadnego nawet 
najmniejszego przejścia od modlitwy do —  
redagowania gazety. Albowiem redagowanie 
gazety nie było diań rzeczą świecką, a modli, 
twa —  nie była umotywowana szczególną 
pobożnością, pobożnością z t e g o  świata. 
Albowiem te dwa momenty zlewały się orga­
nicznie z sobą, były nierozerwalne.

Był kapłanem. Pochodził ze starej rodziny 
kabalistów. Był kapłanem, lecz nie z tych, 
którzy wylewają na wszystkich swój gniew,
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lecz z tych, którzy w  sobie i na sobie wszę­
dzie noszą kapłaństwo swioje. Od urodzenie 
był kapłanem, uważającym wszystko za świę­
tą służbę. Wszystko miało dla niego wewnę­
trznie oczyszczony święty regulamin, wszyst­
ko —  było służbą Bożą. Zwykł byl prawicie 
dotykać liter, tych drobnych pisanych lite­
rek, zwykł był, nasunąwszy okulary na czoło, 
trzymać manuskrypty bardzo blisko, tuż prreł 
oczyma.. WozyGtko jedno, co na arkuozu było 
napisane, niogła to nawet być wiadomość o 
kradzieży., Chodziło jedynie o język, o ten 
święty język, święty —  lecz przeznaczony do 
codziennego użytku. Święty, właśnie dlategi, 
ze używany jest w  życiu powszednim.

I  każde zagadnienie rozpatrywał w ten spo­
sób: blisko, tuż przed oczyma. I  to nie na za­
sadach praktycznych lecz na podstawie prze­
pisów, wynikających —  z świętej służby. N ie 
wedle wskazówek partyjnych, lecz zgodnie 
z nakazem Tory „Bedziecie świątobliwi".

I w ten sposób karcił j.szuw. Spokojnie, bez 
prttensjanalnie, bez żadnych straszaków, lecz 
za to z wewnętrzną pewnością, która przyczy­
nia się do osiągnięcia wyższego, lepszego su­
mienia.

I zawsze jakoś siedział —  sam jeden. Praw­
da, pracował w  redakcji, w  partii ogólnych

:klQWje^fons.erMuje:rć*r&M>UDER A B A R j D

Z  teatru żydowskiego

Dzwonnik z Notre Damę
Widowisko muzyczne w 3 aktach z prologiem (7 obrazów) według powieści Wiktora Hugo. 
Przekład i  przeróbka J. Waksmana. Muzyka Leo Zelmana, teksty piosenek Zygmunta Tur- 
kowa. —  Reżyseria Zygmunt Turków, —  Tańce B. Katzowa, —  dekoracje projektu Fryca

Kleinmana wykonał prof. Z. Balk.

Ambicja reżyserska Zygmunta Tu. kawa nie ma 
Widocznie granic, zasięg zaś zainteresowań jego 
różnorodność płaszczyzn, odwaga, brak lęku przed 
przeciwnościami i rozmach wzbudzają zdumienie. 
Jakiś niepokój wieczny gna tego artystę, by sięgał 
Wciąż po nowe zdobycze, wzbogacał ubogą scenę 
żydowską nowymi — zadawałoby się — nieosią­
galnymi zamierzeniami.

i eatr W. I. K. T-u dał u nas dotąd trzy przed­
stawień- a, z których każde zahacza o inny problem, 
każde leży w innej sferze żydowskiej cay też ogólno 
‘ 'Jakiej. Szolem Alejchem —• Goldiaden, a teraz 
wiktor Plugo. Współczesność, legenda przeszłości 

sr.-dniowiecze barwne a brutalne, wszystko ma 
należytą oprawę, należyty a nie fałszowany kolo­
ryt.

*  *  *
Zespolić wszystkie elementy sztuki, stopić je w

jednym tyglu j«k  a!ohem.k, by uzyskać kruszec 
»a,szlachetniejszy, o pełnym metalicznym dźwięku, 
połyskujący nieskazitelnym blaskiem, skrzący się 
wszystkimi barwami tęczy było i jest marzeniem 
kimlego reżysera. Rzadko kiedy dają się elementy 
f jói zmić — często jeden z nich rozrasta się ko- 
! tłem d> uglego tak, że na.i lepsze zamierzenia zo- 
fctoją wypaczone,

W ręku Zygmunta Turkowa te trudne a kapry­
śne elementy jak słowo ruch, barwa i dźwięk u- 
kiadają się posłusznie w jedną jednolitą zharmo­
nizowaną całość dzięki czemu otrzymujemy wido­
wiska przepiękne, barwne, żywe, rozśpiewane i 
roztańczone o wspaniałej strukturze i bajecznej 
budowie. A gdy dodamy do tego, że troska O sło­
wo, o jego właściwe umiejscowienie nie jest na 
pianie ostatnim, zaniknąć musimy całość tylko... 
zachwytem.

*  *  *
Zygmunt Turków realizuje swoje barwne wizje 

w Żydowskim Teatrze na ulicy Bocheńskiej. Widz, 
śledzący z zapartym oddechem akcje wchłania iący 
całą rozkosz wielkiego przeż^ia, n?e pamięta, że 
reżyser, aktor, tancerz czy śpiewak prac ,ą w wa­
runkach wołających do nieba o pomstę. Garderoba 
to istna gehenna, a przejście z garderoby na scenę 
grozi artyście kalectwem.

Wołanie o teatr, o prymitywne bodaj warunki 
pracy dla żydowskiego artysty jest dotąd wołaniem 
na puszczy. Społeczeństwo żydowskie popełnia 
ciężki grzech. Bo siły ludzkie, choćby olbrzymie, 
muszą się wyczerpać w walce o... grunt pod no­
gami.

Wielkie talenty zużywają się pa jałowej i feg?-

pfodnej walce o salę i garderobę, zamiast walczyć 
o wielki twórczy teatr.

* *

Z powieści Wiktora Hugo wycięli pp. Waksman 
i Turków zwięzłą całość, powiązaną logicznie i 
zwarcie, scementowaną postacią wszechobecnego 
trubadura, który przepiękną pieśnią otwiera, wią­
że i zamyka całość.

■Wstrząsająca tragedia, narysowana w  ostrych 
konturach szerokimi planami biało-czarnymi., ja­
skrawo odcinającymi się od siebie. Świat podzie­
lony na dobrych i złych, na aniołów i demonów. 
Zwycięża swatło nad ciemnoścTą i wyzwala się 
długo zdławionym okrzykiem „Niech żyje życie!"

Role doskonale postawione. Aktor ma pełne po­
le do popisu. Może się w niej wygrać bez reszty. 
Kołe takie nęcą aktora, są bodźcem do najsubtel­
niejszego jej wycyzelowania. Tak też wyglądają 
ono w rękach zespołu W. I. K. T-u.

Główne role kobiece to rola uicszczęsnej matki 
Żerwiety (Guduh), oszalałej z bólu po porwaniu 
jej dziecka oraz rola tegoż dziecka wychowanego 
w obozie cygańskim jako EcmeralJy - cyganki. 
Pierwszą z nich zagrała p. Esta Perelman, wypo­
sażając ją w najwyższe akcenty bólu i rozpaczy. 
Momenty obłąkania były na wysokim poziomie dy­
skretnie i z przejmującą siłą oddane.

Cygankę Esmeraldę, pełną temperamentu tan­
cerkę, śpiewaczkę ludową, ukochana przez tłumy, 
porywając* pięknością, wm  ecają;a pożądani® od­
dała doskonale pani Perl Urich. W momentach 
tragicznych umiałr ominąć sztuczną airktację i U- 
trzymać srlachetną linię na wyżynie Judzkiego 
bólu.

Z pań bardzo ład dl a zagra ły  swe role jcsizozę



8
?! ' B/.3l fôSfT yi’// •
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syjonistów, w A. C., w  Waad Leumi, w  kura­
torium Uniwersytetu, lecz mimo to zawsze był 
swoisty i odrębny. Prawa otoczenia nie doty­
czą jego* w  dookolnym hałasie nie ginie jego 
głos. On nie jest odpowiedzialny za postępki 
swych towarzyszy..

Jest kapłanem i dlatego często popadał w 
konflikty ze zwykłymi, z zanadto zwykłymi 
ludźmi, z tymi, którzy żyją według prostych, 
przyziemnych praw: pieniądze, honory, wła­
dza, stanowiska. Popadał w konflikt z mały­
mi intrygantami i z możnymi panami.

A mimo to otoczony był nimbem prawdzi­
wej czci, nawet u swoich przeciwników. Albo­
wiem ci przeciwnicy, bardziej jeszcze aniżeli 
ci tzw. zwolennicy, w krytyce jego wyczuwali 
głęboką powagę, bezkompromisowość, szlache- 
ne oburzenie.

I on jeden wśród dziennikarzy palestyńskich 
popadał ostatnio najczęściej w konflikty z wła­
dzami. Albowiem głęboka musiała być prze­
paść między takim człowiekiem jak on, a bez­
względną skostniałą biurokrację.

Proszę wyobrazić sobie następujący kon­
trast: kapłan, prawdziwy kapłan i —  jakiś tam 
oficer okresowy...

Dzisiaj przed wieczorem grób jego znalazł 
się w szeregu grobów pierwszych budowniczych 
jiszuwu. W  szeregu tych ludzi, których się dzi­
siaj już nie rozumie, lecz których się czci: Dr u 
janow, Bialik, Achad Haam...

0  jego zasługach opowiadają tak, jak doro­
sły człowiek opowiada o dawnych pięknych 
caasach: był niegdyś Komitet Odeski, którego 
sekretarzami byli Mosze L. Lilienblum, Zalman 
Epstein, Alter Drujanow, Berechjahu, Mosze 
Glikson. Był ruch Chibat Cijon, na którego cze 
le stali: Rawnicki, Klausner i —  Achad Haam, 
Bialik, Glikson. Gdy wystarano się o pozwo­
lenie na wydawanie hebrajskiego dziennik 
„Haam“ w Moskwie, powołano tam Gliksona... 
Dziwne to były czasy, dziwny ruch, miniaturo­
we organizacje i osobliwi ludzie. Uczniowie 
Hermana Cohena szkoły marburskiej, syjoni. 
ści filozofowie, polemizowali z Plechanowem... 
Jiszuw opowiada to sobie i uśmiecha się. W szy­
stko wtedy wyglądało tak nierealnie, a dzisiaj 
mamy już rzeczywisty port i naprawdę istnie­
jące samoloty, i istniejącą machinę partyjną...

1 zapomina się o tym, że wszyscy oni nosili 
w sercu prawdziwy ogień, że ich syjonizm nie 
był „piatiletką“, lecz snem ich życia, że z pism 
Kanta umieli wyinterpretować —  ideę syjoni­
styczną. A  wszystko tp działo się dlatego, że no­
sili w sobie całkowity i rzeczywisty obraz sy- 
jonistycznego świata w sercu, na długo przed­
tem, zanim powstała pierwsza kolonia żydow­
ska.

Jiszuw odepchnął ich ze stanowisk. Na miej­
sce myślicieli przyszli —  fachowcy. Na miejsce 
kaznodziei —  organizatorzy, na miejsce roman­
tyków — redaktorzy memoriałów'.

TOW. „KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI** Bocheńska 7 — WARSZAWSKI ŻYD. TEATR 
ARTYSTYCZNY (Wikt) pod kier. art. ZYGMUNTA TURKOWA
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od godz. 11-tej przy kasie Teatru

A i Glikson należał do tych, których odsu- 
YUęto na bok, jakkolwiek był wśród nich jed­
nym z najszczęśliwszych. Po 15 latach cierpień, 
niedostatku i borykania się o jego ukochany 
hebrajski dziennik „Haarec**, nowy właściciel 
posłał go na emeryturę, choć nie mógł, rzecz 
jasna, uszczuplić wpływu Gliksona, jaki w y­
wierał na jiszuw. Mimo to jednak pozostał ja­
kiś przykry posmak, zwłaszcza po ostatnich 
wyborach do syjonistycznego A. C. Pozostało 
jakieś niemiłe uczucie, że pewne, zresztą by­
najmniej nie duchowe interesy mogą w naszym 
obozie przyczynić się do usunięcia człowieka 
tej miary, który z syjonizmem jak najgłębiej 
był zrośnięty.

Rzecz jasna, że taki indywidualista nie mógł 
być „posłuszny**, że nie mógł podporządkować 
się żadnej innej instancji, prócz— swemu wła­
snemu syjonistycznemu sumieniu. Niejeden

raz buntował się Glikson przeciwko innym in­
stancjom.

Nie robił tego z jakimś z góry określonym 
politycznym celem, robił to nie dlatego, że tak 
„uważał4*, lecz dlatego, że był do tego zmuszo­
ny, dlatego, że ogień służby Bożej tak mu na­
kazywał.

Gdy tej miary człowieka zabrakło wśród 
naszych szeregów dziennikarskich, zdaje się, 
że nasza cała żydowska prasa światowa spo­
wszedniała niesłychanie. Zdaje się, jakoby od­
szedł od nas człowiek-symbol, człowiek, który 
cały nasz gmach dziennikarstwa palestyńskie­
go zamienił w święte miejsce, w świątynię, a  
po jego odejściu pozostały jedynie cztery zim­
ne, puste ściany, zwykłe, codzienne powszed­
nie pokoje, w których stoją proste biurka, a 
na nich leżą trzeźwe, zmechanizowana wiaczna 
pióra...

Pogrzeb blp. dra M , Gliksona
-  potężną manifestacją żałobną jiszuwu

Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika"

Tel Awiw, 25. 5. (Sz. S.) Wiadomość o 
śmierci błp. dra Gliksona wywarła w całym 
jiszuwie wrażenie ogromnie przygnębiające. 
Mimo, iż liczono się z katastrofą, gdyż stan 
zdrowia ciężko rannego publicysty nie roko-

PODZIĘKOWANIE
Uchodźcy III Ośrodka wyżywienia przy Żyd. 

Dom. Akad. Przemyska 3. składają tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie Komitetowi, a w 
szczególności Kierowniczce Ośrodka JWPani Eu­
genii Rosathalowej, czcigodnym Paniom z Komite­
tu, p. A. Steinhofowi, Zarządowi Stow. Żyd. Siuch. 
U. J. „Ognisiko“, nadkantorowi bóżnicy Kupa p. 
Kaufmanowi oraz pp. Akademikom z Komitetu 
za troskliwą i bezinteresowną opiekę nad nie­
szczęśliwymi wygnańcami.

B. Uchodźcy III Ośrodka

wał żadnej nadziei, wieść o jego zgonie po­
działała wstrząsająco na wszystkich. Natych- 

i miast po zgonie zasłużonego pisarza i publi­
cysty utworzył się komitet żałobny, złożony 
z najpoważniejszycht dziiałaczy narodowych, 

i przedstawicieli prasy itd. Pierwotnie istniał 
| zamiar przewiezienia zwłok Zmarłego do Je­

rozolimy i pochowania bł. p. dra Gliksona na 
I starym cmentarzu na Górze Oliwnej, i sv tym 
| kierunku poczyniono już odpowiednie przy-

panie Eni Liton (Magdalena), Noemi Natan (Odo- 
arda) oraz Raja Zomin (porwana przez cyganów 
córeczka Żerwiety).

O roli Quasitnoda — dzwonnika z Notr-Dame, 
którego grał Zygmunt Turków, trudno mówić w 
paru wierszach. Był to majstersztyk gry, maski, 
ruchu i słowa. Potwór, odrażający kaleka, maszka­
ra krzywy, garbaty, głuchy, pół niemowa, znający 
tylko swe dzwony katedralne jest jakiniś koszmar­
nym zjawiskiem wzbudzającym grozę. Ale w tym 
właśnie potworze jest serce, bijące żywo, umieją­
ce być nieludzko, nadludzko wdzięczne, Bez słów
— bez udziału pozornie w życiu i toczącej się akcji
— zjawia się ten koszmar, aby uratować honor 
serca ludzkiego. Ruchy zwierzęce — jakiś prymi­
tyw z ery jaskiniowej o gigantycznej sile rozcina — 
wiedziony instynktem — dwukrotnie fatalny węzeł 
gordyjski i wyzwala więzioną i zdławioną do­
broć ludzką.

Tej roli Zugmunta Turkowa żaden z widzów nie 
zapomni.

Na wysokim poziomie stała rola Icchaka Grud- 
berga jako syndyka magistratu. Klor' Frolo to 
najczarniejszy z czarnych charakterów, który na 
równi umiał kochać, pożądać jak i nienawidzieć. 
Wyposażył on swą rolę w  silne akcenty, które były 
logiczne zarówno wtedy, gdy był łotrem, jak i wte­
dy gdy wił się w bólu, głęboko serdecznym, głębo­
ko ludzkim.

Panowie Symche Natan i Aron Ajzenberg dali 
plastyczne, pół groteskowe sylwetki cyganów-że 
braków, reprezentując humor wisielczy biedoty 
miejskiej, a p. Jakub Mandblit z umiarem zagrał 
— jedyną może niedorysowaną — rolę rycerza 
Febusa.

Epizodyczne role poely Francesco (Misza Tal) 
Cygana i kapitana (Chaim Nysenewajg) chłopa 
(Mesinger) nieszezanina (M. żak) były bez zarzutu.

Bardzo miłym i nieprzeciętnym zjawiskiem naj­
bardziej ludzkim, najbardziej bliskim był wiecznie 
śpiewający trubadur. Tym pięknym i ujmującym 
trubadurem był p. Albert Feller.

Dekoracje tak w pomyśle jak i wykonaniu bar­
dzo ładne robią silne wrażenie. Operowanie świa­
tłem sprawne. Sceny grupowe, ewolucje choreogra­
ficzne na wysokim poziomie. Głosy szkolone, shar- 
monuzowane, pięknie postawione — tak w partiach 
solowych jak w  scenach zbiorowych bardzo pię­
kne. Orkiestra pod batutą p. S. Rosenganta bardzo 
dobra.

Całość widowiska — to niebywałe przeżycie na 
naszej jakże bardzo ubogiej scenie żydowskiej.

I. FLEISCHMAN
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gotowania. Później w porozumieniu z rodziną 
plan został zmieniony. Ustalono, że pogrzeb 
odbędzie się na cmentarzu w Tel Awiwie. Z 
uwagi na dzień poświąteczny na wyraźne ży­
czenie rodziny zaniechano jakichkolwiek prze 
mówień żałobnych.

Na mieście pojawiły się dziesiątki klepsydr 
żałobnych z podpisami wszystkich najpoważ­
niejszych instytucyj, zrzeszeń i  ugrupowań. 
W  gmachu redakcji „Haarec** wywieszono 
czarną chorągiew oraz sztandar niebiesko- 
biały opuszczony do połowy masztu.

Pogrzeb zmarłego publicysty zamienił się w 
potężną manifestację żałobną. Trumnę okrytą 
talesem i sztandarem narodowym nosili naj­
bliżsi przyjaciele Zmarłego, m. in. Usyszkin, 
Lejb Jaffe, dr Mossinsohn, członek Egzeku­
tywy dr. Schmorak, wybitni pisarze hebraj­
scy, członkowie redakcji „Haarec** itd. Straż 
honorową tworzyli członkowie organizacji 
Hanoar Haoijoni. Za trumną kroczyła najbliż­
sza rodzina, członkowie Egzekutywy Agencji 
Żydowskiej i wszystkich instytucji Jiszuwu, 
przedstawiciele władz, reprezentacje wszyst­
kich ugrupowań politycznych, rabin naczelny 
oraz burmistrz Tel Awiwu, i olbrzymie tłumy 
publiczności.. Przed gmachem redakcji „Haa- 
rec“ orszak pogrzebowy zatrzymał się na 
chwilę, a syn Zmarłego odmówił „Kadisz*1. 
Stąd ruszył kondukt pogrzebowy w  stronę 
starego cmentarza tel-awiwskiego, gdzie zwło­
ki błp. dra Gliksona pochowano obok grobów 
błp, Bialika i Drujanowa.

O s t r z e ż e n i e  p r z e d  
h it le r o w s k i m i  s z p ie g a m i

Sidney, 27. 5. ŻAT. Przewodniczący Jewish 
W elfare Society w  Australii, sir Samuel Co­
hen. ogłosił w  prasie australijskiej wezwanie 
do imigrantów żydowskich, aby czym prę­
dzej zarejestrowali się w J. W . S. Rejestra­
cja ta jest rzeczą konieczną ze względu na 
stwierdzone wypadki śledzenia uchodźców 
przez agentów nazistowskich. „Sidney Moi> 
ning Journal”  stwierdza, że szereg dowodów 
przemawia za faktem, iż wśród uchodźców 
uwijają się szpiedzy niemieccy, którzy ra­
portują władzom Rzeszy Niem ieckiej o wszel 
kich poczynaniach i działalności uchodźców 
żydowskich i nie-żydowskich. Zdarzało sig 
już —  zaznacza dziennik —  że bracia i sio­
stry uchodźców, a nawet dalsi krewni, zo­
stali w  Niemczech zesłani do obozu koncen­
tracyjnego za to, że uchodźca, przebywający 
w  kraju odległym 12.000 mil od Rzeszy, w y­
powiedział kilka krytycznych słów o sytuacji 
w Niemczech.
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L E O N A R D O -
rekonstrukcja geniusza wielostronności

W  Rzymie zorganizowano w  tych dniach 
pierwszą wszechstronną wystawę twórczości 
Leonarda da Vinci. Zadanie, jakie sobie tu po. 
stawiono: zebrać z całego świata wszystko bez 
wyjątku, co wyszło spod ręki Leonarda i co 
dotychczas się utrzymało, było tak trudnym, 
że wystawa nawet po otwarciu nie jest jeszcze 
kompletna. Brak np. dzieł tak kapitalnych, jak 
obrazy Leonarda znajdujące się w Luwrze pa­
ryskim. Luka ta nie przeszkadza jednak w  u- 
formowaniu sobie poglądu na charakter cało­
kształtu twórczości Leonarda, a to właśnie jest 
głównym celem tej wystawy.

Urządzono ją w  Mediolanie, owym mieście, 
■w którym Leonardo spędził pewien okres swe­
go życia a które tak obfituje w  zabytki sztuki, 
że jeden z książąt medycejskich o nim powie­
dział: „Mediolan jest jakby karczoch; trzeba 
go spożywać liść po liściu". Należy to do pla­
nu wystawy, że otoczono ją żywym, plastycz­
nym zobrazowan;em głównych środowisk, w 
których rozwijał się i  działał Leonardo, które 
musiały wywrzeć głębsze wrażenie na jego u- 
wyśle. Odtworzono więc nie tylko Mediolan, 
jakim był za czasu Sforzów, ale też Florencję 
Pod Medyceuszami, oraz główne współczesne 
pomniki architektoniczne innych miast włos­
kich. Rozwieszono gobeliny, na które spoglą­
dał Leonardo i portrety wielkich mistrzów od­
rodzenia; ustawiono książki z biblioteki Leo­
narda i wybitne dzieła piśmiennictwa rene­
sansowego.

Na tym tle łatwiej zrozumieć twórczość Leo­
narda, zwłaszcza w dziedzinie malarstwa. Sko­
ro się jednak ogarnia działalność jego jako ca. 
} ość, odbiega on jednak od otoczenia i czasu 
swego, jakby jakiś gigant innego okresu.

Właśnie ta wystawa, dając kompletny prze­
gląd wszystkich poczynań Leonarda pogłębia 
wrażenie, że ten mistrz odrodzenia był niejako 
prekursorem owego europejskiego typu uni­
wersalizmu, który występuje dopiero w  XIX. 
1 XX. wieku, a który rodzi się na gruncie nie 
sztuki wyłącznie, lecz też nauk przyrodzonych 
i techniki. Imię Leonarda zawsze już było sy­
nonimem uniwersalizmu. Lecz dopiero spra­
wozdania mediolańskie dają nam obraz ogro­

mu tej wielostronności w  zakresie naukowym. 
Zebrano tu pisma Leonarda o botanice, opty­
ce, anatomii, mechanice, meteorologii, geologii 
i geografii. Wystawiono projekty jego archi­
tektoniczne i zrekonstruowano szereg maszyn 
oraz innych wynalazków tego „pierwszego in­
żyniera" XV. stulecia.

Ale i jako malarz dzięki wystawie tej Leo­
nardo przedstawia się inaczej niż w  konwen­
cjonalnych podręcznikach historii sztuki, a na­
wet w  monografiach. Nie napotkałem jeszcze 
na książkę o Leonardzie, w  której by nie było 
stereotypowej uwagi, że Leonardo, jak na mi­
strza tego rozgłosu stworzył mało tylko obra­
zów, co się tłumaczy powolnością jego two­
rzenia, jego zajęciami inżynierskimi i t. d. Obec 
nie jednak, gdy nadesłano do Mediolanu obra­
zy Leonarda z Rzymu z Florencji, z Londynu 
i z galerii prywatnych, przekonano się, że i ta 
„pryncypalna" gałęi twórczości jego była nie

%mekd\BGUJ GŁOWY
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tylko jakościowo, ale i  ilościowo imponująca.
Należy tu zwrócić uwagę na okoliczność bar 

dzc charakterystyczną. W  kołach artystycz­
nych opowiadają sobie anegdotę. Rubens spot- 
jśawszy się z Szekspirem, zwrócił się doń z za­
pytaniem": „Czy pan rzeczywiście sam napisał 
wszystkie te liczne dramaty swoje?" „A  pan —  
odparł Szekspir —  czy pan rzeczywiście nama­
lował sam wszystkie swe obrazy?" Wiadomo, 
że nie tylko Rubens, ale i wielu innych sław­
nych malarzy, którym dobrze płacono, miało 
iicznych pomocników. Leonardo nigdy nie był 
iabrykantem obrazów, bo nie zgadzało się to 
z jego szczytnym pojęciem o sztuce. Jeżeli 
trafnym jest zdanie, że „sztuka jest zmateriali- 

| zowamiem ideałów lub zidealizowaniem mate-
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rii", to Leonardo był artystą w  tym najwyż­
szym znaczeniu.

Inny jeszcze moment wystąpił jasno dzięki 
wystawie mediolańskiej. Pomimo całej wielo­
stronności, w pierwszym rzędzie Leonardo był 
niedoścignionym rysownlikiem; największym 
bezsprzecznie, jakiego ludzkość wydała dotych 
cizas obok Diirera. Rysunek był właściwym 
dźwiękiem duszy jego, był dlań rodzajem pis­
ma, środkiem dla oddawania nastrojów. W  ni­
czym może tak się nie odzwierciedla dusza 
Leonarda jak w tych jego rysunkach czarują­
cych, nienagannych w  linii, a przy tym mięk­
kich, malowniczych.

W ielka doniosłość wystawy Leonarda pole­
ga w tym, że daje ona nam wyczerpujący ob­
raz tego co natura sama nam przed oczy sta. 
wia jako jeden z najwyższych typów twórczo­
ści. Przed takim objawieniem krytyka milk­
nie, tu należy korzyć się i  uczyć. Jak pustymi 
wobec tych linii wiekuistych wydają się dys­
kusje i programy różnych grup modernistycz­
nych.

Wiadomo, że malarze nowocześni zaprzeczali 
jakoby rysunek miał podstawowe znaczenie 
dla malarstwa. W Paryżu spotykałem wielu 
tyJ i reformatorów, którzy z dumą o sobie mó­
w ili „Anch‘io sono pittore!" i dowodzili, że 
jsłotą malarstwa są barwy, że „walory kolory­
styczne" całkowicie zastępują rysunek. Dzieło 
Leonarda zaś jest wspaniałym, miarodajnym 
po wsze czasy potwierdzeniem słowa Ingresa: 
„Le dessin c'est la probitć de i ‘art",

Do ulubionych twierdzeń „nowoczesnych", 
ii to n/ie tylko artystów, ale i  uczonych, należy te 
za, że nie powinno się rozpraszać, bawiąc się 
w  wielostronność, że koncentracja i  twórczość 

(Dokończenie na str. 10- tej)

DORIS LESLIE
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Większe gałęzie przemysłu nie były już kontrolowane 
wyłącznie przez jednego przedsiębiorcę; tworzyły się 
związki przemysłowców, na których czele 6tali dobrze 
opłaceni dyrektorowie. W ielkie grupy połykały mniej­
sze przedsiębiorstwa —  pierwsze jaskółki zwiastujące 
trusty dwudziestego wieku.

Nie dziwnego, że wśród ogólnego dobrobytu, w cza­
sokresie bezprzykładnych powodzeń i triumfów, firma 
„Hanson" płynęła na faJi przypływu.

Rozeszła się pogłoska, że Hanson dostarcza papie­
rosów członkowi rodu królewskiego. Skutkiem tej po­
głoski wzrósł niebywale popyt na papierosy „Sekhet", 
które omal nie zaćmiły popularności cygar „F lor de 
Madura". Wytwórnia „Roscoe" nie mogła nadążyć 
z fabrykacją towaru a Katarzyna pracowała dzień i noc. 
Zdarzyło się raz, że zabrakło pracowników w sali eks­
portowej z powodu szerzenia się dziwnej epidemii, 
którą w kilka lat potem określano mianem influency. 
Przez trzy tygodnie Katarzyna przesiadywała w skła­
dzie aż do świtu, doglądając sama porządku i pracy. 
Nie było to konieczne, korzystała jednak chętnie z spo­
sobności, by pracować aż do zupełnego wyczerpania 
mózgu i serca.

Przez cały ten czas z dala od zajęć, gdzieś poza 
nimi, stała Rozamuinda, jej najdroższe wytchnienie po 
pracy. Znamiennym jednak jest fakt, że „Hansona" 
stawiała na pierwszym miejscu

W  roku 1881. matka zaproponowała Katarzynie 
by zawarły spółkę. Emilia przekonywała Katarzynę, że 
teraz może się z  nią bez szkody podzielić zyskiem. Geor- 
ginia była już mężatką, a dochody, jakie ona sama 
wyciągała ze sklepu, przekraczają i tak w znacznej mie­
rze jej zapotrzebowania. Prawda, Emilia jeździła teraz 
własnym powozem, skromną odkrytą jecLnokonką 

w lecie, krytą w zimie; prócz kucharki i pokojowej 
trzymała panienkę do towarzystwa. Jeździła do Badenu, 
piła wody, robiła coraz to nowe znajomości, przyjmo­

wała w pierwszy czwartek każdego miesiąca, jadała 
późno obiad i przebierała się na wieczór nawet 
w dniach, w których zasiadała do stołu sama. Tern osła- 
tmi zwyczaj przyswoiła sobie ulegając namowom 
Georki.

Pierwszy wyjazd do Badenu, odłożony o rok z po­
wodu katastrofy rodzinnej, okazał się doniosły w skut­
kach. Panie zaznajomiły się z oficerem królewskiej 
marynarki, panem Routledge. Był to kawaler po czter­
dziestce, dobrze ułożony, niezbyt inteligentny, a zara­
zem tak wspaniała partia o  jakiej się nawet Georginii 
nie śniło. Wycofał się z czynnej służby i poświęcał swój 
czas polowaniom na lisy oraz hodowli rasowych psów. 
Poznali się za pośrednictwem wspólnych znajomych' 
z hotelu. Od pierwszej chwili nie ulegało wątpliwości, 
że Georginia zrobiła konkietę. Nie była wprawdzie uczu­
ciowo zaangażowana, zdawała sobie nie mniej sprawę 
z tego, że nadeszła w końcu sposobność, której ocze- 
kiwała tak niecierpliwie. Nie kosztowało jej wiele 
trudu, by go całkowicie pogrążyć.

Skoro była już zupełnie pewna swej zdobyczy, trzy­
mała go przez tydzień w zawieszeniu, zwlekając z odpo­
wiedzią. Powiedziała mu, że nie znosi brody, na co on 
biedaczysko udał się prosto do fryzjera i wrócił z dolną 
połową twarzy trupio piadą, a górną opaloną na brąz 
—  nosił bowiem brodę przez dwadzieścia lat swej słu­
żby w marynarce. Takie uczucie, stwierdziła płacząc 
ze śmiechu, zasługuje na uczciwą nagrodę. Zanim wraz 
ż Emilią opuściła Baden, ogłoszono zaręczyny. Georgi­
nia powróciła do Londynu z brylantowym pierście­
niem na palcu i łysym jak kolano narzeczonym u boku.

Ślub odbył 6ię z wiosną 1880 roku. Georginia stała 
się właścicielką obszernego domu w Sussex, mniej­
szego w Mayfair, pięknych dochodów i męża z konek- 
sami w  Dehrett.

(C. d. n.)
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Polska ogranicza handel z Trzecia Rzesza
Warszawa. 27. 5. (g. m.) Jak s;ę dowiadu* 

jemy, konferencja w Berlinie odnośnie do u- 
gtalenia wysokości plafonu eksportowego z 
Polski na najbliższy kwartał clearingowy o- 
raz omówienia całokształtu spraw związa­
nych z rachunkiem polsko-niemieckim, zo­
stała zakończona.

W  wyniku długotrwałych rokowań między 
przedstawicielami rządu polskiego i niemiec­
kiego, plafon wywozu poszczególnych towa­
rów polskich do Niemiec został przeciętnie 
zmniejszony o 40—50 proc., a plafon na wy­
wóz drewna polskiego został zmniejszony o 
55 proc.

Jak słychać, obrady miały miejscami cha> 
rakter burzliwy Przedstawiciele rządu nie-

W ostatnich tygodniach daje się zauważyć w 
Lodzi ze strony wielu pnzemysłowców i kupców 
włókienniczych dążność do przeciwstawiania się 
eksportowi włókienniczemu z Niemiec do Łodzi. 
Eksport ten, pomimo istotnych zmian w stosun­
kach politycznych, rozwija się w dals*vm ciągu, 
jakkolwiek — zdaniem sfer gospodarczych — nie 
uzasadniają go żadne lsłotne potrzeby nasizego go­
spodarstwa.

Głównie import niemiecki dotyczy rynku galainr 
feryjnego, natomiast w produkcji i handlu włó­
ki ennicizo-mamuf akturc wym zoscał om już zlikwi­
dowany. Import niemiecki na rynek galanteryjny 
w Łodzi dotyczy następniąeycłi towarów: maszyn 
pończoszniczych, maszyn dzianych, nici wszelkich 
gatunków, przędzy do robót ręcznych oraz pew­
nych artykułów z działu galanterii metalowej.

Jak twierdzą zainl eresowani — wszystkie te ar­
tykuły mogą być produkowane w kraju w dostate-

nastąpiły w ostatnich miesiącach w niektórych 
konsulatach zagranicznych pewne zmiany w za­
kresie udzielania wiz. Odmiennie bowiem od do­
tychczasowej praktyki, placówki konsularne jak

Leonardo — rekonstrukcja 
geniusza wielostronności

(D skończenie z str. 9-tej) 
wartościowa możliwe są tylko przez specjali­
zację. Przykład Leonarda podobnie jak Goethe­
go i innych klasyków uniwersalizmu dowodzi, 
że każdy umysł twórczy powinien iść za gło­
sem swego serca, gdyż natura formując różne 
typy, zmierza do różnych celów. Natura wie­
lostronności wykluczać nie każe, stawia ją tyl­
ko na najwyższym, trudnym do osiągnięcia 
szczeblu. Patrząc na dzieło Leonarda jako naj­
trafniejsze uznać należy słowo Pindara: „S t a ń 
s ię  t y  n* k im  j e s t e ś ! "

Jak się Leonardo sam zapatrywał na to za­
gadnienie? Możemy to wnioskować z pewnych 
epigramatycznych słów jego. „Kto więcej umie 
—-  mówi Leonardo —  len więcej cierpi".

W  jedynym sonecie, który Leonardo napisał, 
znajdujemy głęboką myśl, która rozmaicie mo­
że być interpretowana: Jako melancholijne 
wyznanie, że sam nie zdołał osiągnąć tego, do 
czego dążył —  albo jako nauka dla tych, któ. 
rzy wytykają sobie zbyt wysokie cele, do któ­
rych nie dorośli;

„Chi non puo quel che vuoI, quel che puo 
yoglia „KtO nie umie czego pragnie, niech co 
umie pragnie".

mieckiego usiłowali przekonać stronę polską, 
że wielomilionowe zamrożenia rozrachunko­
we niemieckie mają charakter przejściowy. 
Strona jednak polska uważała, że utrzymy­
wanie dotychczasowych ram kontyngento­
wych jest niemożliwe. Okazuje się, że poza 
dawnym wielomilionowym zamrożei-em z ty 
tułu niemieckiego tranzytu przez Pomorze, 
zamrożenia niemieckie towarowe wynoszą 10 
railn. zł., a zamrożenia czeskie przekraczają 
20 miłn. zł.

Należy dodać, że w konferencji berlińskiej 
wzięli udział poza przedstawicielami Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu również eks­
perci poszczególnych branż.

z łatwością nabyć na innych rynkach zagranicz­
nych, a. którymi gospodarstwo polskie związane 
jest w tej chwili mocniejszymi węzłami. M. in. 
zdaniean czynników zainteresowanych — bardzo 
poważny import maszyn pończoszniczych z Nie­
miec może być zastąpiony importem maszyn ame­
rykańskich. Były już nawet w tym kierunku po­
myślnie zakończone próby.

Import nici z Niemiec jest — według zgodnej 
opinii sfer przemysłowych — zupełnie zbędny i 
szkodliwy. Import ten opiera się na zasadach dfun- 
pingowych i wpływa niekorzystnie na sytuację 
mniejszego i średniego przemysłu nicianego w 
kraju. Mówi się tuiaj o zwiększeniu importu nici. 
sowieckich, które już obecnie cieszą się na ua- 
szym rynku dużą popularnością. W ramach porozu­
mienia gospodarczego polsko-sowieckiego — jak 
twierdzą zainteresowani — dało by się import nici 
z Rosji na tyle rozszerzyć, aby zlikwidować całko-

micsięcy i tylko pod tym warunkiem udzielają wi­
zy. Tak więc przy wyjeździe za granicę na 1 mie­
siąc do Belgii, paszport musi być ważny na okres 
przynajmniej 5-ciu miesięcy, do Finlandii na okres 
conajmniej G-ciu miesięcy, a do F'rancji na 3 mie­
siące.

Podobny stan rzeczy miał miejsce także swego 
czasu przy wyjeździe do Stanów Zjednoczonych

M arsza.va, 27. 5. (g. m.) Jak się dowiadujemy, 
postępują szybko napizód prace, zmierzające do 
reorganizacji importu owoców.

Powołana z inicjatywy zainteresowanych sfer 
gospodarczych Komisja do szczegółowego opra­
cowania zasad reorganizacji importu owoców i 
związanego z nim zagadnienia aukcji owocowych 
w Gdyni, opracowała projekt, który analizując 
przyczyny niedomagań importu owoców wskazuje 
następujące środki ich usunięcia:

1) Ustalenie listy importerów, któraby obejmo­
wała kilkanaście (najwyżej 20) najpoważniejszych 
firm branży owocowej; 2) zorganizowanie impor­
terów na zasadach umowy kartelowej; 3) utwo­
rzenie reprezentacji zorganizowanych importerów 
W formie 3-osobowego Komitetu zakupów, który 
miałby za zadanie: 

a) dokonywać zakupów bezpośrednio u prodn-

Będziemy mieli samochody 
francuskie

Ministerstw- Przemysłu i Handlu wręczyło przed 
sitawicieiom Spółki Akcyjnej Wytwórnia Samocho­
dów i Wyrobów Metalowych „Fablok" koncesję na 
montaż i produkcję sumochodów francuskich Re-7 
nault.

Koncesja upoważnia firmę „Fablok" do m mlażu 
w Polsce wszystkich typów osobowych oraz du­
żych typów ciężarowych samochodów Renault a 
motorem Diesla na ropę. Do czasu wybudowania 
przez firmę „Fablok" odrębnej fabryim samocho­
dów na terenie C. O. P.-u, montaż samochodów 
francuskich odbywać się ma prowizorycznie w 
Zakładach Pierwszej Fabryki Lokomotyw w Chrza­
nowie.

iPerwsze samochody francuskie z montażu kra 
jowego mają sdę zjawić na naszym rynku jeszcze 
w lecie br.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. nr 47 z dnia 

26 bm., w którym opr b) .kowano m. in. następują­
ce rozporządzenia o charakterze gospodarczym:

Rczp. min. Pirzem. i Handlu z dn. 13 IV. br. wy­
dane w porozumieniu z min. Roln. i R. R o sposo­
bie powoływania komisantów koncesjonowanych, 
warunkach, jakim po-w inni odpowiadać oraz ich 
prawach i obowiązkach (poz 208);

4 rozporzdązenia Min. Roln. i R. R z dr 10 rm.: 
o jzWalczaniu raka ziemniaczanego, o tępieniu 
chwastów i szkodników roślin, o tępieniu gryzo- 
niów polnych oraz o tępieniu korówki wełnistej 
(poz. 301-304).

■ 11 ■ ■ ■ - ‘W W B B B .

Ameryki Północnej i do Palestyny, lecz kwestia 
ta została w r. 1936 unormowana okólnikiem Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 19, X. 
1936 r. Nr. 80. Okólnik ten, normując gen feralnie 
kwestię powyższych kra |ów, ckreśJał wyraźnie, iż 
za paszporty wydane do Palestyny z okresem 0-cio 
miesięcznym należy przy wyjeździe na 1  miesiąc 
pobrać opłatę w wysokości stawki jednomiesięcz­
nej, za paszport zaś wydany do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej w wysokości zmniej­
szonej o 2 okresy miesięcznie.

O ile idzie o Belgię, Finlandię i Francję, to we 
wszystkich tych wypadkach wysokość opłat pa­
szportowych może myć ustalona indywidualnie 
przez Urząd Wojewódzki, przy czym stosowana 
jest zasaua procentowego zwalniania w  wysoko­
ści około 50 proc. w stosunku do całego okresu 
ważnoś ,i paszportu.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi dała wy­
raz opinii, iż w wypadkach, gdy okres paszportu 
ma być dłuższy ad okresu pobytu za granicą, li 
tylko ze względów formalnych, wymaganych przez 
konsulaty wydaje się słusznym, aby pobierane 
były opłaty wyłącznie za okres fak-yczrego pobytu 
za granicą.

W związku z tym Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Łodzi zwróciła się do Zw ąziru Izb o podjęcie 
kroków w Ministerstwie Spraw Wewnętrzrych, 
celem uregulowania tej sprawy.

centów, na rachunek reprezentowanych importe­
rów, b) utrzymywać łączność między importera­
mi, a zarządami przedsiębiorstw aukcyjnych, c) 
regulować stały depływ towarn na aukcje owoco­
we \\ wysokości uwarunkowanej każdoczesnym 
zapotrzebowaniem rynku krajowego;

4) zobowiązanie importerów do sprzedaży towa­
ru wyłącznie za pośrednictwem auł:ryj owoco­
wych w Gdyni, 5) dopuszczenie do zakupu na 
aukcjach tylko hurtowników owocowych z wyłą­
czeniem importerów, 6) powierzenie Izbie przemy­
słowo-handlowej w Gdyni załatwiania spraw zwią 
zanych z wydawaniem pozwoleń przywozu.

W ten sposób sprawdza się, niestety, nasza za­
powiedź, że reorganizacja doprowadzi do mono­
polizacji importu owoców.

Jest to oczywiście pierwszy krok, za którym 
przyjdą następne...

Przemysł łódzki przeciw importowi
z  Niemiec

cznej ilości, bądz też — ostatecznie — można je wicie import nici niemieckich.

Utrudnienia wizowe przy wyjeździe 
do Belgii, Francji i Finlandii

Jak wynika z 'Uformacyj sfer przemysłowych, Belgii, Finlandii i Francji, żądają przy wyjeździe
'za granicę, aby termin ważności paszportu był 
dłuższy od okresu pobytu za granicą o 3 do 6-eiu

Przed monopolizacja importu 
owoców w  Polsce

Zapowiedź utwórzęmd kart?!# importerów owoców
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Pogotowie zbrojne ważniejsze od parkanów
Aktualna sytuacja polityczna nałożyła na sfery 

gospodarcze szereg specjalnych zadań, których 
natychmiastowa realizacja wiąże się ściśle z do- 
m in u jącym postulatem polityki rządu, jakim jest 
wzmocnienie gotowości obronnej państwa.

Sprawne wykonanie przez przedsiębiorstwa 
tych zadań specjalnych, jak gromadzenie surow­
ców, zapasów palirwą, zintensyfikowanie produk­
cji szeregu nowych artykułów itp. jest rzeczą du­
żego znaczenia. W tym kierunku jest więc pro­
wadzona wśród warsztatów pracy odpowiednia 
akcja propagandowa, zmierzająca do skupienia 
caiej uwagi i największego wysiłku przedsię­
biorstw na tych pracach. Równocześnie zaś jest 
wysoce niepożądane absorbowanie przedsiębiorstw 
Wypełnianiem w obecnym okresie obowiązków o 
charakterze wyraźnie drugorzędnym.

Sprawę tę podniósł ostatnio Związek Izb Prze­
mysłowo-Handlowych, który w memoriale, skie­
rowanym do p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
podkreślił, że takie wymagania władz administra- 
cyjnych, które dotyczą np. przebudowy parkanów, 
asfaltowania dziedzińców czy odnawiania fasad 
domów są całkowicie, słuszne w okresie normal­
nych warunków pracy, lecz obecnie winny one

zejść na plan dalszy wobec potrzeb chwili bieżą­
cej, aby nie rozpraszać wysiłków życia gospo­
darczego, które powinny być skoncentowane na 
ważniejszych zadaniach, jakie dziś ma ono do 
wypełnienia w związku z pogotowiem obronnym.

Praktyka wykazuje, iż interwencja organów ad­
ministracji państwowej w zakresie parkanów i 
podwórek nie tylko nie uległa ostatnio złagodze­
niu, lecz przeciwnie, w szeregu wypadków ujaw­
niła nastawienie wysoce rygorystyczne, wobec 
którego nawet placówki gospodarcze, wykazujące 
najbardziej dobrą wolę, znajdowały isię niejed­
nokrotnie w sytuacji przymusowej

Tego rodzaju rygorystyczne postępowanie nie­
których władz administracji, zwłaszcza niższych 
stopni, pozostaje w rażącej sprzeczności z wymo­
gami chwili, ponadto zaś koliduje w dużym stop­
niu z kierunkiem działania innych organów pań­
stwowych, których żądania w zakresie zwiększe­
nia pogotowia obronnego traktowane być winny 
w sferze pierwszoplanowej. W tym stanie rzeczy 
zachodzi, zdaniem Związku Izb, konieczność do­
konania pewnej koordynacji działania poszczegól­
nych organów państwowych oraz przeprowadze­
nia odpowiedniej hierarchizacji ich wymagań.

0 Tel Awiwie na Zjeździa Bałtyckim w Polste
Warszawa, 27. 5 (g. m.) W tych dniach odbył 

się, jak już donieśliśmy, 5-ty Zjazd Batłycki we 
Lwowie zorganizowany przez Naukowy Instytut 
Bałtycki. Zjazd, który skupił kilkudziesięciu wy­
bitnych uczonych oraz paruset uczestników z kół 
gospodarczych i społecznych, obradował pod pro­
tektoratem wicepremiera i ministra skarbu p. inż. 
Kwiatkowskiego. W Zjeździe wzięli udział wyso­
cy dostojnicy rządowi z wiceministrem skarbu 
Kużuchowskim i dyrektorem departamentu mor­
skiego M. P. j H- Możdżeńskim na czele

Przedmiotem obrad zjazdu było Zagadnienie roli 
Gdyni i Gdańska jako portów polskich. Główny 
referat wygłosił prezes Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych p. inż. C. Klamer n. t. „Gdynia 
jako ośrodek handlu morskiego Polski”.

Stwierdził on m. in., że ogólne obserwacje nad 
rozwojem Gdyni, jako ośrodka handlowego, mu­
sza doprowadzić do wniosku, że rozwój ten nie­
wątpliwie wykazuje stały postęp, nie pozostaje 
jednak w należytym stosunku do ogólnego obrotu 
portowego. Dalsze ześrodkowanie w Gdyni cen­
trów dyspozycji naszego handlu zagranicznego, 
będące jeszcze sprawą przyszłości, musi być u- 
■ważanc za jeden z głównych czynników rozbudo­
wy Gdyni, zarówno p^d względem technicznym 
jak i organizacyjnym.

Prezes Klarner ziwrócił też uwagę na zbyt mały 
Udział w eksporcie ze strony Banku Polskiego, 
który powinien uprzystępnić Gdyni taniego kre­
dytu.

W osobną grupę -wyodrębnione zostały materia­
ły, dotyczące roli portów morskich jako narzędzi 
polityki gospodarczej. Opracowania całokształtu

tego ważnego zagadnienia podjął się prof. Edward 
Lipiński, dyr. Instytutu Badania Koniunktur tGo- 
spodarczych i Cen, który wystąpił z ciekawym od­
czytem na ten temat.

Jeden z referatów („Gdynia jako ośrodek arbi­
trażu skór”) wygłosił dyrektor Związku Przemy­
słowców w Krakowie dr T. Spitzer.

Z ramienia żydowskich sfer gospodarczych brał 
udział w zjeździe dyrektor Izby Handlowej Pol­
sko-Palestyńskiej inż. J. Th on z Warszawy. W 
przemówieniu jego, z zainteresowaniem wysłucha 
nym przez Zjazd uwrypuklona została rola i do­
niosłość handlu morskiego Polski z krajami Bli­
skiego Wschodu, szczególnie zaś z Palestyną. Nie 
jest przypadkiem, że właśnie we wschodniej czę­
ści basenu śródziemnomorskiego notujemy od sze­
regu lat rezultaty pozytywne dla polskiego han­
dlu morskiego oraz bilansu handlowego. Bandera 
polska coraz częściej i coraz chętniej jest widy­
wana w portach śródziemnomorskich szczególnie 
zaś w portach palestyńskich. Konieczność własnej 
bandery jest szczególnie doniosłą w okresach po­

litycznego i gospodarczego naprężenia.
Mówca zwrócił uwagę na rolę, jaką odgrywa 

dla rynków blisko wschodnich port w Tel Awi­
wie, obchodzący w tych dniach trzylecie swego 
istnienia. Ten najmłodszy port świata korzysta 
przy swTej rozbudowie z wielu doświadczeń swej 
starszej siostrzycy Gdyni. Jest ona dla niego po­
żądanym przykładem prężności gospodarczej i 
przez dłuższy czas będzie niezawodnie wzorem 
celowej i świadomej metody ekspansji gospodar­
czej.

Informator prawniczy
-CZYTELNICY ,N. DZIENNIKA1' SĘDZISZÓW 

MŁP.“ 1 )  O ile zrozumieliśmy kartkę Panów, cho­
dzi Panom o to, czy „rocznik." 1911 i 1912 podlega 
obowiązkowi zastępczej (a nie pomocniczej — jak 
^  Panowie mylnie nazywają) służby wojskjwej. 
Wymienione roczniki podlegają temu obowiązkowi

Obowiązek zastępczej służby wojskowej trwa 
przez 6 lat po 6 dni rocznie 2) Zasadniczo mężczyz 
na. obowiązany do odbycia zastępczej służby woj 
skowej, a posiadający sklep, musi również służbę 
tę odbyć. Jeżeli jednak skutkiem spełnienia tego 
obowiązku musiałby on zamknąć, sklep, a tq mo-

U 1 6 0 W Y  A B O N A M E N T  

„ N O W E G O  D Z I E N W O "
Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letniska, 
wprowadzamy w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy 
abonament, obliczając za drugi egzemplarz

tylko Zl. 3.—
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abonament
letniskowy dla swej roaziny, wyjeżdżające, na letnisko Z tej
wydatnej ulgi niewątpliwie każdy prenumerator skorzysta.

A b o n a m e n t  u lg o w y  płatny jest przy zamówieniu 
bezpośrednio w administracji

Dr. Eugenia Mirowska
oi dy nu je jak w latach ubiegłych

w RABCE  —  willa „LIUT
Al. P iłsu d sk ie go . Tel. 348

Dr. F . SCHMIDT-LIBANOWA
o rd y n u je  w chorobach kobiecych

R A B K A ,  willa „pod Matką Boską"

Dr. S. F A KI ER
Lekarz chorób wewn.

Ul. Z W IE R Z Y N IE C K A  11 Tel. 123.31

p o w r ó c i ł

Dr. S. E D E L M A N
ORDYNUJE J A K  ZW YK LR

W  T R L bK A  A t U ,  willa „ARKADIA'

głoby narazić jego rodzinę na ruinę, względnie na 
dotkliwe skutki — może on wnieść prośbę o zwoi 
nienie z tegc obowiązku.

.,QUIDAM, KRAKÓW" Chodzi Panu o to, czy 
dokólywując zamiany swego mieszkania, podlega 
jącego ochronie lokatorów, na inne w tym sa­
mym domu znajdujące się mieszkanie, Jadzie 

Pan mógł nadal korzystać odnośnie do nowego 
mieszkania z przepisów ustawy o ochronie lokato­
rów. Naszym zdaniem — nowe to mieszkanie nie 
będzie już podlegało ochoronde lokatorów, gdyż 
faktycznie mieszkanie to wynajmuje Pan dopiero 
dzisiaj, a wedle ustawy p ochronie lokatorów mie­
szkania, wynajęte po 31 grudnia 1937, nie podlega 
ją ochronie lokatorów. Uważamy, że tutaj nie po­
może Panu żadna deklaracja ze strony gospoda­
rza.

,,OBAWA PRZED GRZYWNA' 1 1) Chłopiec ob­
noszący stale i codziennie transparent reklamowy 
po ulicach miasta podlega ubezpieczeniu, jak każ­
dy robotnik. 2) Ciągłość tej pracy ma wpływ na 
obowiązek ubezpieczenia w tym znaczeniu, że je­
żeli ktoś czasem dorywczo jest przy tym zatrud­
niony, nie będzie podlegał ubezpieczeniu. 3) Okoli­
czność. że chłopiec ten zanosi również czasami pa­
czki do flijentów, bynajmniej nie uchyla obowiązku 
ubezpiei zenia 4) Ewentualnie tylko ciągła zm’ana 
esoby mogl iby zwolnić Pana od ubezpieczenia.

„BEZRADNY 152.000“ 1) Jeśli Urząd Skarbowy 
był w posiadaniu informacyj pisemnych, stwerdza 
jących. że ilość zakupów, dokonanych przez Pana 
w r. 1937 wzrosła o więcej niż 25 procent w sto­
sunku do obrotu za rok 1935, to miał podstawę 
do wyłączenia przedsiębiorstwa Pańskiego z ry­
czałtu na 1938 rok. Takie postanowienie o wyłączę 
niu z ryczałtu w zasadzie podlega zaskarżeniu — 
przypuszczamy jednak, źe postanowienie to otrzy­
mał Pan jeszcze w 1938 roku, wobec czego termin 
do wniesienia środka odwoławczego byłby już 
spóźniony 3) Wymiar, w ten sposób dokonany. — 
można będzie obalić — przede wszystkim na tej 
zasadzie, że nie ma żadnego porównania pomię- 
aizy tymi dwoma przedsiębiorstwami, a powtóre 
dlatego, że wymiar ten jest merytorycznie zbyt 
wysoki co Pan musi jednak w odwołaniu wyka­
zać. 4) Należy powołać w odwołaniu m. in. dowo 
dy ze świadków, oraz poświadczeń firm, u któ­
rych Pan zakupuje towary 5) Ponieważ zachodzi 
uzasadniona obawa co do objekh wności biegłego, 
może Pan domagać się jego wyłączenia. Zwraca­
my jednak uwagę, że prośba o wyłączenie musi 
być należycie umotywowana i nie może zostać zło 
żona w sposób lekkomyślny. 6) T. z\v. „opinia mia 
sta" nie może stanowić absolutnie podstav'y wy­
miaru. 7) Dobrze by było. ażeby Pan załączył do 
odwołania wyciągi z kont i poświadczenia do­
stawców odnośnie do dokonanych zakupów w r. 
1939.Może to w każdym razie być ważna wska­
zówką przy ustalaniu wymiaru i wpłynąć na jego 
odpowiednie obniżenie.-

„P. JOEL PACHLIK, CZYTELNIK ,N. DZ.“ 1) 
Skoro pożyczka została wyraźnie udzielona bez 
zapłaty odsetek i obliczenie wzajemne stron Usta­
liło w grudniu 1938 powyższą zaległość na 700 zl. 
nie może obecnie Pański przeciwnik domagać się 
zapłaty odsetek, wzgł. podwyższenia długu, 2) W 
sądzie powinien Pan zarzucić przedwczesność po 
ziwu, albowiem wedle umowy stron pożyczka mia 
ła być spłacona w ratach, które Pan faktycznie w 
należytym terminie płaci. 3) Ważnym zarzutem 
jest również i to, ze na Pańskie kilkakrotne propo 
zycje co do całkowitej zapłaty pożyczki odpowie­
dział Panu pożyczający, że może Pan pożyczkę 
zwrócić, kiedy Pan będzie mógł. 4) Ewentualnie 
może się Pan domagać rozłożenia dtugu przez Sąd 
na raty z powodu takiej zmiany Pańskich stosun­
ków majątkowych na gorsze, której Pan przy za­
warciu umowy, przewidzieć nie mógł.

\
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W P IS Y  DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY­
DOWSKIEGO TO W A R ZYS TW A  SZKOŁY LU- 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W  KRAKO W IE  do kl. Ł 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
ul. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
eoboty i, świąt od godziny 9 do 15.

M A J Wschód słońca 1
A  J A

3 g 24 m

Zachód słońca
19 g 18 m

N IE D Z  .E L A 10 Siwan 5899

Przed ogólnopolskim zjazdem 
geografów w Krakowie

Dziś o godz. 10-tej w Instytucie Geograficznym 
U. J., rozpoczjna swoje obrady 8 zjazd polskich 
nauczycieli geografii.

Głównym przedmiotem obrad będą sprawy po­
święcone obronności państwa. Inauguracja zjazdu 
połączona będzie z wykładem prof. Stanisława 
Pawłowskiego na temat „Geografia a obronność 
państwa".

W drugi dzień odbędą się wycieczki na SląsL 
południowy oraz do Rożnowa i Moście.

W zjeździe tym n.aukowo-zawodowym, zapowie­
działo swój udział ponad 300 uczestników z całej 
Rzecz yp os po litej.

Otwarcie IX Lotu Połdii.-zaeh. 
Polski \

Wczoraj przybywały do Krakowa samoloty, 
zgłoszone do 9-go Lotu Południowo - Zachodniej 
Pclski.

Udział zgłosiły; Aeroklub Gdański 3 samoloty, 
Lubelski 2, Podłasko-Poleski 1, Pomorski 2, Ślą­
ski 3, Warszawski 3, Wileński 3, oraz Krakowski 
0 samolotów.

O gódz. 18 nastąpiło otwarcie zawodów, które 
trwać Lędą przez niedzielę i poniedziałek, w któ­
rym to dniu nastąpi zakończenie zawodów i wrę­
czenie nagród.

W poniedziałek po południu odbędą się ponadto 
popisy szybowcowe j lotnicze na samolotach spor­
towych i akrobacyjnych na lotnisku w Gzyżynach. 
Dla publiczności uruchomione zostaną autobusy 
spod Barbakanu od godz. 13, które kursować będą 
na lotnisko cywilne w Gzyżynach. Nadto z dwor­
ca głównego odjedzie pociąg o godz. 13.50 z do­
datkowymi wagonami, a w razie zwiększonego na­
pływu publiczności odjedzie pociąg nadzwyczajny.

Zjazd obwodowych inspektorów 
pracy i inżynierów bezpieczeń­
stwa pracy Z. U. S.

Pod przewodnictwem okręgowego inspektora 
pracy inż. Władysława Dubowika przy udziale 
delegata Ministerstwa Opieki Społecznej radcy 
Puławskiego oraz kierownika sekcji bezpieczeń­
stwa pracy Zakładu Ubezpieczeń Społecznych od­
był się w Krakowie zjazd obwodowych. inspekto­
rów pracy z terenu województa krakowskiego o- 
rnz wszystkich inżynierów bezpieczeństwa pracy 
Z. U. S.

Tematem obrad było skoordynowanie działal­
ności inspekcji pracy z inspektoranm bezpieczeń­
stwa, pracy ZUS w sprawie walki z nieszczęśli­
wymi wypadkami przy pracy oraz zwalczania 
chorób zawodowych.

Podczas 3-godzirmych wyczerpujących obrad u- 
zgodniono szereg zasadniczych tez współpracy.

Tydzień P. W. 15.
Yuzoraj rozpoczął się w Krakowie— Tydzień 

Przysposobienia Kobiet do obrony kraju.
Po nabożeństwie w katedrze wawelskiej przeJ 

południem w Rynku Głównym przed wieżą ratu­
szową z wyniosłej trybuny przedstawiciele woj­
ska i władz państwowych odebrali wielką b pię­
knie przedstawiającą afe defiladę oddziałów ko­
biecego P. W. Za dług? kolumną oddziałów P. W. 
postępowały oddziały kobiecego Czerwonego Krzy 
ża w ekwipunku aanUarnym. Defiladę zamykał 
oddział cyklistek.

W godzinach popołudniowych' odbył się stara­
niem hufców żeńskit go P. W wielki kiermasz. 
Rów nocześnie przeprowadzona zostaje zbiórka na 
cele Woiskoweizo Przysposobienia Kobiet

Dziś w  niedzielę 28 bm. Prem. w  kinie .SZTUKA" Arcydzieło film. mocnych Judzi i silnych wrażeń

PRAWO PROF. LINuSAYA
Dramatyczny romans miłosny. Piękna, awanturnicza komedia. Bajeczne przygody wśród groźnych 
bandytów i pięknych kobiet. — gł. roli genialny artysta EDWARD G. ROBINSON

Dziś o godzinie 10 i 12-tej poranki z filmu „PORZUCONA" — jutro z powyższego filmu

Postępowanie w sprawach 
zasiłków wojskowych

Zarząd Miejski m. Krakowa podaje do wiado­
mości, że rodziny rezerwistów powołanych do 
czynnej służby wojskowej na ćwiczenia mogą u- 
biegać się o przyznanie im zasiłków bezpośrednio 
po odejściu powołanych do wojska.

W tym celu, osoby uprawnione do pobierania za­
siłków, winny zgłaszać się w Zarządzie Miejskim 
— Wydział Wojskowy — po odnośne druki i wno­
sić prośby o przyznanie im 2asiłku, którego wy­
płata będzie następowała regularnie w okresach 
2 tygodniowych z dołu.

19 wypadków krztuśca 
w Krakówgę

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­
skiego w  stół. król. mieście Krakowie zgłoszono 
od dnia 21. V. do dnia 27. V. 1939 następujące 
choroby zakaźne: błonica 5 wypadków, płonica 11, 
dur brzuszny 4, krztusiec 19, ziarnica 1, róża 2.

śmierć pod kotanta pociągu
Z pociągu osobowego nr. 420 usiłował wysko­

czyć na przystanku kolejowjm Węgrzce Wielkie 
Naziimek Andrzej, (lat 23) z Podłęża. Nazimek do­
stał się pod koła pociągu, ponosząc śmierć na miej­
scu. Zwłoki zostały zupełnie zniekształcone.

—  PR YW . ŻYDOWSKIE GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIE, STAROW IŚLNA 1, przyjmuje 
W PISY  w  godz. 11— 13, telef. 171-50. 3156k

ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
do klasy I. i wyśszych gimnazjum ogólno­
kształcącego i mechanicznego (zawodowego) 
Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i Śred­
niej w  Krakowie przyjmuje Dyrekcja Szkoły 
codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
12 do 14 w  budynku szkolnym, Brzozowu 5.

Egzamin odbędz e się w  drugiej połowie 
czerwca b. r.

— KURS 4BITURIENTÓW (1-roczna Szkoła 
Przysposobienia Administracyjno - Handlowego) 
przyjmuje WPISY.— Kraków, Stradomska L. 10 
tel. 104-40 w godz. od 10 do 14-tej

 oo-----
— ŻYD. KOEDUK GIMNAZJUM KUPIECKIE 

W KRAKOWIE ul. Stradomska 10., tel. 164-40 
przyjmuje WPISY do klasy 1-szej. w godz. od 
10 -tej do 1 -szej codziennie z wyjątkiem sobót 
i świąt.

— JUZ OD l-GO CZERWCA CZYNNE SĄ LE TN IE  KO­
LO NIE  W YPOCZYNKOW E Z w. Zaw. Żyd. Prac. Umysł, 
w Krakowie — W R AD ( E ZDROJU, .jn Sfonem, przy ul, 
Poniatowskiego, oraz w  ZAKOPANEIU, w  w illi Ostro- 
w ianta", przy ul. Chałubińskiego. Kolonie Dosiadają w y­
godne pomieszczenia, polany do leżakowania i g ier spor­
towych, własny basen kąpielowy, radio, pateton i t. d. 
Na koloniach bejdą urządzane wycieczki zbiorowe, w ie­
czorki i g ry  towarzyskie. W ikt pensjonatowy. Cena za 
czterotygodniowy pobyt: w R a b o  Zdroju zj 112   w  Za­
kopanem zi 10!).— Informacje i ogłoszenia: Sekretariat 
Związku Zawód. Żyd, Prac. Umysłowych w  Krakowie, 
Gołąbią 2 m. 8, tel. 109-97. fiflotf

Rozwiązanie Hilfsverein 
der Juden in Deutschland

Paryż, 27. 5. ŻAT Z Berlina komunikują: 
Reichsvertretung der Judeu m Deutschland 
donosi, że dla ujednolicenia działalności w 
zakresie emigracji żydowskiej Hilfsyerein 
der Juden in Deutschland został wcielony do 
wydziału emigracyjnego Reichsvertretung. 
Poradnie dla „migrantów są kierowane przez 
dra Paula Eppsteina i panią prof. Córę Ber- 
liner. —  Dokonana fuzja stanowi zamknięcie 
40-letniej działa Jności wielce zasłużonego 
związku RJfsverein. D^ Paul Eppctein jest 
wybitnym socjologiem. Prof. Cora Berliner 
stała przez szereg lat na czele niemieckiego 
urzędu siatystycznego i była profesorem sta 
ty styki na akademii dla pedagogów szkół za­
wodowych.

Z  teatru, literatury i sztuki
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 

niedzielę po południu o godz. 3.30, baśń dramaty­
czna L Rydla „Zaczarowane koło’’. Wieczorem 
po cenach zniżonych świetna komedia M. Laszlo 
„W perfumerii” w opracowaniu scenicznym reż. 
J. Karbowskiego, występującego w główne] roli 
męskiej. ,r\V perfumerii” powtórzone biedzie we 
wtorek. — Jutro w poniedziałek po południu Do­
bronia Ksantypy” komedia L. H Morstina w opra­
cowaniu scenicznym dyr. K. Frycza. Wieczorem 
po cenach zniżonych „Adrianna Lecouyreur” w 
reżyserii W. Radulskiego z Z. Jaroszewską w roli 
tytułowej.

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru im. J.
Słowackiego będzie komedia W. Szekspira pt. „Jak 
wam się podoba” w inscenizacji i reżyserii Wa­
cława Radulskiego.

_  „DZWONNIK Z NOTRE DAME” W TEAT­
RZE ŻYDOWSEJM. Wielkie widowisko muzyczne 
„Dzwonnik z Notre Dame” Wiktora Hugo vysta- 
wiona przez Warszawski Żyd. Teatr Artysty czny 
(Wikt). Dziś dwa przedstawienia o godz. 4.15 pop. 
(po cenach zniżonych) i 8.45 wiecz. Bilety do na­
bycia od godz. 11-ej rano przy kasie teatru, Bo­
cheńska 7.

—  WIECZÓR N. NACHBUSZA. We środę. SI 
bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie s.ę w salach żyd 
Tow. Teatralnego (Stolarska 9) wieczór recyta- 
cyjny Noacna Nachbusza, jednego z czołowych ak­
torów pierwotnej Trupy Wileńskiej. Wieczór za­
gają Beer Horowitz i H. Weber.

REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO 
Niedziela, godz. 3.30 pop. „Zaczarowana ko­

ło", godz. 8 wiecz.. „W  perfumerii". 
Poniedziałek, godz. 3.30 pop.: „Obronii KLam 

typy", gedz. 8 wiecz.: „Adrianna Lecourrour" 

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 

Niedziela i  poniedziałek: godz. 4.15 poip. ł  
8.45 wiecz. „Dzwonnik z Natrę Dame"

REPERTTAJR KINOTEATRÓW
„A D R IA ": „T rzy  serca" (Barszczewska, Pichel- 

ski i Zelwerowicz). 
APO LLO : „Panna Ewa" (Clnudette Colbert) 
ATLANTIC : „Mściciele" (Loretta Young) i 

„Dwaj rywale" (Clarc Gable, Myrna Loy ). 
ŁO PP: „F lorian" i „Wesoło żyjemy". 
PROMIEŃ: „Tajemnice Morza Czerwonego' 1 

(Harry Baur) i  „Na drapaczu chmur". 
SCALA: „Naokoło świata za 25 centimów," 

(Fernandel.) 
SZTUKA:: „Prawo prof. Lindsaya" (Edward 

C. Robinson). 
„Ś W IT ": „Ukochany54 (Charles Boyer, Irena 

Dunne). 
UCIECHA: „Patrol na pustyni" i „Zakochani 

wrogowie". 
W AND A: „Podwójne wesele" (Myrna Loy ) i  

„Brat diabła" (F lip  l F lap).

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K RAKÓ W , 27 maja. Pszenica 80 proc. zlarn. szklista 

23—23.20. jednolita czerwona 1 blata 22.20—22.50, zbierana 
21.25—21.50. żyto standart I  13.65—15.S5, standart I I  15.10— 
15.30. Jęczmień Jednol. 18.25—19.25, przemiałowy 17.25—17.75, 
paitewny 10.50—10.75. owies nlezadeszcz. 10—15 25, standart 
I  lekko zadeszcz.) 17.75—18.25, i tandart I I  (sadsszesony 
dop.) 17.25—17.50, mąka pszenna wyciągowa 30 proc. 41.50— 
44.50, wyciągowa 35 proc. 40.5 J—13.50, gat. I, 50 proo. 38.59— 
40, gat. IA  <5 proc. 34.50—36.50, gat. I I  35-05 proo. 32.25—
14.25. gat. I I  50-60 proc. :0.56-32, gat. I I  50-05 pioe. 29.75 -
36.25, g. I I .  60-65 proo. 24—24.50, pastewna 14.75—15.25. rarowa 
95 proc. *0—3 .25, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. 1A 
55 proc. 27—17.25, rasowa 95 proo. 23.75—24 25, mąka żytnia 
Okr. poznańskiego gat. IA  55 proc. 27—27.50, otręby pszen­
ne standartowi miałkie 12—12.25, średnie 11.25—11.50 ży­
tnie standartowe 12—12.25, Jęczmienne 12.25—12.50. Obroty 1 
deneje: pszenica 20 spokojna, żyto 147 spokojna, jączm ad 
bez obrotów, spokojna, owies 14 spokojna. Ogólny obrót 
U l ton. tendencja ogólna sookoina.
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Obrady komisy?
Warszawa, 27. 5. PAT. W  dn. 26 bm. komisja 

kontroli długów państwa pod przewodnictwem 
sen. inż. Czesława Klarr.era badała długi we­
wnętrzne i zagraniczne państwa, oraz udzielo- 
ne przez państwo gwarancje finansowe według 
stanu na dzień 1 kwietnia rb. W  wyniku kon­
troli komisja zatwierdziła wykazy długów i 
gwarancyj i postanowiła je ogłosić w najbliż­
szym numerze „Monitora Polskiego".

Warszawa, 27. 5. PAT  Sejmowa komisja 
przemysłowo-handlowa przy jęła dzisiaj dwa 
projekty ustaw złożonych przez pos. Jahodę 
Żółtowskiego. Pierwszy z projektów nowelizu­
jący rozporządzenie o izbach rzemieślniczych 
likwiduje dotychczasową powszechność w y­
borów do izb rzemieślniczych a przesuwa c-a 
ły ciężar wyborów na cechy i inne organizacje 
rzemieślnicze-. Projekt w ten sposób daje zor­
ganizowanym i uspołecznionym jednostkom 
wpływ na wyiaz samorządu rzemieślniczego, j 
Według przyjętego projektu uprawnionym do 
głosowania jest obywatel polski w wieku od

lat 24 prowadzący samoistne rzemiosło lub po- 
siadajcy koncesję na prawo prowadzemm 
przedsiębiorstwa i jest członkiem cechu. W y ­
branym do izby rzemieślniczej może być tylko 
samoistny rzemieślnik w wieku od lat 30 ma­
jący tytuł mistrza i posiadający prawo kształ­
cenia uczniów. Poza tym według przyjętego 
projektu zarząd związku lub izb rzemieślni­
czych, który dotychczas pochodził z nomina­
cji ministra Przemysłu i Handlu będzie obec­
nie wybierany przez radę związku i dzięki te­
mu samorząd rzemieślniczy zyskuje większe 
znaczenie. Zaznaczyć przytym należy, że wpro 
wadzone zmiany są zrealizowaniem dawno wy­
suwanych postulatów przez rzemiosło.

Ze względu na dłuższy okres czasu niezbę­
dny do opracowania nowej  ordynacji wybor­
czej do izb rzemieślniczych jak i ze względu 
na konieczność dokonania rejestracji cechów 

[ uchwalono drugi projekt ustawy upoważniają­
cy ministra Przemysłu i Handlu do przedłu­
żenia kadencji izb rzemieślniczych.

Wielkie rozgoryczenie żołnierzy niemieckich 
z powodu brutalnego traktowania

Mnożą się wypadki dezercji i ucieczki do Polski

Zmarł naczelny rabin żydów 
seSardyjskich w Palestynie

Jerozolima, 27. 5. ŻAT. W 84 roku życia 
zmarł dziś sefardyjski naczelny rabin Palesty­
ny, Jakub Meir. Rabin Meir urodził się w Je­
rozolimie i od pierwszych lat swej działalności 
rabćnicznej zmierzał do zjednoczenia Żydów 
sefardyjskich i  aszkenazyjskich, to też już 
przed laty zdołał doprowadzić do powstania 
takiej zjednoczonej gminy w Jaffie. W  roku 
J888 należał do założycieli szpitala żydowskie­
go w Jaffie, ostatnio stał na czele szeregu in 
stytucji dobroczynnych, domu sierót i t. p.

W  roku 1906 rabin Meir objął stanowisko 
chachama baszy żydostwa sefardyjskiego w 

Palestynie. Opuścił on w roku 1907 Palestynę 
f  do roku 1920 piastuje godnclć naczelnego ra­
bina Salonik. W  roku 1920 ponownie obejmu­
je stanowisko naczelnego rabina sefardyjskie- 
go, które piastował do ostatniej chwili. Na­
czelny rabin Meir cieszył się w Palestynie po­
wszechnym szacunkiem, był też kawalerem 
francuskiej Legii Honorowej.

>,Ostrzeżenie" Keit Roacha...
Jerozolima, 27. 5. ŻAT. Komisarz okręgu 

jerozolimskiego, Keit Roach zwrócił się w i- 
ntfeniu rządu do gminy żydowskiej w Jerozoli­
mie 2  ostrzeżeniem, że jeżeli nadal odbywać 
śię będą demonstracje na ulicach Jerozolimy, 
będą One rozpraszane przez policję, przy czym 
godziny otwarcia sklepów będą ograniczone.

Londyn, 27. 6. ŻAT. Prasa londyńska dono­
si, że rząd nie zamierza wyciągnąć konsekwen­
cji dyscyplinarnych w stosunku do członków 
stronnictwa konserwatywnego, którzy głoso­
wali przeciwko Białej Księdze. Jak informują, 
również dwaj ministrowie, a mianowicie mi. 
nister wojny, Hore Belisha (jak już donieśli­
śmy —  Red.) i  minister zdrowia, Elliot wstrzy­
mali się od głosowania w sprawie Białej Księ­
gi.

Socjaliści angielscy wzywają do 
otwarcia bram Palestyny dla 
mas żydowskich

Londyn, 27. 5. ŻAT. Niezależna Partia Pracy 
wydała odezwę w języku hebrajskim i arab­
skim która nawołuje żydowskich i  arabskich 
robotników i chłopów, aby położyli kres nie­
nawiści narodowej między masami żydowski­
mi i arabskimi. Odezwa opatrzona jest podpi­
sami wybitnych działaczy socjalistycznych w 
Anglii, uzasadnia też konieczność otwarcia 
bram Palestyny dla mas żydowskich, prześla­
dowanych przez faszyzm i szukających schro­
nienia. Odezwa ta ma być kolportowana rów- 
nież w  Palestynie.

Arabowie atakują budynki 
rządowe w Saffed

Jerozolima, 27. 5. ŻAT. W  Safed rozegrały 
poważne zajścia, w wyniku których pro. 

“ lamowano na 48 godzin stan wyjątkowy w 
®rabskiej dzielnicy tego miasta. Tłum Arabów 
^  C1ągu półtora godziny atakował budynki 
zącłowe , strzelając z karabinów i rzucając 
omby. Napastnicy arabscy zostali rozprósze- 

r .1 dopiero po nadejściu posiłków wojskowych. 
»  arabską dzielnicę Safedu oraz na wsie oko- 

l zne nai°żono karę zbiorową 620 funtów.

Niemcy narzucają ustawodaw­
stwo antyżydowskie w Czechach
u  L  ’ ndyn’ 5- ŻAT. Jak informują, premier 

acha przyjęty został przez v. Neuratha, który 
Ponownie wyłuszczył dezyderaty Niemiec w 
sprawie ustawy antyżydowskiej. Hacha konfe- 
| "a ł później z przewodniczącym komitetu, 
Mory przygotowuje projekt tej ustawy. Jak są.

rz?d czeski uczyni zadość żądaniom nie- 
unerKim.

Skaranie butnych Teutonów
Warszawa, 27. 5. (S in) Majątek hr. Potoc­

kiego w Pomorzanach dzierżawi Niemiec, Gin­
ter. Na apel zarządu miejskiego w  Pomorza­
nach o zadeklarowanie na P. O. p., Ginter od­
powiedział ordynarnie. Starostwo w  Zborowie 
ukarało butnego Niemca grzywną 500 zł.

Ze Strzelna donoszą: Niemiec Mutschler przy 
był do zakładu fryzjerskiego i na prośbę, skie­
rowaną do niego w języku polskim, aby za-

Warszawa, 27. 5. (Sin) Oprócz ludności cy­
wilnej, uciekaącej z Czech do Polski, w ostat­
nich czasach zdarzają się co raz częściej ucie­
czki policjantów i wojskowych niemieckich. 
Opowiadają oni. że z zamiarami ucieczki no­
sili się od dawna, lecz surowa dyscypiira i sy­
stem szpiegowski uniemożliwiły im wykona­
nie tych zamiarów, Wśróu żołnierzy niemiec­
kich panuje wielkie rozgoryczenie z powodu 
brutalnego postępowania oficerów i bardzo 
złych warunków odżywiania. Silne przygnę­
bienie doprowadza często do wybuchów nie­
zadowolenia i buntu, czego najlepszym dowo-

Bein, 27. 5. PAT. Działalność szpiegowska na 
terenie federacji Szwajcarskiej w ostatnich 
czasach przybrała na sile. Prokurator federal­
ny zwrócił się z apelem do ludności, ostrzega­
jąc ją przed działalnością agentów obcego wy­
wiadu, wciągających do współpracy młodzież 
szwajcarską obojga płci. W  zakończeniu apelu

czekał na swą kolejkę, zaczął wymyślać i lżyć 
naród i państwo polskie. Wszczęto przeciwko 
niemu śledztwo.

Sąd Okręgowy w Grodnie skazał Niemca 
Borta na 3 lata więzienia za danie strzałów do 
Polaka za to, że ten zapytał, czy Borta jest 
Polakiem czy Niemcem Drugi Niemiec, który 
zranił 6 osób, niejaki Foerster, skazany został 
na 6 lat więzienia,

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA 
żydrci śląscy protestują 
przeciwko Białej Księdze

Katowice, 27. 5. ŻAT. Konsul angielski w Ka­
towicach przyjął delegację Ż.|dów z Zagłębia 
i  Śląska, którzy wręczyli mu memoriał prote­
stacyjny przeciwko Białej Księdze, W  imieniu 
Żydów z Zagiębia przemawiał rabin Hager, w 
imieniu Żydów śląskich rabin karowi cki dr. 
Yogelmann i dr Rapaport oraz rabin chorzow­
ski dr Kohlberg. Konsul oświadczył, te Anglia 
pragnie pokoju na Bliskim Wschodzie i przy­
rzekł przesłać memoriał do Londynu.

Eksport na Daleki Wschód
Katowice 27. 5. (K ) W dniu 1 czerwca br. od­

wiedzi Izłfc Przemysłowo-Handlową w  Katowi-

dem jest fakt. że byli dywersanc! czescy, nale­
żący do terrorystycznej organizacji, uciekają 
masowo z Czech do Polski.

Katowice, 27. 5. (P ). Oprócz ludności cy­
wilnej, uciekającej z „Protektoratu" do Polski, 
w ostatnim czasie można zanotować stale ucie­
czki policjantów i wojskowych b. republiki 
czechosłowackiej. Uciekinierzy opowiadają o 
wielkim niezadowoleniu w wojsku, lecz każdy 
objaw niezadowolenia jest krwawo tłumiony. 
Wszyscy są przekonani, że przyszła wojna za­
kończy się druzgocącą klęską Niemiec i  wtedy 
przyjdzie oczekiwana wolność.

prokurator federalny przypomina o surowych 
karach, jakie czekają winnych działalności 
szpiegowskiej.

*  *  *
Bern, 27. 5. PAT. Władze aresztowały radio­

telegrafistę na lotnisku w Duebendorf oraz je ­
go małżonkę pod zarzutem szpiegostwa.

cach p. Konrad Nawra desygnowany na kierow­
nika jednej z placówek konsularnych na Dale­
kim Wschodzie. W związku z tym Izba katowi­
cka organizuje szereg konferencji, na których o- 
mówiona będzie z p. konsulem Nawrą sprawa 
eksportu różnych działów przemysłu śląskiego. Za­
interesowani eksporterzy śląscy mogą zgłosić się 
telefonicznie do referatu eksportowego Izby naj­
później do dnia 30 bin.

Ostateczny wynik wyborów 
w Sosnowcu

Sosnowiec, 27. 5. (k ) W dniu wczorajszym, gfń 
wna komisja wyborcza do RaJy Miejskiej w  So­
snowcu zakończyła obliczenia. Ostatecznie PPS. 
uzyskała 25 mandatów, O. Z. N. — 14 mandatów, 
żydowski Blok Gospodarczy 7 mandatów i  Bund 
2 mandaty. Z Żydowskiego Bloku Gospodarczegc 
weszło 3 syjonistów: dr Melodysta, ayr. I-ejzero 
wicz i adw. Fruchs, 2 mizrachistów: Z. Kożuch! 
M. Wmdman, rewizjonista B. Majerczyk i przed 
staw idei drobnych kupców, H. Oliner, V

Polska—Belgia 3:3 v
Łódź, 27. 5. Międzypaństwowy mecz - piKai skł 

Polska—Belgia, który odbył się w dniu dzisiejszym, 
w  zakuuczył się wynikiem remisowym 3:3
(2:1). / " ---

Działalność szpiegowska w Szwajcarii 
przybiera na sile



„N O W Y  DZIENNIK" niedziela 28 maja 1939

D ziś w klnie „ A T L A N T I C "  Najnowszy rewelacyjny przebój Foxa !

M m  n  ■ a  ■  w  ■  ■■ Czterej bracia przysięgają zemstę człowiekowi, który zabił ich ojca.
*  W  I  I  I  C  L C  Wśpaaiała obsada: LORETTA Y O U \ G, RICHARD

GREENE, GEORG S ANDERS* Rei. John Ford, twórca .,Haragaan(, i „Więźnia! z Wyspy Diabelskiej" 
II. Tempo! Miłość! | l j f  I  ■ B V 1 K # A I  A  Królewska para rkranu: CLAKł G A B L E ,  
Młodość! Przygoda! U w H I  K I  W l 4  ■ ■ ŁIYRNA LOY w wspaniałych kreacjach
Przedstawienia w święta o godz. 3. Dziś i jutro P O R A N K I  o godz. 10 i 12 przedpoŁ z tego programu

Budżet m. War&auiy uchwalony
Warszawa, 27. 5. (A ).  Zgodnie z naszym 

przewidywaniem, został dziś nad ranem u- 
chwelony budżet miasta Warszawy. Jeszcze 
przed głosowaniem wygłosił przemówienie ad­
wokat Paschalski w imieniu klubu Ozonu. Nie­
oczekiwanie poruszył on sprawę antyżydow­
skich rezolrcyj, uchwalonych przez komisję 
budżetowo-finansową i  zaproponował, aby 
wnlcski te przesłano z powrotem do komisji 
regulaminowej dla ponownego opracowania. 
I rrpozycję tę zrozumiano jako chęć skłonie­
nia PPS do oddania głosu za budżetem. Wnio-

Nowy Jork, 27 5. PAT. „New  York Times 
donosi z Waszyngtonu, że sekretarz stanu Hull 
zwołał posiedzenie członków komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów, na którym 
omawiana była sprawa rewizji ustawy o neu. 
tralnośd. Dwaj notoryczni przeciwnicy rewi­
zji tej ustawy, a mianowicie republikanin Fish

Paryż, 27 5. (t ). Minister spraw zagr. Don- 
het wygłosił pizemówienie na bankiecie, zor­
ganizowanym przez komitet „francuskiego ty­
godnia handlu zagranicznego". W  przemówie­
niu tym Bonnet m. in. powiedział, że w ciągu 
ostatnich miesięcy sojusz francusko-angielski 
został wzmocniony, W . Brytania udzieliła

Strasburg, 27 5. PAT. Włoska emigracja po­
lityczna, osiadła we Francji, daje publiczny 
wyraz swym poglądom demokratycznym i 
przywiązaniu do Francji. Ostatnio jedna z ta­
kich manifestacji miała miejsce w Rombas 
(wschodnia Francja), a to z okazji ofiarowa­
nia sztandaru towarzystwu przyjaźni francu- 
sKo.włoskiej. Przewodniczący towarzystwa, 
były poseł do par’ amentu p Tonello, w przemó-

Domysły prasy paryskie?

Paryż, 27. 5. (t ) W  kołach politycznych Pa­
ryżu, które są przeświadczone, że tydzień nad­
chodzący przyniesie sfmalizor 'ame rokowań 
między Londynem, Paryżem i Moskwą oraz 
między Paryżem i  Ankarą, główne za-wtereso- 
w anie koncentruje się obecnie na ewentualnej 
ripoście osi Berlin—Rzym na te układy.

W  kołach dziennikarskich Paryża i  na ła­
ni "h fnWv paryskiej pojawiły się już dziś

sek ten został uchwalony, tak, że rezolucje o 
charakterze antyżydowskim prawie nie były 
głosowane. Następnie złożyli deklaracje przed­
stawiciele poszczególnych klubów. PPS głoso­
wała za budżetem, zapowiadając jednocześnie 
ostrą akcję o spełnienie programu zamorządo-i 
wego oraz składając rezolucję, domagającą się 
wyboru zarządu miejskiego, reprezentującego 
wolę mieszkańców Warszawy. Przeciwko bu­
dżetowi głosowało Stronnictwo Narodowe, ży­
dowscy radni i Bund za budżetem Ozon, ONR.

I ze stanu New York i Tinkmen, demokrata ze 
I stanu Massachussets, nie przybyli na to posie­

dzenie. „N . Y. Times" dowiaduje się, że Hull 
przedstawił zebranym wytyczne rządu Stanów 
Zjednoczonych w sprawach rewizji ustawy o 
neutralności i zmiany klauzuli zakazu wywozu 
broni.

swych gwarancyj nie tylko nad Renem, ale i 
nad Wisłą. Układ francusko-turecki i układ z 
Sowietami są bliskie zawarcie.

Francja pragnie pekoju, ale gdyby narzuco­
no jej z zewnątrz najr/iękr.zą ofiarę, wszyscy 
Francuzi odpowiedzieliby na to wyzwanie tak 
jak to uczynili w r. 1914.

wieniu swym uwypuklił te mnmenty w histo­
rii obu narodów, które łączyły Francję i W ło­
chy. Zdaniem p. Tonello w chwili obecnej me 
ma istotnych pewodow i poważniejszych przy­
czyn do nieporozumienia między dw>.cma sio­
strami łacińskimi.’ Następny mówca —• emi­
grant, w  zakończeniu swego przemówienia, 
wzniósł okrzyk na cześć gościnnej ziemi fran­
cuskiej.

lin i  Rzym mogą odpowiedzieć na wyniki ak­
c ji dyplomatycznej Londynu i  Paryża albo 
przez wypowiedzenie układu śródziemnomor­
skiego przez Włochy, albo przez ogłoszenie 
w  Berlinie, że akcja Bonnet—Ribbentrop z 6 
grudnia i d . r., proklamująca grani e francu- 
sko-niemieckie nad Renem, jako ustalone 
przestaje być dla Niemiec obowiązująca. Tę 
ostatnią ewentualność rozważają koła polity-

przypominając że po ostatniej operacji nie­
mieckiej, dokonanej nad Czecho-Słowacj% 
deklaracja ta już właściwie straciła swe pod­
stawy i że minister spraw zagraniczych Bon­
net na posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych sam skonstatował; iż agresywna akcja 
niemiecka deklarację tę przekreśliła jedno­
stronnie.

Na temat ewentualnego wypowiedzenia ukła 
du śródziemnomorskiego między Rzymem i 
Londynem w  kołach paryskich twierdzą, że 
Rzym oparł się stanowczo wszelkim naciskom 
Berlina w  tym kieruni u.

Jako ewentualna odpowiedź niemiecka na 
akcję francusko-angielską brana jest zatem pod 
uwagę sprawa mocnego nacisku osi Berlin—  
Rzym na Hiszpanię w celu skłonienia je j do 
przystąpienia do paktu antyk om 'wfcemowskie- 
go, by w  ten sposób zamanifestować wzmoże­
nie się na siłach osi.

Jednocześnie krążą w  Paryżu pogłoski, że 
podjęta w ostatnich czasach akcja dyplomaty­
czna niemiecka w Tokio, zmierzająca do prze­
kształcenia f  aktu antykomintemowsk] ego na 
sojusz wojskowy, nie dała wyników pozytyw­
nych.

Posiedzenie gabinetu 
francuskiego

Paryż, 27. 5. (t ) Rada ministrów rozpoczę­
ła swe obrady dzisiaj rano o godz. 1 0 -tej.

Po zakończeniu posiedzenia min. Sarrant 
odczytał komunikat, stwierdzający, że obrady 
były całkowicie pośw ącone expose ministra 
spraw zagranicznych Bonneta na temat cało­
kształt; zagadnień polityki zagranicznej.

Marsz. Petain nie porzuci stano* 
wiska ambasadora w Hirnpanir

Bayonne, 27. 5. (t ) Marszałek Petain na przj 
jęciu zorganizowanym przez federację b. kom­
batantów zaprzeczył pogłoskom, jakoby unia! 
porzucić swe stanowisko ambasadora w  H i­
szpanii.

„N ie opuszczę swego stanowiska" pos ie­
dział marsz. Petain, dopóki sytuacja nie zosta­
nie całkowicie wyjaśniona".

Protest francuski w Szanghaju
Szanghaj, 27 5. (t ). Dowódca francuskich sił 

morskich na Dalekim Wschodzie, wiceadmirał 
Decouz, złożył energiczny protest japońskim 
władzom morskim w Szanghaju przeciwko za­
trzymaniu przez Japończyków francuskiego pa­
rowca „Aram is" w dniu 24 maja u wybrzeży 
chińskich.

Prasa niemiecka „dementuje^ 
wiadomości o zalania linii 
Zygfryda _

Berlin, 27. 5. PAT. Na znak dany z góry, ca l 
ła prasa niemiecka rozpoczęła w  dniu dzisiej­
szym dementowanie wiadomości z zagranicy 
o zalaniu części niemieckich fortyfikaeyj zar 
chodnich przez powódź na Renie. Informacje 
,te drogą radiiową do-tały się do wiadomości 
opinii niemieckiej, to też obecnie prasa nie­
miecka stara się przedstawić je jako niepraw­
dziwe, lub przynajmniej wykazać, że są one 
grubo przesadzone lub rozdmuchane.

Ponad 40 miliardów rubli 
na zbrojenia

Ryga, 27. 5. Wedle wiadomości z Moskw/, 
piątkowe posiedzenie Rady Związku i Rady 
narodowościowej (obu zb parlamentu sowiec­
kiego), które obradowały odrębnie, było po­
święcone sprawie zwiększenia wydatków n i  
rzecz obrony narodowej. Preliminarz obecny 
wynosi 40 miliardów 885 milionów rubli, wo­
bec 23 miliardów 150 milionów w  roku ubie­
głym.

Wyrok w procesie niewidomego 
masażysty

Lwów, 27. 5. (BA Od kilku dni-toczył się 
we Lwowie proces niewidomego masazyety So- 
bołty, oskarżonego o dostarczenie swej nieule­
czalnie chorej żonie trucizny. Proces ten w y­
wołał we Lwowie wielkie zainteresowanie. 
Dziś zapadł wyrok, mocą którego Sobołta zo- 
fcał skazany na półtora roku więzienia z za­

liczeniem aresztu śledczego.u . , u.dcje i iifcwaźania przewidujące, że Be?-
- IŁ*

czue p a ry^ k ie z  najzupełniejszą obojętnością,

i P. P. S.

Stan? ZiećioeM e rewidują 
ustawę o neutralności

Fraurj odpowie u? wyzwanie 
Lak w roku 1914

— stwierdza min. Bonnet

Manifestacja profrasucuska
em igr&niów

jak zareaguj* państwa nsi
m  akc e mocarstw demokratycznych?
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Wyprowadzeni zwłok z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie przy ul. Mio­
dowej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w poniedziałek dnia 29 maja b, r., o czym zawiadamia

RODZINA
Godzina pogrzebu podana będzie na klepsydrach. Uprasza się o zaniechanie składania w izyt kondolencyjnych.

Turcja zatrzasnęła bramę do Azji 
przed naporem niemieckim
Interesujący wywiad z min. Saradżoglu

Paryż, 27. 5. PAT. Specjalny wysłannik dzien­
nika „Paris-Soir“ Bjlip Barres nadesłał z Anka­
ry sprawozdanie z obszernej i bardzo inteiesują- 
cej rozmowy z tureckim ministrem spr. zagr. Sa­
radżoglu. W rozmowie min. Saradżoglu, charakte­
ryzując politykę turecką przypomniał, że Kemal 
Alalurk po zlikwidowaniu systemu kapituiacyj e- 
uropejskich w Turcji pragnął współpracy z mocar­
stwami zachodnio-europejskimi, godząc s,ę przy 
tym całkowicie z nową sytuacją wytworzoną po 
wojnie światowej na Morzu Śródziemnym t z u. 
pr/.ewagi Anglii i Francji na tym morzu. Wkrótce 
jeJnak pewne inne mocarstwo zaczęło okazjwać 
dążenia do zmiany tej syti lacji na Morzu Śródziem­
ni m i do zajęcia stanowiska, zajmowanego poprze 
dnio przez Francję i Anglię. Turcja, która dążyła 
do równowagi sił na tym terenie zaczęła podejmo­
wać środko ostrożności zawierając układ bałkań­
ski i zacieśniając stosunki z Rosją, Ostatnio gdy 
Niemcy próbowały narzucić Rumunii układ han­
dlowy, min. Saradżoglu zaprosił min. Gafencu do 
Stambułu i zapewnił go o pomocy tureckie i w ra­
zie potrzeby. Następnie doszło do operacji włoskiej 
w Albanii. Turcja zdawała sobie sprawę z lego, że 
akcja ta ma charakter czysto strategiczny i wobec 
tego dla swej obrony musiała podjąć także pewne

Paryż, 27 5. PAT. W Nantes rozpoczął się dziś 
B- liliowy kongres doroczny partii socjalistycznej, 
klory znalazł się od początku pod znakiem kon­
fliktu między dwiema postaciami czołowymi par- 
1!i socjalistycznej, t. zn. między prezesem stronnic- 
1 vu .Bluinem i sekretarzem generalnym Paul Fau- 
rcm Gały konflikt postawiony jest od początku 
na płaszczyźnie lormalnej, a mianowicie chodzi o 
to, czy kongres miał przeprowadzić dyskusję nad 
i  zw. sprawozdaniem ogólnym przygotowanym 
przez Paul Faure‘a wbrew zarządowi głównemu 
partii, który chcąc uniknąć dwukrotnych debat 
ugolnych na kongresie postanowił skreślić z po- 
f*gdku dziennego raport ogólny i catą dyskusję

zarządzenina strategiczne.
W dalszym ciągu Saradżoglu wyraził opinię, iż 

wrazie wybuchu wojny i w wypadku, gdyby mo­
carstwa osi chciały zwrócić swój główny wysiłek 
przeciwko Francji, to musiałby mieć pewność, że 
osiągną zwycięstwo w ciągu dwóch miesięcy. Gdy­
by mocarstwa osi sądziły, że nie zdołają zmiaż­
dżyć Francji w ciągu tego okresu czasu, to muszą 
sobie zabezpieczyć rezerwy przez opanowanie Azji 
mniejszej i w tym celu musiałaby przejść przez 
Bosfor. W tej sytuacji — oświadczył min. Sara­
dżoglu my Turcy zajęlibyśmy stanowisk/j zdecydo­
wane. Zawarliśmy układ z Anglią i wkrótce pod­
piszemy go definitywnie. W najbliższym czasie 
dojdziemy również do porozumienia z Francją. 
Naturalnie, dodał minister, dla dostatecznego prze­
ciwstawienia się naporowi niemieckiemu, w razie 
gdyby zwrócił się w kierunku Bosforu, Turcja po- 
Irzebuwałaby pewnej pomocy w materiale i pomo­
cy technicznej. Nad tymi sprawami pracuje się 0- 
becnie. Poza tym Turcja zmierza do zacieśnienia 
paktu bałkańskiego.

Barres kończy swoją korespondencję wnioskiem, 
że brama prowadząca do Azji Mniejszej jest zam­
knięta przed naporem niemieckim w sposób de­
cydujący.

skoncentrować na t. zw. punkcie polityki ogólnej 
stronnictwa. Blum w  początkowej dyskusji wy­
stąpił z inicjatywą pojednawczą i proponował u- 
tworzenie komisji, któraby opracowała rezolucję 
kompromisową. Paul Faure, który się czuje do­
tknięty w swym autorytecie odrzuci! kategorycz­
nie wszystkie gesty pojednawcze, oświadczając, że 
nie zależy mu na żadnych deklaracjach przyjaźni, 
czy sympatii, lecz żąda wyłącznie sprawiedliwości. 
Większość kongresu, która w gruncie rzeczy mało 
interesuje się tym konfliktem personalnym 1  któ­
raby cnciała doprowadzić do odprężenia wewnątrz 
stronnictwa i do zadokumentowania jedności we­
wnętrznej partii narażonej na szwank przez ostu-

Kombatanci u P. Marszałka
Warszawa, 27. 5. PAT. Pan Marszalek Polak1 

Edward Śmigły-Rydz przyjął w dniu dzisiej­
szym delegacje stowarzyszenia b. kombatan­
tów francuskich, zamieszkałych w Polsce, z 
prezesem p. Georges Couturon na czele. Dele­
gacja wręczyła Panu Marszałkowi Polski czek 
na 10.500 zł. na F. O. N.

Obrady komisy! rządowych 
polsko-niemieckich
Berlin, 27. 5. PAT. W czasie pomiędzy 22 a 27 

maja rb. odby wały się w Berlinie normalne prze­
widziane umową polsko-niemiecką obrady komi- 
syj rządowych polsko-niemieckich, które kontro­
lują obroty towarowe między R. P. a Rzeszą nie­
miecką. W czasie tych obrad doszło do porozumie­
nia w sprawie stosowania w czasie najbliższych 
trzerh miesięcy obrotów towarowych obu krajów 
do obustronnych możliwości płatniczych.

Równocześnie zostały omówione zagadnienia, 
związane z wymianą towarową między Polską a 
terytorium Czech i Moraw, która, jak wiadomo, 
oilbyła się na podstawie dawnych porozumień, za­
wartych między Polską a Czechosłowacją. Eksport 
do Czech i Moraw ustalony został w granicach 0- 
becny eh możliwości rozraclu Lakowych.

Rada Ligi nie powzięła decyzji
Genewa, 27. 5. (t). Sesja ltady Ligi Naród u w  

zakończyła się dziś wieczorem, bez powzięcia de­
cyzji w sp-awie zagadnienia wysp Alan dzikich.

W Moskwie nie wiedzą o zapro­
szeniu Woroszyłowa do Anglii

Moskwa, 27. 5. PAT. Tutejsze koła oficjalne o- 
świadczaja, iż niewiadomo im nic o zaproszeniu 
marszałka Woroszyłowa przez rz,d angielski na 
manewry armii brytyjskiej.

Pakt nieagresji między Łotwą 
i Estonią a Niemcami

Ryga, 27. 5. PAT. Minister spraw zagr. Estonii 
Selter, który przybył dziś rano samolotem do Ry­
gi, odbył kilkugodzinną konferencję z min. Mun- 
łeraom na temat zawarcia paktu nieagresji Łotwy 
i Estonii z Niemcami. Żaden Komunikat na ten te­
mat wydany nie został, rozmowy bowiem doty­
czyć miały jedynie strony technicznej.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Agencja ateńska zaprzecza pogłoskom, jakie 

ukazały się w pewnych organach prasy zagrani­
cznej, jakoby na wyspach greckich stworzono ba­
zy dla marynarki wojennej. Zaprzeczenia te doty­
czą również wiadomości, jakoby rząd grecki u- 
myślnie zamknął kanał Koryncki.

—  Przed sądem gdańskim odpowiadało 37 t. zw. 
badaczy Pisma św., oskarżonych o wymierzoną 
przeciwko partii narodowo-socjalistycznej dzia­
łalności. 32 oskarżonych skezauo na karę wię­
zienia od 6 tyg. do 3 lat. Pozostałych uwolniono 
od kary. Wśród skazanych znajduje 6ię 17 kobiet.

tnie polemiki wewnętrzne, wypowiedziała się za 
dopuszczeniem sprawozdania Puł FaurCa.

Kongres ten, który budzi duże poruszenie w ło­
nie innego stronictwa socjalistycznego, traktowa­
ny jest jednak z dużym spokojem przez pozasocja- 
listyczne koła polityczne we Francji. Uchodzi bo­
wiem za rzecz pewną, że w najważniejszych zaga­
dnieniach państwowych Francji t. zn. w  dziedzi­
nie obrony narodowej i polityki międzynarodowej 
debaty kongresu doprowadzą w wyniku do rezo- 
lucyj, tak samo zresztą, jak daleko idąca jednomy- 
śloność wyrazi się w sprawie polityki wewnętrz­
nej, gdyż podkreśli stanowisko rządu premier* 
Daladier.

Minister spraw zagr. Finlandii 
zaproszony do MosEcwi?

Warszawa, 27. 5. (A ) W  Rydze rozeszły się 
niesprawdzone jeszcze wiadomości, że fin ­
landzki minister spraw zagranicznych Erkko 
został zaproszony przez rząd so-wieoki do Mo­
skwy w  celu odbycia rozmów w sprawie for­
tyfikacji wysp Alandzkich z miarodajnymi 
czynnikami sowieckimi.

*  *  *
Warszawa, 27. 5. (A ) Wedle wiadomości z

Helsinek, ambasador niemiecki w Finlandii 
miał być przyjęty przez ministra spraw zagra­
nicznych Erkko, który go poinformował o 
stanowisku Rosji w sprawie fortyfikacji wysp 
Alandzkich. Kola polityczne utrzymują, że nie­
miecki ambasador miał jakoby doradzać nieu­
stępliwość wobec Moskwy i zapewnić udzie­
lenie pomocy ze strony Berlina.

Kongres socjalistów francuskich
zaaprobuje politykę zagraniczna rządu
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Klub Syjoński „Cofim" urządza jutro w poniedziałek 29 bm. w Wielkiej Sali Kahału, Krakowska 41, referat zbiorowy

.. ER EC  1SRAEL -  PAŃSTWEM ŹY D O W SK iM
Przem awiali: Dr Tisch Eliasz, Prof. Szmulewicz Mowsza, Radny Dr Stein Kalman

Początek o godzinie 7*45 wiecz. Wstęp wolny

NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI­
K A " ukaże się —  z powodu ustawowego spo­
czynku świątecznego —  we wtorek rano.

Kronika krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur dzienny apteki: Szczepańska 
1, Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, A l. 29 
Listopada 17, Kalwaryjska 27. —  Dyżur dzienny 
i nocny mają: Rynek GL 13, Karmelicka 23, Staro­
wiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, PI. Zgody 18 Ma- 
dalińskiego 7.

JuLro, w  poniedziałek mają dyżur nocny apteki: 
Rynek GL 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 
36, Grzegórzecka 9, Mogilska 16, Rynek Podg. 9.

Ambulatorium neurologiczne
Przy  szpitalu Żydowskim w  Krakowie zostaje 

z dniem 1 czerwca br. uruchomione ambulatorium 
dla chorób nerwowych pod kierownictwem Dr, 
B. Bornsteina ordynatora i asystenta oddziału 
neurologicznego szpitala św. Łazarza. Ordynacja, 
godiz. 11-ta do 13-tcj, codziennie z wyjątkiem so­
bót.

—  IZBA PRZEMYSŁOW O-HANDLOW A W  KRA­
KO W IE  zawiadamia zainteresowanych, że w  
dniach od 19 lipca do 2 sierpnia br. odbędą się 
w  W iln ie V. Międzynarodowe Targi Futrzarskie, 
organizowane przez Towarzystwo Międzynarodo­
wych Targów  i Aukcyj Futrzarskich w  W ilnie. Po 
wszelkie bliższe informacje należy się zwracać do 
Biura Targów  w  W iln ie ul. M ickiewicza 32.

—  W E W TOREK, D N IA  30 B. M. o godz. 20.15 
wygłosi odczyt p. prof. Adam Polewka n. t. „In ter­
nacjonalizm Średnio wiecza a człowiek Średniowie­
cza" w  lokalu Związku Kombatantów Żyd. Rynek 
Gł. 12, I I  p. Wstęp wolny.

—  DZIŚ OTW ARCIE W YSTAW Y OBRAZÓW DA­
ROW ANYCH PRZEZ ŻYD. ART. NA F. O. N. Pra­
ce swe ofiarowali artyści: Abelesowa, Białogórski, 
Birnbaum, E lirm al, t  enicliel, Fenichelowa, For­
ster, Grahschr.iftówaa, Griinberg, Hodmian, Horo­
witz, Honigman, Iiumergliiok, Lewkowicz, Lewko­
wiczów na. Muller, Neuman, Plefferberg, Rosen­
baum, Seiden, Soidinger, Strassberg, Zolmanówna,

Otwarcie w7ystawy odbędzie się o godz. 11-tej 
w  salach To w. Żyd. Teatru, Stolarska 9.

—  ZEBRANIE ABSOLW ENTÓW  gimnazjalnych 
odbędzie się w  niedzielę dnia 28 maja b. r. o go­
dzinie 5.45 popoł. w lokalu Haszacharu-Przedświ- 
tu, przy ul. Zyblikiew icza 8, m. 2. Ref etat n. t. 
„Nasza droga ideowa" wygłosi Mgr. I. Margulies.

—  TRENING I SEKCJI BOKS. Ż. K. S. MAKKABI 
odbywają się w  poniedziałki, środy i piątki od 
g x iz . G wiecz, na boisku własnym, Ze względu 
łi:i bliski termin zawodów obecność wszystkich 
członków na treningach konieczna. W pisy no- 
wvi;n członków przyjmuje się na ireningadi.

Z m i ‘6W DQ REDAKCJE
Jeszcze o porządkach 

na ul. Dietla
W związku z poruszoną na łu..iud. „Nowego 

■Lenn ika" sprawą u porządkowani i  ulicy J. Die- 
chciałbym jesz--ze wskazać na fakt, że przed 

[ ygoimiani) nagie zajechała Straż Pożarna i 
*..urzyła ustawione u wylotu ulicy Orzeszkowej 

a pozostałe gruzy do dziś dnia leżą i 
■szPecą ulicę.

•i ożc li żai-ząd Miasta nie m iał zamiaru przynaj- 
lnn-cj sprzątnąć pozostałego rumowiska, nie trze­
ba s.-ę Gyło c^yba tak spieszyć ae zburzeniem tych 
k »tra«onów' w7 imię „estetyki", by spowodo­
wać rmnę kilku biedaków.

Byłby już naprawdę czas najwyższy, by Zarząd 
Miasta zdecydował się przynajmniej ulicę J. D ie­
tla, .Góra prowadzi  m. in. również do Wawelu,
na leż; cic uporządkować

' N I K C  U L I C Y  .1. D I E T L A

Przed wyborem prezydenta m. Krakowa
Jak już podaliśmy, zwołane zostało na wtorek 

-zebranie wyborcze Rady Miejskiej, mające doko­
nać wyboru prezyden ta m. Krakowa.

Kwestia kandydatur nie została jeszcze ustalo­
na. Podobno P. P. S. nie otrzymała zgody płk. 
Gnoińskiego na wysunięcie jego kandydatury. 
W obec tego socjaliści noszą się z zamiarem w y ­
sunięcia kandydatury spośród działaczy P. P. S., 
względnie z obozu demokratycznego.

N ie jest również rzeczą wykluczoną, że klub 
O. Z. N. w7ysłąpi z kandydaturą dr Czuchajowskie- 
go. Jak wiadomo, do czasu nominacji tymczaso­

wym  prezydentem miasta Krakcwa był dr Czu- 
chajowski przewodniczącym Klubu Radnych O. Z. 
N. i  należy do czołowych działaczy Ozonu na te­
renie Krakowa.

Oczywiście, że zebranie wyborcze Rady M iej­
skiej oczekiwane jest z dużym zainteresowaniem. 
O ile bowiem dotychczasowe zebrania wyborcze 
były z góry przesądzone ze względu na niemoż­
ność utworzenia kwalifikowanej większości (ra ­
dny Cekiera przebywał w  w ięzieniu), o tyle obec­
nie istnieje już możność utworzenia większości, 
potrzebnej do wyboru prezydenta miasta-.

Śmierć kobiety w czasie powodzi
U/ody wsiądzie opadają

Stan wody na Wiśle na terenie powiatu chrza­
nowskiego stopniowo obniża się, dzięki czemu 
woda szybko ustępuje z zalanych pól i łąk na 
przestrzeni około 2.000 ha, jak również z zalanych 
dotychczas domów. Szkody wyrządzone ostatnim 
wylewean W isły są b. znaczne i  z  chwilą całko­
witego ustąpienia zalewisk komisje gminne przy­
stąpią do ustalania wysokości szkód 

Ubiegłej nocy rzeka Prizenisza na terenie gro­
mady Gorzów wyrzuciła na brzeg zwłoki niezna­
nej kobiety, ubranej w  ciemną -kurtkę. Tożsamo­

ści zwłok nie zdołano ustalić. Na miejsce w y je ­
chała komisja- sądowo-śledcza.

Wskutek wylewu rzek Raby i Stradomki oraz 
potoków w  8 gminach powiatu bocheńskiego a to 
w  Boclinii-m-ieście, Bochni wsi, Łapanowie, Bogu­
cicach, Rzezawie, Targowisku, N iegow ici i Zabie­
rzow ie szkody w  plonach na obszarze 8506 ha w y ­
noszą około 787.000 zł. w  budynkach, około 7.000 
zł. i  w  mostach przeszło 2.000 zł. Ogółem szkody 
wynoszą około 796.000 zł. według pobieżnych c- 
bliczeri zarządów gminnych.

Kontrola sprzęta 
katowniczcsanitarnego

Warszawa, 27. 5. PAT. W  związku z konie­
cznością zaopatrzenia się ludności w sprzęt 
raiowniczo-sanitarny do obrony przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej, a mianowicie w aptecz­
ki dla domowych organów rat.-san., maski 
przeciwgazowe, Jndywj dualne pakiety przeciw- 
iperytuwe itp. pojawiły się w sprzedaży rozmai­
te przedmioty i artykuły bądź zgoła bezwarto­
ściowe, bądź nieodpowiadające wymaganiom, 
ustalonym przez władze w zakresie obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Aby uchronić ludność przed nabywaniem 
bezwartościowych przedmiotów Ministerstwo 
Opieki Społecznej wydało zarządzenie, usta­
nawiające kontrolę i nadzór Urzędów W oje­
wódzkich nad firmami prywatnymi, które pro. 
dukują lub sprzedają środki i sprzęt, przezna­
czony do obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej.

Środki te i sprzęt muszą — tak pod względem 
jakości jak i ceny —  odpowiadać warunkom, 
ustalonym przez władze

O warunkach tych dokładnie informują in­
strukcje i wskazówki, wydane przez Minister­
stwo Opieki Społecznej i Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, które można nabywać we 
wszystkich placówkach LOPP. or»z w księgar­
niach wojskowych.

Witos uczestniczy w święcie 
ludowym

Warszawa, 27. 5. (Sir.) Prezes Stronnictwa 
Ludowego, Wincenty Witos, będzie obecny na 
uroczystości święta ludowego w Tarnowie, 
Przeworsku i Mościskach, gdizie nastąpi rów­
nież powitanie go jako prezesa Stronnictwa,

Otwarcie ogólnopolskiego 
zjazdu psychiatrów

Białystok, 27. 5. PAT. Dziś o godz. 8 rano 
pod przewodnictwem p. prof. dr. Zielińskiego 
z Poznania przy udziale 120 psychiatrów z ca­
łej Polski rozpoczął się w siedzibie najwięk­
szego w Polsce zakładu psychiatrycznego w  
Choroszczy 19-ty ogóln^-poiski zjazd psychia­
trów. O godz. 1 1 -tej przybył w towarzystwie 
wojewody Ostaszewskiego p. minister Opieki 
Społecznej Marian Zyndram Kościałkowski w  

hnnnrowpj eskorty konnego oddziału

Związku Rezerwistów. P. ministra powitał 
prze.d zakładem personel lekarski z dyrekto­
rem dr Dereszem na czel:.

Zakatowany w obozie 
koncentracyjnym

Katowice, 27. 5. (P ) W  r. 1937 wyjechał ze 
Śląska do Niemiec znany hitlerowiec Otton 
Wieczorek. Wieczorek przekonał się w krótkim 
czasie, że „ra j"  hitlerowski nie jest taki, o ja­
kim w Wełnowcu marzył, i w rozmowach dał 
temu wyraz, czym naraził się władzom hitle­
rowskim, Od jakiegoś czasu zaginął wszelki 
ślad po Wieczorku, a krewnym jego w Berli­
nie oświadczyło „Gestapo", że Wieczorek zgi­
nął w katastrofie kolejowej. Uwolnieni z obo­
zów koncentracyjnych więźniowie twierdzą, 
że Wieczorek przebywał razem z nimi w obo­
zie i został przez hitlerowców w okrutny spo­
sób zamordowany.

Urzędnik B. O. K. popetaił 
samobójstwo

Warszawa, 27. 5. (A ) Z 6-go p.ętra gmachc 
B. G. K. skoczył dziś urzędnik tego banku, 
38-letni Rjszard Ulanowski. Powodem samo­
bójstwa był rozstrój nerwowy.

Tragedia na tle miłosnym
Warszawa, 27. 5. (A ) W  dniu dzisiejsz37m 

rozegrała się straszna tragedia miłosna. W  
mieszkaniu przy ul. Kruczej 28-ktni Wacław 
Wojtczak strzelił do swojej narzeczonej Marii 
Rekównej, którą ciężko zranił, poczem popeł­
nił samobójstwo.

Dwa wyroki za szpiegostwo 
w Bcsanson
Strasburg 27. 5. PA T  Trybunał wojskowy 

w Besanson skazał za szpiegostwo na rzecz 
ościennego państwa Ludwika Meyera i  Vdelina 
Thuet na 20 lat robót przymusowych.

ZE SPORTU

Interesujący czwórmecz 
piłkarski na bois ku Makkabi

Jutro, w  poniedziałek dnia 20 maja odbędlzie się 
na boisku Makkab7 ozwóirmecz piłkarski o mi- 
sitraeslwo L ig i Okręgowej pomiędzy Koroną a 
Makkabi i  Zwierzynieckim  a Krowodrzą. Ze wzglę­
du na niewyjaśnioną sytuację w  tabeli zawody 
zapowiadają się niezwykle interesująco. Początek 
Trfn.«"U'i«’r.n<to m erzu  o gndsz. 3.15, d ru g iego  n 5.15.
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niedziela, 28 maja.
STACJE KRAJOWE 

■KRAKÓW. 745 Pleśń; 7.2» Muzyka poranna w wyk, ork. 
dętej; g Audycja poranna; 8.45 Pogadanka dla rolników;
8.55 Muzyka ■ p łyt; 9.95 Rozmowy z rolnikami przoprow. 
ln i. Lech Roscissewski; f.15 „B iecz — zapomniany gród"; 
11.45 Posad, sportowa; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Poranek symlonlczny i  Łodzi; 13 W yjątk i i  pism Józefa 
Piłsudskiego; 13.45 „Ku ltu ra 1 sztuka": „Zb iory etnogra- 
liczne Krakowa" — w opr. dr T. Seweryna; 13.15 Muzyka 
obiadowa roegł.. PR . w Poznaniu; 14.40 Dobra książka 
„M iedzy puszczą a Bogiem", fragment z książki Arkady 
Poldlera „Kanada pachnąca żyw icą" czyta Zb. Dobusz;
14.55 P lein l majowe; 15 Muzyka 1 p łyt, 15.20 Gawęda gó­
ralska An ie li Stapińsklej: „Chłop 1 św ięty" w wyk. 
autorki; 15.30 Nowiny ze świata — omówi Kaz. Pluciński; 
1545 Śpiewają chóry regionalne z Biecza; 14.10 „Jedni za 
drugich" — audycja w opr. M. Soslńsklej; 10.30 Stara 1 
nowa muzyka włoska w wyk. O lgi Martusiowlez; 17 Powsz. 
Teatr wyobraźni: „W ia tr wschodni, wiatr zachodni" pre­
miera słuchowiska w/g powieści Pearl Buck „Spowiedź 
Chnlkl" oprać. Z. Gawrońska, wstęp Chwalewlka; 17.80 
„N a B ielany" weooła audycja musyczna. W yk.: Mała 
orkiestra P . R. I>od dyr. Zdz. Górzyńskiego, Chór Dana, 
T. Olsza (piosenki), St. Górska (piosenki), A l. Łapuszok 
(ilnltaeje); 18.20 Chwila Biura Studiów; 18.30 Muzyka ta- 
Beesna w  wyk. M. Ork. P. B.; 19.30 Fragment koncertu 
Lwowskiego chóru Technlcklego Studentów Politechniki 
Lwowskiej i  okazji 40»locla Istnienia; 19.50 Muzyka z płyt; 
2040 Lokalne wiadomości sportowe; 20.15 Zbolrowe wiado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni P. B.; 20.30 Au­
dycje Informacyjne: Przegląd polityczny, dziennik wlecz™ 
wiadomości meteorologiczne, Nasz ptagram na jutro;
20.55 Beportał z Krzemieńca; 21.10 Melodie taneczne w 
wyk. M ałej orkiestry PR. pod dyr. St. Dzleglclewsklego 
z udziałom Sióstr Burskich 1 M. Fogga; 21.40 „Lwowskie 
majówki literackie" audycja Uteracko-muzyczna w opr. 
dr Fr. Pajączkowsklogo 1 W. Budzyńskiego; 22.10 D. c. 
melodii tanecznych J. w ; 23—28.05 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny.

W AR SZAW A, 7.15 p. Kraków; 13.05 Przegląd kultural­
ny; 13.15 p. Kraków ; 14.40 „W szystkiego po trochu" — 
aud. dla dzieci; 15 Audycja dla wsi; 15.30 p. Kraków; 23.05 
Wiadomości z Polski w Jez. ang.; 83.15 P łyty .

KATO W ICE. 5.15 Surmy śląskie; 7.15 p. Kraków; 13.05 
„Najstarszy poemat hutniczy" — szkle liter.; 13.15 p. 
Kraków; 14.40 „Go słychać na Śląsku"; 1440 „Popołudnie 
śląskiego roln ika"; 15.30 p. Kraków; 10 Regionalna aud. 
slowno-muz.; 20.10—23.05 p. Kraków.

LW ÓW . 7.15 p. Kraków; 13.05 „W łodzim ierz W ołyński" 
pogad.; 13.15 p. Kraków ; 14.40 Składanka dla dzieci; t5 
Lwowska W arta; 15.30—28.05 p. Kraków.

ŁÓDZ. 7.15 p. Kraków; 18.05 „Gramy w  zielone" — 
pogad.; 15-15 p. Kraków; 14.40 Rezerwa muzyczna; 15 Au­
dycja robotnicza; 15.30 p. Kraków; 19.30 Recital śpiewaczy 
Ireny Gadejsklej; 20 „N a  horyzonole łódzkim" — felie­
ton; 20.10—23.05 p. Kraków,

STACJE ZAGRANICZNE.
JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasn dziennik po­

łudniowy (po hobrajsku); 1L40—13.20 Program arabski; 
13.20 Dziennik południowy (po angielsku); 13.30 Sygnał 
czasu, konleo programu południowego; 10 Sygnał osasu. 
komunikaty, kaclk młodzieży hebrajskiej: „Tuta j mówi 
Jerozolima" — iłuchowlsko radiowe. 14.45—18.34 Program 
arabski; 18.30 Program hebrajski: „Szaleństwo 1 geniusz" 
— pogad. dra A . Branda; 18-45 Kom, meteor., dziennik 
Wieczorny (po hebrajsko); 19 Koncert melodii hebrajskich, 
W programie utwory Engla, Welnberga; 19.15 „Mieszkańcy 
jaskiń" — opowieść arabska wygi. J. Mejuchas; 19.35 Kon­
cert muzyki rosyjskiej; 20 Pogadanks aktualna; 29.12 Krót­
ką udycja z płyt; 20.15 Komunikat meteor., dziennik 
wieczorny (po angielsku); 20.30 Koncert pośw. twórczości 
Chopina (p łyy ); 11 Koniec programu.

( f  ł  *
15 D RO ITW ICH : „Mlssa solcmnls" — BeethOyena, dyr. 

Tozcanlnl.
*8  LUKSEM BURG: Muzyka lekka. RENNES: Muzyka 

kameralna. SO FIA : Muz. lekka t taneczna. LONDYN 
REG.: 18.10 Pleśni marynarzy. RYG A: 18.30 Koncert 
muzyki romantycznej. BEROMiiNSTER: 18.40 Muzyka 
kameralna.

1* D RO ITW ICH: Koncert ork. miniaturowej Fr. Walkera. 
FLORENCJA: Muzyka popularna. RAD IO  PA B IS : Mu­
zyka lekka. W IE ŻA  E IF F L A : Koncert solistów. LON­
D YN  REG.: Koncert.
BRUKSELA PLAM .: N iedzielny program rozrywkowy. 
K O PENH AG A: Koncert rozrywkowy. RAD IO  ROMA­
N IA : Koncert. SO FIA : Koncert tria. T A L L IN : 20.05 
Muz. kameralna. L A H T I: 20.15 Melodie BIzet8 . STRAS­
BURG: Muzyka operowa. R YG A : Koncert popularny. 
R A D io  P A R IS : 20.30 Koncert symfoniczny, 
LUKSEMBURG: Mnzyka lekka. RZYM : „Nieszpory 

*yc3 lljsklo" — opera Vćrdiego. D R O ITW IC H : 21.05 Me- 
odlc wiktoriańskie. LONDYN REG.: Recital fortep. 

POSTE P A R IS IE N : Godzinka dla amatorów. SOTTENS: 
M orkiestrowy. L IL L E : 21.30 Muzyka lekka.

“ L_DĄPESZT: Koncert muzyki francuskiej. DROIT- 
■ Koncert ork. dętej. FLO RENCJA: M uiyka roz­

rywkowa. LUKSEM BURG: Muzyką taneczna. KOPEN- 
A  A . 22.15 Utwory Mendelssohna- LU B LA N A : Duety 

na cytrach. OSLO: Mnzyka wioska. SZTOKHOLM: 22.20 
Mnzyka rozrywkowa.

23 FLORENCJA; Muzyka taneczna. RAD IO  P A R IS : Mu- 
zyka taneczna. K O PE N H AG A : Kwartet smyozk. i  moll 
Nielsena. M ED IO LAN : 23.15 Muzyka taneczna. BUDA­
PESZT; 28-29 Muzyka cygańska-

Poniedziałek, 29 maja.
STACJE KRAJOWE 

K BAKÓ W . 7.15 Audycja poranna; 8.15 Muzyka poran­
na w wyk. ork. Rozgł. katowickiej pod dyr. J. Leszczyń­
skiego; 0 Odpust zielonoświątkowy w Tursku (przez Po­
znań); 11.10 Koncert rozrywk. z p łyt; 11.45 Przegląd cza­
sopism; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Poranek symfo­
niczny w wyk. ork. symf. PB. pod dyr. Ci. Lewickiego; 
13 Fragment z „Chłopów Reymonta; 13.20 Muzyka obia­
dowa w wyk. orkiestry rozgł. lwowskiej pod dyr. T. Se- 
redyńsklego, R. Kopaczyńska (sopr.), Alckg. Kowalski 
(tenor) J. Ognlewskl (skrz.); 14.30 Teatr wyobraźni dla 
dzieci: słuchowisko pt. :„Ptasla szkoła" według opow. 
Anny Lewickiej, oprać. M. Sterbówna; 15 Pleśni majowo;
15.10 Muzyka z p łyt; 15.30 „Lud turskl opowiada, gra 1 
śpiewa" — audycja słowno-muzyczna z Turska (przez Po­
znań); 14 Pogadanka; 16.10 „Nasze najbliższo zamierzenia" 
aud. dla młodzieży w iejskiej; 16.39 Transmisja z sali „So- 
koln l" w Bydgoszczy: śpiewa chór odznaczony na kon­
kursie; 16.50 Jak pracują teatry w Warszawie; 17.40 Kon­
cert rozrywkowy. W yk ; ork. rozgł. wileńskiej pud dyr. 
W ł Szczepańskiego; 19 Transmisja z Teatru M iejskiego w 
W iln ie: fragment koncertu ohórów biorących udział w 
Zjeździć śpiewaczym w W iln ie; 19.35 Śląska młodzież 
ewangel. — armii; 20 P ły ty ; 20.05 Wlad. lileż. i  lokalne 
wiadomości sportowe; 20.15 Tygodnik dźwiękowy, dziennik 
wieczorny, wladom. meteor., wiadom. sportowo ze wszyst­
kich rozgłośni PR., Nasz program na Jutro; 81.10 Muzyka 
taneczna; 21.25 Wesoła syrena; 22.05 Przerwa; 22.10 Transm. 
ze Sztokholmu: „Rapsody ln blue" Gershwina. W yko­
nawcy: orkiestra jazzowa, chór oraz soliści (sopran 1 te­
nor); 23—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny.

W AR SZAW A. 7,15 p. Kraków; 15 Audycja dla wst; 15.30
23.05 p. Kraków; 23.05 Wladom. z Polski w jez. franc.; 
23.15 P łyty.

KATO W ICE. 6.15 Surmy Śląskie; 7.15 p. Kraków; 15 
„Popołudnie śląskiego roln ika"; 15.30—33.05 p, Kraków.

LWÓW. 7.15 p. Kraków; 15 Audycja dla wsi; 13.30 p. 
Kraków; 19.35 Cykl: „Rozbudowa Lwow a"; 19.59 P ły ty ; 
10 Wiadom. bież. z miasta 1 prowincji; 20.15 p. Kraków;
21.10 Fragm. uroczystości jubileuszowych „Pogon i"; 21.25
23.05 p. Kraków.

ŁOD2. 7.15 p. Kraków; 15 Koncert ork. detej; 15.30 p. 
Kraków; 10.35 Rozmową s radiosłuchaczami przepr dyr. 
St Nowakowski; 19.45 Koncert rozrywkowy; 20.10—23.05 p. 
^TAkÓW*

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał Czasu dziennik po­

łudniowy (po hebrajskn); 12.40—13.20 Program  arabski; 
13.20 Dziennik południowy (po angielsku); 13.30 Sygnał 
czasu, koniec programu poludnclw go; 16 Sygnał czasu, 
komunikaty; 18—18.30 Program arabski; 18.30 Program 
hebrajski: Pogadanka dla rolników. 18.45 Kom. meteor., 
dziennik wieczorny (po hobrajsku); 19 Koncert pośw. twór­
czości Schumanna; 19.45 W yjątk i z oper (p ły ty ); 20.15 
Kom. meteorologiczny, dziennik wieczorny (po angielsku); 
20.30 Cykl pogadanek o Ameryce wygł- C. Slndlor; 20.45 
P ły ty ; 21 Koniec programu.

*  *  *
13 LO ND YN REG.: „Haman 1 morderca" — oratorium 

Hsendla. L U B IA N A : B m iert muzyki lekkiej. REN­
NES; Koncert orkiestrowy. W IE ŻA  E IF F L A : Koncert 
orkiestrowy. R YG A : 18.30 „H rabia Luksemburg" — o- 
peretka Lohara. H ILYERSU M  II . :  18.40 Radiokabaret 
muzyczny

10 D RO ITW IC H : Muzyezny program rozrywkowy. W IE ŻA  
E IF F L A : Koncert muzyki kameralnej. FLORENCJA; 
1S.35 Muzyka popularna. LUKSEMBURG: 19.45 Program 
rozrywkowy. LU B LAN A : 19.50 A n o  1 duety operowa,

20 BRU KSELA FLAM .: Radlokab. BRUKSELA FRANC.: 
„Los faux mendlante" — opora Gresnlcka. KOWNO: 
Koncert symfoniczny. OSLO: 20.15 „Bal w Sayoy‘u" —, 
operetka Abrahama, akt I. SZTOKHOLM: 20.20 „Pleśń 
puztynl" — operetka Romborga. L IL L E : 20.10 Koncert, 
RADIO  P A R IS : „K rzyszto f Kolumb opera Milhauda.

21 LONDYN REG.: Radiokabaret. M EDrOLAN: Operetka, 
P A R IS  PTT.: Muzyka kameralna. STHASSBUHG: Ope- 
ry  komiczne 1 operetki. RZYM : 21.45 Koucert solistów.

22 BUDAPESZT: Muzyka cygańska. KOWNO: M uzyki 
lekka. OSLO: 22.15 Program  rozrywkowy. RADIO  RO­
M A N IA : Koncert nocny. SZTOKHOLM: 22.30 Kwartet 
smyczkowy a-dur Raphacla.

22 BUDAPESZT: Koncort. FLORENCJA: Mnzyka tanecz- 
na. POSTE P A R IS IE N : Transmlija i  kabaretu. RZYM ; 
23.15 Mnzyka taneczna.

JtJO^ I C I  C IT IC P *  A   ̂ niomlecktego, specjalnie dobrą
NilUlCLjMŁUU wymowa udziela uchodźca. W a­

runki skromne. — Zgłoszenia: ul. Krakowska 36, m. A

Do BOLIW II i KUBYUW AGA :
Wyjeżdżający  
uczą slą jązyka hlazpańaklego przyspieszonym syata- 
mam. Zgł. od g. 13-14. Kraków, Zam ojskiego 22 m. 4

Buchalter-bilansista
dobry organizator, poszukiwany przez przedsiębiorstw* 
przemysłowe z liczną klientelą w  dużym mleśoie. Tylko 
pierwszorzędne siły zechcą nadesłać oferty z życiorysem 
sub „Szef Buchalterii", do Biura Ogłoszeń „Larum ", 
Warszawa, Królewska L  8335Ł

KORZYSTAJCIE Z DNI KRAKOWA J!
Dla odwiedzających w tym czasie ZNACZNE ZN IŻK I! 

Najnowszy wynalazek dla cierpiącyoh na

P R Z E P U K L I N Ę
Cierpiący na PR ZE PU K LIN Ę  mają sposobność od­

wiedzić zakład

M. T I L L E M A N A
W  K R A K O W IE  UL. SZLAK  39, — Telefon 154-27.

zaszczytnie znanego w oalej Polsce specjalisty z  30-let- 
nią praktyką 1 wynalazcy nowego systemu opatent. 
bandaży, stosujący je  z najlepszym ł  najradykalniej- 
gzym skutkiem na różnego rodzaju najniebezpieczniej­
sze i najzastarzalsze P R ZE P U K L IN Y  (rupt.) n pań, 
panów i  dzieci po osobistym jaw ienia się na zlec. 
lek. nawet w  wypadkaob, gdzie różnego zystemu ban­
daże uie pomogły. Liczne podziękowania 1 świadectwa 
lek. świadczą o uznaniu, jakim  się cieszą te bandaże 
u cierpiących na PRZEPUKLINĘ , — Udoskonalone 
pasy na wszelkie dolegliwości brzuszne 1 pooperacyj­
ne. W kłady na płaskie stopy 1 pończochy gumowe. 
Żądajcie bezpłatnych prospektów. S342k

CZY
M Y Ś L I S Z  W C I Ą Ż  J E S Z C Z E . . .
jaki spróbować nożyk do go lenia...

Znaw cy już dawno orzekli, że nożyk 
niebieski G i l l e t t e  jest niezrównany.

t o g i k a  r a c b l .  In t e r e s  w s k a ­

z u je .  Ż q d a j c i e  j e d y n i e  

n o ż y k ó w

m m

AN G IELSK IE G O  

K A R M E L  K IL E T E K  TRZY 
«007g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

K U R SY  SAMOCHODOWE, 

Kraków, Krupnicza 14. Te­

lefon 206-88 —- prowadzono 

przez fachowoóir Prawo jat 
zdy gwarantowane. .Wpisy 

codziennie. X779k

T Y m T Y Y

K U R S Y  STENO G RAFII

biurowej, bankowej wraa z 
masrynopismem pod kiero­
wnictwem znanej specjalist­
ki ZO F II 6 CH8NGUTOWNY 
rozpoczną se w nowym lo ­
kalu G O ŁĘBIA J m. 8, tel. 
109 97. Oplata minimalna.

8331 k

ANG IELSKIEG O  począlknt 
jących, zaawansowanych —* 
literatura gramatyka —t 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowtśina 41/8. j 625k

ANGIELSKIEGO, również 
KORESPONDENCJI H A N ­
DLOWEJ, ANG. wyuczam.
Telefon 230-73, godz. 2—3.30.

8353k

PROFESOR gimnazjalny, 
polonista, matura, egzami­
ny, stenografia, Kraków, 
Sołtyka 1L 2851k

ANG IELSKIEG O  począt­
ków konwersacji udzielam. 
Warunki przystępne. Tclef, 
117-57. Godz. 2—4. 3057g

DO M ATU R Y I  LICEÓW
przygotowują dyplomowana 
Biły. Udziela się też lekcyj 
specjalnych z M ATE M ATY­
K I, GEOM ETRII W YK R fl- 
SLNEJ. N IEM IECKIEG O  I 
ŁAC IN Y . Lekcjo pojedyncze 
!ub zbiorowe. — Egzamina 
IN TE R N ISTYC Z N E  prze­
prowadzamy z pomyślnym 

■ wynikiem. Zgłoszenia Kor­
deckiego 9 m. 10. 2S59g

IN T E R N A T  — oddzielny, 
chlopcóws oddzielny dziew­
cząt, przy Żydowskim Gi­
mnazjum, Liceum humani­
stycznym, Szkole Powsze­
chnej, Mtfiwa. Kuchnia ry­
tualna. Opie .a pedagogicz­
na, Iekrtstu. Informacje: 
Olmft/izj.iin ;U .-.'liwskie, — 
Mława. S244k



„N O W Y  DZIENNIK" niedziela 28 maja 1939

ras cORTEłl Idealnie p?iczupla!
Dla wielu Pań masaż Jesł zbyt kosztowny, 

zajmuje d u ło  czasu i nie zawsze jesł skuteczny. 
Elastyczny pas CO RTEX  baz przerwy masuje Psnię 
przy każdym ruchu ciała, a więc zastępuje ntcsaż 
w zupalnoścl i przez swę niskę cenę jest doslępny 
dla wszystkich. Przy kupnie prosimy z w ró c ić  
u w a g ę  na znak fabryczny CO RTEX.

Do nabycia w magazynach konfekcji damskiej 
i gorseciarskich.

ADW OKAC KA kancelaria 
dobrze prosperująca, K ra­
ków, poszukuje spólnika. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika11 pod „5945".

SlOOg

POSZUKUJĘ spójnika do 
fabryki z kapitelem mini­
mum lO.OuO. Zgoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika11 pod 
,,5935". 30J5g

SZUKAM  spólnika z  współ­
pracą, celem stworzenia 
lurtowni eksportowej (ar- 
tjku ł masowy). Potrzebne
Zł 6.000 Zgłoszenia Adm.
, Nowego Dziennika" pod 
,„'982". 6l30g

UALLO ! Telef. 168-21. Gar­
derobą noszoną kupują, pła­
cą najwyższe ceny. Gold- 
lurg. Gazowa 11. S09k

KUPUJĘ K S IĄ Ż K I niemie­

ckie, francuskie, angielskie, 

także całe biblioteki a 
wszelkich dziedzin. Płacą 

najwyższe ceny Zg łoszen i 

również z prowincji do 

Adm. „Nowego Dziennika1* 

pod „4791“ . *136p

PENSJONATOM I HOTE­
LOM dostarcza kołdry wa­
towe i puchowe Wytwórnia 
Scharf. Kraków, Grodzka 32 

8136k

MEBLE LA K IE R O W A N E : 
PIERW SZORZĘDNE! N AJ­
T A N IE J ! Sebor Bracka 6, 
Starów u l o a 8. 2680k

PŁASZCZYKI, Wyprawki 
niemowlące, konfekcja dz.e- 
ciąca N A JTA N IE J  Obstan- 
der, Rynek 11. 2057k

SING ERA piąć maszyn (sie­
dzeń) 95 K  10 kompletne — 
motorem, transmisją, prawie 
nowe do sprzedania. „H er­
mes", Kraków, Stolarska 13 

3108g

BIURO „M E R K U R " K ra­
ków, Dietla 59. Telefon 176-89 

K A M IE N IC A  czterpiątro- 
wa, superkomofrtowa, pier­
wszorzędne położenie. Poży­
czka Begeka Gotówka 145.000 

K A M IE N IC A  trzechpiątro- 
wa, nowobudowana, pełno- 
komfortowa, — dochodowa. 
Cena 90.000.—. K A M IE N IC A  
trzeehpiątrowa, petnokomi- 
fortowa. Dochód 10.000. — 
Pożyczka uługoterminowa. 
Dopłata 67.000. — K AM IE - 
N I CA nowowzniesiona, peł- 
nokomfortowa, dochodowa. 
Gotówka 62.000. K A M IE N I­
CA pełnokomfortowa. Do­
chód 4.000. Potrzebna go­
tówka 26.000. C D IE K TY  F A ­
BRYCZNE. Kamienice, Par 
cele. W ielk i wybór. 3334k

ODCISKI usuwa niezawo­
dnie „R1G011 50 groszy. Dro­
geria SCHnPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 19S7K

BIURO
GELBERA

Kraków

Starowiślna 8
tel. 135-70

sprzeda:

DOM NOW Y LUKSUSOWO- 
KOMFORTOWY z winda i 
centralnym ogrzewaniem — 
W OLNY od podatków i ta­
ksy przenośnej, DOCHuD 
ROCZNY 22.080 ZŁ cena 
270.000 zł. — DOM NOW Y 
PEŁNOKOM FORTOW Y -  
(dzielnica handlowa). 56 U- 
B IK AC YJ, W O LNY od po­
datków, cena 180.000 zł, DO­
CHÓD ROCZNY 17.666 ZŁ. 
DOM NO W Y LUKSUSOWO 
KOMFORTOWY — W  RYN- 
K U  GŁÓWNYM, _  winda, 
centralne ogrzewanie, DO­
CHÓD ROCZNY 28-686 ZŁ, 
cena 325.000 zł. — DOM NO­
W Y  PEŁNO KO M f ORTO- 
W Y, DOBRZE POŁOŻONY, 
6 łazienek, cena 75.000 zł — 
DOCHÓD ROCZNY 6.168 ZŁ 
DOM NO W Y PEŁNOKOM­
FORTO W Y obok Długiej, 
cena 75.000 zł. DOM KOM­
FORTOW Y PRZY  R YN K U  
GŁÓWNYM, cena 230.00u zł, 
gotówką 200.000 zł, DOCHÓD 
ROCZNY OKOŁO 18.861 ZŁ 

335Sk

ŁÓŻKA POLOW E ŻELA­
ZNE zakupisz — naprawisz 
N A JTA N IE J  — tapicer -  
Wągłowa ł .  I155k

LAK IE RO W AN E  meble naj 
taniej, najsolidniej Petzen- 
baum, Dietla 87. 3258k

KO ŁD RY puchowe, wełnia­
ne, Bielizna pościelowa — 
wielki wybór. Poleca Eisen, 
Kraków, Sławkowska 2.

K IL IM Y  Gliniańskie. Ceny 
fabryczne. Dogodne warun­
ki. Kraków, Rynek Gł 14 
II p. 3333k

D YW A N Y  i-ączne. Ceny nl- 
Bkie. Dogodne warunki. — 
Kraków, Rynek Gł. 14 I I  p.

3332k

ROWF.RY nowe mąskie, — 
damskie sprzedaje poniżej 
cen fabrycznych „Uniwer­
sał", Kraków, Sarego 17.

3327k

PARCELE  śródmieście oraz 
obok tramwaju tanio sprze­
dam. Telefon 140-91.

332fk

K IO SK  drewniany obszer­
ny oka-yjnie ao sprzedania. 
Wiadomość Dietla 60 m. 7.

3367k

M ASZYNY do p'sania biu­
rowe, walizkowe w  olbrzy­
mim wyborze hurtownie 1 
detalicznie — poleca 
„MASZYNODOM1* — Kra­
ków. Zwierzyniecka 4.

2776k

SPRZEDAM fo im y Da rury 
jajowe, rączną prasą na ce­
mentowe p łyty , Bernardi" 
benzynowy motor 7 HU, 
stare ciążarowe auto 4 t. 
„Saurer" maszyną mnożącą 
„Gestetner" Fryderyk Kohn 
Nowy Bogumin, Gorzychow- 
skiego. 3141g

Do najpoważniejszych placówek i nkasowych w Polsce należy:

SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY
KRAKÓ W , ST A A D O M  15

załatwia Inkaao weksli szybko, solidnie 1 tanio
Pretes Zarządu: Abr. Kussbaum Prezes Rady Nadzorczej Zygm. Aleksandrowicz

K U P IĘ  używm ą ladą skle­
pową. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„3128". S121g

ÓYYOSCI w parasolkach —
ileca W ytwórnia „UM- 
RELLO" — Kraków, Ry- 
>k główny 11. — Pokrycia, 
-prawy tanio. 8078g

ROŻNE resztki bielskie bar­
dzo korzystnie: Goldschmidt 
K L P A  14. 3126g

NAD ZW YCZAJNA Okazja! 
Kuinionica nowa, superkom- 
fortowa, winda, centralne 
ogrzew-anie, wolna od taksy 
przenośnej i  PODATKÓW, 
na lat 15, NAJELEG ANT 
SZA ul. K R A K O W A, do­
chód %%, cena 820.0000.— 
sprzeda jedynie — BIURO 
KUBINA, Kraków, W ielo­
pole 26, telef. 171-78. 3355k

,T E \ Y  zbiorowe 1 cen- 
.lno przepisowo i solidnie 
taluje po najniższych ce- 
jh fachowa firma radio- 
„A N T E N A ", Kraków, -  
Starowiślna 1, telefon 

77. Dajemy gwarancją za 
idą instalacją. 8868k

I  B I U R O  I  
\ R U B I N A
I  Kraków,

I Wielopole 26. 1
I  Tel. 171-78 I

sprzeda okazyjnie: 
K AM IE N IC Ę  nową, super- 
komiortową, W IND A, cen­
tralne ogrzewanie (UL. DIE 
TLA ), dochód 22,50u.—, cena
270.000.—
K AM IE N IC Ę  nową, pclno- 
komfortową, P A R K  K R A ­
KO W SKI. dochód 12.800.- 
cena 150.000.—, gotówką
120.000.-
KAM IFN IC Ę . nowy budowa­
ną, superkomfortową, CEN­
TRUM HANDLOW E, do- 
ehod 14.160.— cena 150.000.- 
KAM IENIC 'Ę  pełnokomfor- 
tową, wszystkie mieszkania 
posiadają Ł A Z IE N K I, naj- 
piąkniejsza D ZIELN IC A 
Krakowa, dochód 12:000.— 
cena 105.000, gotówką 90.000. 
K AM IE N IC Ę  pełnokomfor- 
tewą, dobrze POŁOŻONA, 
cena 75.000,— dochód 10.000, 
netto 10%. Wszystkie real­
ności bez taksy przenośnej 
i WOLNE od PODATKÓW 
na lat 15. Informacje bez­
płatne. PRO W IZJA .MINI­
M ALNA. 3355k

NA W YJAZD, PŁASZCZE 
ubranka alpagowe, lniane, 
Sukienki i  jopki poleca — 
MODA DZIECIĘCA. K ra­
ków, Rynek gł. 17 w pod­
wórcu. CENY N ISK IE . — 
Wielki WYBÓR. 2962k

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE i poko­
je dzieciące, nowoczesne. — 
o/lajflakowane, najsolidniej 
i najtaniej „Specjalność11 — 
Rynek Gt. 12 podwórze.

1155k

LODOWNIE „F llID D O K "
przez hermetyczne uszczel­
nienie są doskonal im  

schronom przeciwgazowym 
dla potraw. — „Thcrm ia", 
braków, Prądnicka 20. — 
Tei. 200-60. 3261k

JUŻ ZA  zł 4.— można do­
stać luksusowe album płó­
cienne, wielkość 25x35 w 
W YTW Ó RNI ALBUMÓW 
AM ATO RSKICH  S. RAU- 
CHERA, Kraków Krakow­
ska 21. 3104g

SKŁAD  ŻELAZA M. Lew­
kowicz i  Ska, Kraków, o- 
becnie STARO W IŚLNA 30 
(dawniej Dietla 115) dostar­
cza po cenach konkurencyj­
nych żelazo ślusarskie be­
tonowe dźwigary, blachy i 
bednark* 2821 k

A A A A ! Już nadszedł zno­

wu nowy transport N AJ­

MODNIEJSZYCH KUPO- 

NuW O KAZYJNYCH  na u- 

brania zarzulki i kostiumy 

damskie. „Skład Bielskich 

Resztek" J. MiiNTZ, Stra- 

dom 16 (W  PODWORCU) -  

tel. 223 08. Wielki  wybór. — 

Ceny najniższe. 277Sk

MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZORZĘDNEJ JA- 

KOŚCI -  W IE L K I W Y­

BÓR -  CENY N IS K IE  -  

BARDZO DOGODNE W A­

R U NK I: SKŁAD  FABRY- 

CZNY KRAKÓW,  BRACKA 

13. 2G7Sk

IN S E R A T O W
D R O B N Y C H
n la  przyjm uj* »1* 

laiafoaleanla 
tylko wpraat 

ar AdmlntatracJI 
■ wyłączn i*

Z A  O O T Ó W K g .

P a c z t ą  a z y f r  >wą 
odbiera! molna tylko 
w tląga 14 dal ad daty 
akasaała >łą odneiacąo 

Inseretu.

vdv^>% , CO Cl GROZI?..

CHROM SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO HAJPEhWEJSZYCH

GUM...

BIURO

POSNER -
B A L K E N
K r a k ó w,  SEBASTIAN A 7

T e le fo n  143 63

snrzedai 
K AM IE N IC Ę  nową, cztero- 
piątrową, LUKSUSOWO- 
komfortową, NAJELE G AN­
TSZA dzielnica Krakowa, 
W IN D A  osobowa, dochód 
ROCZNY 24.000.— złotych, 
cena K U PN A  275.000.— GO- 
TO W KĄ 230.000.— 

KAM IEN ICĘ , nową, -  
TRZECHPIĘTROW Ą, lu- 
kburowy komfort, ul. Ko­
ści nszki, dochód 13.200.— 
cena kupna 157.000—, GO­
TÓ W KĄ 120.000,- 
K A M IE N IC Ę  nową. trzech- 
piątrjDwą, PEŁNOKOM ­
FORTOW A (Urządnicza), — 
dochód roczny 9.350.—, ce­
na 117.000, gotówką 90.000 K o ­
rzystny dług BANKU GO­
SPODARSTW A K R A JO ­
WEGO.

K AM IE N IC E  nową, DWU- 
PIĘTRO W Ą, pełnokomfor­
towa. blisko S lA IiO W IŚ L" 
NEJ, dochód roczny 6.200, 
cena 72.000.— GOTÓWKĄ 
58.UO0.—

K A M IE N IC Ę  nową, DWU­
PIĘTRO W Ą, PEŁNOKOM- 
FORTOWĄ, z dużvm CGRO 
DEM. dochód ROCZNY 5.000 
cena kupna 62.000.— GO­
TÓ W KĄ 40.000.- 

K A M IE N IC Ę  nową, JE­
DNOPIĘTROW Ą, pelnokom 
fortową, dochód roczny 
4.700.— cena kupna 52.000.— 
gotówką 45.000 — POWYŻ­
SZE K AM IE N IC E  są W OL­
NE od taksy PRZENOŚNEJ 
INFORM ACJE BEZPŁAT­
NE. — Biuro czynne cały 
dzień. 3344k

SKLE P z wystawą ora: 
mieszkanie pokój z kuchuis 
do wynającia. Krowoderski 
70. 8120g

TKZECHPOKOJOWE par- 
terowe, — przemysłowe, Se­
bastiana 3, trzechpokojowe 
przemysłowe: Sarego 11.

3339k

CZTERO-DWUPOKOJOWH
pełnokomfortowe mieszka­
nie, Ai e j a Krasińskiego 12 
wolne. Dozorca 8098g

POKÓJ umeblowany duży, 
łazienka telefon do wyna­
jącia. Długa 23, m. 8.

83G2k

SKLEP frontowy, 3 pokują 
kuchnia, pełny komfort do 
wynającia. Wiadomość: Sta­
rowiślna 52, Dozorca. 3i2!-g

DW A lub trzypokojowe mie­
szkanie, komfortowe, I  pię- 
tro. Zwierzyniecka 7 — wol­
ne. 3350k

LO K AL  iklepowy, frontowy 
parterowy, z wystawą, po­
szukiwany. — Zgłoszenia; 
„Grodzka — Floriańska** — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 3s46k

POKÓJ knehnls. hall, cen­
trum — odstąpią na lato. — 
„Echo1* Szpitalna 1. 8347k

POKÓJ umeblowany, kom­
fort, laz;enka, ogród, tele­
fon — wolny — Zgłoszenia: 
telefon 136-09. 3348k

P IĘ K N Y  pokój dwnosobo- 
wy, umeblowany, komforto­
wy, centrum, dla kawale­
rów sytuowanych lub mał­
żeństwa — wolny Marka 
23/3. 3326k

H O T E L  i R E S T A U R A C J A
GOlDKORNtt b. współpr. Hotelu Krakowskiego

W ARSZAW A. Bielańska 9 .  Telefon 326-15.
Bieżąca ciepła woda w każdym pokoju. 

C en a  Z l. 3 .5 0 .

KOMFORTOWY pokój do 
wynającia. Wrzesińska 11 
m. 16. 308Gg

POKÓJ osobne wejście i  
klatki schodowej od 1-go 
czerwca do wynającia. — 
Kraków, Sarego 10/10.

31P4g

KOM FORTOW Y pokój dla 
jednego lub 2 Panów do w y­
nającia w śródmieściu So­
snowca. Dzwonić 61533 w dni 
powszednie. 3140g

LO K A L  fabryczny, parter, 
w Krakowie poszukiwany. 
Zgłoszenia: „2044" Binrc O- 
gloszcń Stattera. 8345k

PO KO IK  (nyża), umeblo- 
w iny, śródmieście, wynaj­
mę tanio kawalerowi. Mar­
ka 23/3. 3324k

LO K A L  obszerny jasny, — 
blisko dworca, nowy dom. 
Pawia 18 — wolny. 33511:

POKÓJ Jasny, ewent. na 
biuro, trzecie piątro, winda 
— do wynającia. Sienna 2, 
dozorca wskaże. 8352k

M IE S ZK AN IE  5-ciopokojo- 
we, I  piątro do wynającia 
w illi, pierwszorzędnie po­
łożonej. Na przebudową po­
trzebna pożyozka potrącal- 
na z  czynszu. Wiadomość: 
„Okazjs — l w i  Reklamy 
Międzynarodowej, Floriań­
ska 25. 33611:

Y T Y Y Y T T Y
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L O D O W N I E
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowe. HURT-DETAL 

Wytwórnia

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5.
t e l .  178-47 Prospekty na żądanie

»»1£1Y R«iŻE“
Telefon 41 poleca pełnokom- 
fortowe słoneczne pokoje. 
Kuchnia pierwszorzędna — 
SCISLE R YTU A LN A . Ceny 
a *  maj l czerwiec niskie: 
Upraszamy P. T. Gości o 
wcześniejsze zgłoszenia.

3943k

K R YN IC A  „M A R IA  — 
M AŁG O RZATA" — poleca 
Pokoje pelnokomfortowe, 
kuchnia rytualna, zarząd 
LIO flTINGEROW EJ. tele- 
lcn 12L 2819k

KRYNICA. — Pensjonat 
„ZALESIE", tel, 364, pod
*arzędem Waldingerów po­
leca się PT. Gościom. 2973k

l —
KRYNICA, — Komfortowy 
Pensjonat „H E L " centrum 
hadal pod zarządem Glassów 

2939k

“KRYNICA, Pełnokomforto- 
wy pensjonat „PO D H A LE "
Poleca słoneczne pokoje —
dietetyczną kuchnię. —
RRANOOWA. 2940kI ̂ _____________________

* K r y n i c a , p e n s j o n a t  
RENESANS pod zarz. A. 
Stlbercw. Tel. 914, naprze­
ciw Nowych Łazienek, znar 
r a wykwintna kuchnia, die­
tetyczna, ceny konkurencyj­
nie niskie, polec* się P . T. 
Gościom. 2815k

KOMFORTOWY pensjonat 
i.I7żO NKA" w  Kryn*ey —. 
tel  359 poleca słoneczne po­
koje z balkonami, z bieżą- 
-k ciepłą i zimną wodą, pię- 
°-ay taras, ora polana n
stóp lo9u_ g ai on bridiowy,
°r .ep.nn, radio. Kuchnia 

^Ykwintna rytus.na, na żą- 
danie dietetyczna. Auto do 
dyspozycji P  T Gośoi przy 

i każdym pociągu. Zarząd 
Reim jwie, 294'.k

N IN IEJSZYM  zawladamia- 
I my, l i  nadal prowadzimy w 

KH YNICY-ZDROJL luksu­
sowo urządzony pełnokom- 
fort. pensjonat „M ER AN  > 

I telefon 876, pięknie położo­
ny , w samym centrum 
obok Nowy oh Łazi enck. Po- 

j -o je  słoneczne z balkonami- 
Kuchnia wykwintna i  die­
tetyczna. Ceny niskie. Po­
lecamy się łaskawej pamię­
c i M A R IA  BiEDER-DRBH- 
UCH OW A. H A N K A  K R A N  
ZOWNA. 2882k

KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „P R IM A Y E - 
R A  pod zarządem Ziuty 
Malewowej i s. Schora — 
telefon j71 poleca pokoje 
słoneczne z bieżącą ciepłą, 
zimną wodą, — centralnym
ogrzewaniem. Kuchnia w y­
kwintna, na tyczenie dieto- 
tyczua. Honorujemy karne­
ty  towarzystw turystycz­
nych. 8277k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„MASKOTTE" tel. 1981 po­
leca pokoje komfortowe. —■ 
Ceny przystępne. Również 
przyjm ie kolonię do pensjo­
natu „L a lk a " Szmulewiczo- 
wo. *998k

ZAKO PANE . PENSJONAT 
„P R ZY S T A Ń " K A T . I. -  
TEL. 1273. PRZYMUJEM Y 
ZAM Ó W IE N IA  N A  ZIELO­
NE ŚW IĘTA I SEZON LE­
TN I. W EIND LING O W IE .

3314 k

ZAKO PAN E  — UCIECHA.
Pełnokomfortowy pensjonat 
dla młodzieży 1 dzieci. Du­
ży ogród. Uraey. gry, za­
bawy, doborowa kuchnia, 
opieka nedagogiczna. Zgło­
szenia: Inż. Leuchter, Kro- 
merowska 2, tel 189-o2. Ge­
nia Leuchter, Zakopane, U- 
ciecha, tel. 13-37, 8131k

ZAKO PANE  — „O P IE K A "
Pełnokomfortowy pensjonat 
dla młodzieży i dzieci Dro- 
wej BLOCHOWEJ. W illa 
Heńka Droga do Białego. 
Otwarcie 15 czerwca. Zg lj- 
szenia: Kraków, Starowiśl, 
na 22, teleion 172 U.

3255k

PENSJONAT komfortowy— 
Zakopane — do wydzierża­
wienia od za-az. Zgłosze­
nia „742" Biuro Ogłoszeń 
Slattera. 3354k

ZAKO PANE. Pensjonat pod 
„S ZA R O TK A M I", — telefon 
18-5D, droga do BIAŁEGO, 
poleca pokoje komfort owe 
z bieżącą ciepłą i zimną 
wodą. KUCH NIA R YTU A L­
NA. Zarząd: Ch ZIEGER.

3152k

ZAKO PANE. Fełnokomfor- 
towy Pensjonat „T Y T A N ", 
z wykwintną kuchnie ry ­
tualną, — pięknie położony, 
prowadzimy pcd własnym 
zarządem (dotychczas pro­
wadziliśmy „Iru się"). Bajt- 
nerowie. Tel. 19-49. 8270k

ZAKO PANE . W OJNY N IE  
BĘDZIE! Jedzicmy na w y­
wczasy! Najprzyjemniej ka­
żdy spędzi czas w KOM- 
FORTOW YM  PENSJONA­
CIE „H A L K A "  — ni. ZA- 
MOJSKIEGO Ceny w ma­
ju  i ozerwcu zniżone. Za­
rząd: M gr D. Htlpern.

3292k

R AB K A . PIERW SZORZĘ­
DNY, PEŁNOKOMFORTO­
W Y PENSJONAT „A D R IA " 
Telefon 193. Zarząd Brand- 
stadterów. 3273k

ZAKO PANE. — PEŁNO- 
K< V lF O R l OWY pensjonat 
„W 0Ł0D 1JÓ 17K A " — 
tel. 1474, po gruntownym re­
moncie poleca pokoje z u- 
trzymaniem po cenach ni­
skich. Duży ogród. Kuchnia 
wykwintna. Zarząd Stam- 
bergerów. 3221g

R A B K A . Pierwsze rzędny, 
pełnokomfortowy PENSJO­
N AT STORCHOWEŚ -  
JE D YNACZKA -  tel 273, 
poleca słoneczne pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą, wykwintnym utrzyma­
li iem od zł fi,— (Pensjonat 
„Janina" nie jest więcej pod 
naszym zarządem). 3012k

R A B K A  pensjonat „PRO ­
M IEŃ " — pod zarządem 
Scherer-Bebenowej, od 5/V. 
do 2fl'VI T A N IE  RYCZAŁ- 
T Y  lł-TODNIOW E. Pierw- 
szorzę-lne utrzymanie. PO­
BYT * TYGODNIOW Y ZŁ 
75.— (wraz z podróżą z 
Krakowa do Rabki i z po­
wrotem). Telefon Nr 146.

2649k

R AB K A . Pensj. „SO KÓ Ł" 
j w centrum, telefon 276, już 
j otwarty. Poleca piękDe po- 
j koje werandami, wykwin- 
| tnym rytualnym atrzyma- 

niem Ceny niskie. Zarząd: 
Grubnnerowej. 2803g

R AB K A , pensjonat Beck — 
w illa „P O R Ę B IA N K A " -  
otwarty cały rok. Tel. 239. 
Pełny komfort. 2838g

R AB K A . Pensjonat „P O ­
R A N E K  , blisko łazienek 
otwarty. Piękne pokoje — 
wykwintny wikt, tanio. Za­
rząd Soborowa. 2848g

R AB K A . FA K L E R  z Karls­
badu W illa  „Leśniczanka" 
kucbpia wykwintne- ściśle 
rytualna, pokoje słoneczne, 
woda bieżąca. 2a52g

R AB K A . W illa  „W IO S N A  ‘ 
pensjonat M. FJLKM ANO- 
W jEJ, przyjmuje starszyoh, 
także młodzież pod fachową 
opiekę. Pokoje słoneczne, 
taras, balkony, łazienna, — 
duży ogród, kuchnia wy­
kwintna, ceny niskie. 8011g

SZCZYRK. Pensjonat peł- 
nokomfort .„ŚLĄZAC ZKA",
kuchnia wykwintna, ściśle 
rytualna. Zarząd Fauzeró- 
wna. 278-Jg

SZCZYRK — pensjonat 
„B A J K A "  pod zarządem 
B. W olfowej poleca od 15-go 
maja, po gruntownym re­
moncie pokoje duże i sło­
neczne. W illa  położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światło ele­
ktryczne. Kuchuia ściśle 
rytualna. — Telefon Nr 21.

2816k

SZCZYRK. -  W IL L A  „C IE ­
S Z Y N IA N K A " Fleissigowej. 
Po gruntownym remoncie 
poleca pokoje, duże 1 słone­
czne. Pensjonat cieszy się od 
lat wielkim powodzoniem. 
Piękna malownicza okolica. 
W illa  posiada obszerny o- 
gród i oświetlenie elektry­
czne Pierwszorzędne utrzy­
manie Na maj i czerwice 
ceny zniżone. Kuchnio ści­
śle rytualna. Kolonie t wy­
cieczki korzystają z specjal­
nej zniżki. 809fik

C f t j .d & r -

s‘jnoRV
•uM juukb

P O T .t W O N i

lali i on 218 
Zimny pałnokomfor- 

towy pensjonat f f

R A B K A
s t y iT “

Telefon 218

pod narządom

H E N R Y K A  B E C K A
Uprasza się o  wcześniejsze zamówi- ni .

R AB K A . „S T A N IS Ł A W A " 
pensjonat Heleny Mifele- 
wowej bedzie z dniem 4-go 
czerwca otwarty. 3084g

W R A B C E ■ZDROJU O- 
T W A R T A  ZOSTAŁA CU­
K IE R N IA  I  K A W IA R N IA  
..CR ISTAL". — LOK \L 
KOMFORTOWY. CENY U- 
M IAR KO W ANE. 3117ff

R A B K A . Znany pensjonat 
„K E H “  (naprzeciw Parku) 
po gruntownym remoncie 
otwai ty. Telefon 384. Zaraad 
SPiRO W IE . 8030g

LETN ISKO  W SZCZYRKU! 
Poleca słoneczne pokoje w 
pięknie położonej w illi 
„Pod  Basenem". Rytualna 
kuchnia pod fachowym kie­
rownictwem. Stapler. 3133g

SZCZYRK — „W IL L A  W  
P A R K U " — pod zarządem 
Weissowej i Salesowej pole­
ca po gruntownym remon­
cie pokoje duże, słoneczne. 
Kuchnia ściśle rytualna. — 
Ceny na czorwieo zuiżone. 
Kolonie i wycieczki korzy­
stają ze specjalnej zniżki.

3058g

ZAW OJA. Komfortowy pen­
sjonat „R E N A T A ". Oświe­
tlenie elektryczne. Otwarty 
od 1/VI. Wykwintna kuch­
nia rytualna. 3343k

ZAW OJA. Pensjonat dla 
młodzieży. W illa  elektry- 

[ cznie oświetlona, obok las 
rzeka. Opieka troskliwa, — 
nadzór lekarski. Kuchnia 
obfita, rytualna. Ceny przy­
stępne. Urządzą jak rokro­
cznie Reinhold, nauczyciel 
„M izrach i". — Zgłoszenia 
Kraków, Starowiślna 84, te­
lefon 215-34. '  3124g

MUSZYNA. — Komfortowy 
Pensjonat „W idoczna", pię­
knie położony, blisko ła­
zienek. Wszystkie pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą, słoneczne z balkonami. 
Informacje; Zarząd Pensjo- 
na tu. 8023 k

MUSZYNA ZDRÓJ, pelno- 
komfortowy pensjonat 
„K R ZE M IE N IÓ W K A ", ul.
Ogrodowa, zarząd Schwar­
zów z Krynicy, już tzynny, 

3139k

KOW ANIEC. Rubinstein - 
Marguliesowa prowadzi jak 
corocznie Pensjonat „Leśna 
Polana" dla młodzieży ■ do­
rosłych. Zgłoszenia od 1 do 
15 czerwca. Kraków, Dietla 
62, telef, 103-91. 8272k

M YŚLENICE — Zarabie. 
Pensjonat Rotha (w illa p. 
Kowalskiej) poleca po grun­
townym remoncie słoneczne 
pokoje z wykwintnym n- 
trzymaniem. 2806g|

i j k s m  o p I i  bck■ M s n H ip E N S J O N A T  ■
z a r z ą d :  Hotbinannonie, Sirasserowa

R A B K A . Komfortowy pen­
sjonat rytualny „Z O F IA " 
tel. 381 poleca po zniżonych 
cenach pokoje z bieżącą 
ciepłą i zimną wodą. Zarząd 
Siebenbergows i  Szentalo- 
wa. 8319k

R AB K A . Komfortowy pen­
sjonat „J A N IN A "  otwarty 
po gruntownym remoncie 
pod zarządem TUCH rEL- 
DOW. Ogród, polana, las. 
Przyjm uje się DZIECI pod 
specjalną opiekę. 3317k

R A B K A . Komfortowy pen­
sjonat „Swoboda", tel. 376 
Poleca słoneczne pokoje z 
werandami, duża polana, las 
w pobliżn. Helena Baun- 
garten-Sterenzysowa. 2999k

R AB K A . Pensjonat ^.LU­
BICZ", Nowy Świat, tel. 361 
poleca słoneczne pokoje bal- 

| konowe, piękny ogród, w y­
kwintna kuchnia. — Zarząd 
E lla Loewenstein. 59581

R AB K A , Pełnokomfortowy 
pensjonat „R O K IT N A " — 
Tel. 126, poleca słoneczne 
pokuje, kuchnia rytualna. 
Geldzabler V ogelsmgei.

2964k

R A B K A . Pełnokomfortowy 
pensjouat „U C IE C H A " — 
poleca pokoje z * yiw<n 
tnym utrzymaniem. — K u ­
chnia ściśle rytualna. Ceny 
konkurencyjne. — Zarząd: 
KuNSTLICHOW IE. Tel. 375 

3224k )

SZCZYRK. Komfortowa w il­
la „Zacisze" poleca pokoje 
słoneczne, kuchuis wykwin­
tna, ściele rytualna, duży o- 
grćd, rzeka. Zarząd Kleina-

KRAWCZYNIE!
Firma „Tęcza" najstarsza i 

największa plisowania 
w kraju wykonuje

PLISOW ANIE
w najnowszo wzory paryskie

Krawczyniom
swym klientom wywabia 
przypadkowe plamy w no­

wych materiałach

GRATIS!
3358k

ZAW OJA. Zawiadamiam P 

T. Gości, iż  przeniosłam 

mój pensjonat z w illi „Pod­

halanka" do homrortowej', 

pięknie połoron“j  w illi 

„ŚW IĘ TO JA N K A ". Pokoje 

słoneczne z werandami. — 

Światło eleatryczne, ku­

chnia wykwintna, ściśle ry 

tualna. Zarząd: B. SOLEN- 

DEBOWA, 28293

W Y K W A L IF IK O W A N A  _
dobrej piezencii siła p rzy j­
mie posadę kieiowniczki 
pensjonatu. — Zgłoszenia: 
Krynica, skrytka 97. 33l2k

PRZYJM Ę zaraz spólnika 
do zaprowadzonego persjo- 
natu w RaLce. Zgłoszenia: 
skrytl a pocztowa 4 Kraków.

8123g

M USZYNA. Komfcjrtowy 
pensjouat „ZO S IA ", cen­
trum, przyjmuje wcześniej­
sze zgłoszenia, 3313k

ŻEGIESTÓW- — Pensjonat 
„SŁONECZNa." Taubenfel- 
dewej (dawniej w Helenei) 
naprzeciw odzyskanego źró­
dła „Su lin " już czynny. — 
Kuchnia smaczna i  obfita. 
Ceny na czerwieo zniżone.

S3G9k

M ATKO I chcesz dzieciom 
8—18 zapewnić zdrowe, pię­
kne wakacje w Kowańcu na 
bardzo dogodnych warun- 
kach. Zgłoś Długosza 11, 
m. 3. 2875g

TRU SKAW IEC . Tanie po­
byty ryczałtowe. W illa  peł- 
nokomfortowa, kuchnia pier 
wszo rzędna — na żadąnia 
dietetyczna — rytualna (ró­
wnież dla diabetyków). Zni­
żki przy zabiegach kuracyj­
nych. ZN IŻ K I KOLEJOWE. 
Zgłoszenia: Kraków, Star 
rowiślna 41 m. 8. codzien­
nie od 19—20. 3131/C

K A W A LE R , lat 40, wy­
kształcony, przystojny, so­
lidny, na stanowisku w 
większym mieście b. Kon­
gresówki, poznałby w celu 
matrymonialnym panią ma­
jętną, przystojną, inteligen­
tną, ewent. wstąpiłby do 
dobrze prosperującego in­
teresu. Zgłoszenia nieano- 
nimowe Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „3315".

8315k

P A N N A  b. przystojna — 
młoda, ładna, na posadzi* 
biurowej pozna pana kul­
turalnego na stanowisku. — 
Cel matrymonialny, zg ło­
szenia Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „5981".

Sl37g

DOKTOR, fachowiec, cudzo­
ziemiec, z b. dobrego do­
mu, inteligentny, sympaty­
czny, z większym kapitałem 
zagranicą emigrujący do A- 
meryki, szuka towarzyszki 
życia w wieku lat 26—30. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
„Dziennika" pod ,,59?5".

3134g

LEKARKĘ-dentyslk. mło­
dą, ładną, pozna młody, — 
przystojny dentysta, uni­
wersyteckie wykształcenia. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „5973".

3122g

IN TE LIG E N TN Y , przystoj­
ny poślubi pannę sympaty­
czną, umożliwiającą egzy­
stencję. — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego D-tennika" pad 
„8249". 824Sk

PUKÓJ duży komfort dwu 
osobowy do wynajęcia od 
zaraz. Przymośoie 1/8, Pod­
górze. M14g

PRZYJM Ę pan i (panią) nr 
wspólne mieszkanie: Zybll- 
kiewicza 15/1. 803lg

3 POKOJE, Ynchnia, I-tze 
piętro do wynajęcia. Zamen­
hofa 13. 30l5g

L O K A L  przemysłowy fron­
towy, parterowy (sklep) 7 
ubikacji, całość lub ozęid 
od lipca. Kraków, Lu bies 
19, wiadomość: tel. 173-91.

8327):

POKÓJ oddzielny, pełne- 
komiortowy, dwuosobowy, 
wykwintna utrzymanie, ta< 
lefon, Sobieskiego 142.

3302k

M IESZK AN IE  komfortowa, 
4 pokoje, kuchnia, central­
ne ogrzewanie K r .melicks 
16 -n wolne. 3304k

M IESZK AN IE  trzypokojo 
we pelnokomfortowe przy 
Grabowskiego Bocznej dr 
wynajęcia. — .Wiadomość' 
telefon I 08-8L  3.’C91

DO wj najęcia pokój jednt 
ewent. dwnosebowy wytwej 
nie urządzony, nowy dom 
winda — tylko dobrze sy1 
tuowanym. Telefon 129-84.

33851



I N Ż Y N I E R  M E C H A N I K
z rozległą p rak tyk ą  ruchową i biurową

zmietli posadę
Zgłoszenia pod „Nr. 1924“ Biuro Ogłoszeń Stat- 

tera, Kraków Rynek 8 3025k

LODOWNIE
K onserw atory

Fabryka:
Kraków, ZOŁKiE W SK lEGO 17

S przedaż  i

S A T T L E R  
GERTRUDY 24.

Filia i
Katowice, Starowiejska 3

DENTYSTYCZNY technik 
może być uchodźca zupeł­
nie samodzielny w opera- 
tyw ie i  technice na zastęp­
stwo lub stała posadę po­
szukiwany. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod
„5900". 3077g

ZDOLNA ekspedientka 1 
pedicurzystka-ta zostaną za­
raz przyjęci. Delka, Szew­
ska 17. ii 10 lg

W YSO K I ZAROBEK! Ka­
żda gospodyni kupi. Agenci 
(tki) poszukiwani. Gertrudy 
33 m. 3. 8139g

W YCH O W AW CZYNI do IV.
Tocznego  d z ieck a  n a  Prądnik 
Czerwony poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszenia: Kalwa- 
ryjska 27, m. 6. 3125g

POSZUKUJĘ pierwszorzęd­
nej. kwalifikowanej panny, 
oraz pomocnicy do krawie- 
czyzny damskiej. — Wiado­
mość: Szewska 19/12, K ra­
ków. 311gl

L E K A R K A  - dentystka po­
szukuje technika dentysty­
cznego do samodzielnego 
wykonywania robót techni­
cznych i  operatywy. Od lat 
30 do 40-tu. Szczegółowe o- 
ferty  Adm. „Nowego Dzien­
nika" pod „Współpraca — 
5955“ . 3109g

BUCHALTER - bilansista,- 
dobry organizator, poszu­
kiwany przez przedsiębior­
stwo przemysłowe z liczną 
klientelą w dużym mieście. 
Tylko pierwszorzędne siły 
zechcą nadesłaó oferty z 
życiorysem sub „Szef Bu­
chalterii" do Biurą Ogło­
szeń „Larum ", W-wa, K ró­
lewska L  3316k

KREŚLARZ maszynowy — 
wykonuje wszelkie rysunki 
techniczne, kopiowanie — 
ceny przystępne. Kraków — 
J. Sarego 23/16. 3016g

R A D IO A PA R A TY  wykona­
ją naprawia Ign. — FREY- 
L ICH , Dietla 51. TELEFON 
UO -SL 2547k

PRZYJMUJĘ pielęgniar­
stwo chorych (Niemka). Te­
lefon 149-52 .godz. 9-11.

8306k

PRZE R AB IAM  kapelusze — 
według najnowszych żurnall 
1.20 „Po la “ , Kraków, W«j- 
riowa 3, róg Krakowskiej.

3116g
. 1 . 1  I —
SZOFER ze samochodem, na 
cele przemysłowe szuka pra 
cy. Zgłoszenia Adm. „N o ­
wego Dziennika" pod „5957“ 

S lllg

POŃCZOCHY 
BLUZKI

— poleca —

K A - R I - B I
DUŻY WYBÓR

STRADOM 16 
K A R M E L I C K A  9

SAM ODZIELNY korespon­
dent angielski, francuski 1 
niemiecki, ncbodżca włada­
jący polskim, szuka jakiego­
kolwiek odpowiedniego za­
jęcia. Łaskawe zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „3014". 8014g

SZESNASTOLETNIA pa-
nienta zdolna poszukuje 
praktyki sklepowej od za­
raz. Zgłoszenia Adm. „N o ­
wego Dziennika" pod „5969“ 

«137g

ULGI podatkowe przysłu­
gują jedynie przedsiębior­
stwom, prowadzącym pra­
widłowe księgi handlowe. 
Rutynowany buchalter- 
biiansista, podatkoznawca— 
prowadzi księgowość za 
skromnym wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod „Zaufanie", 
Biuro Ogłoszeń Stattera.

3340k

P R A C A  DOM OW A stwo­
rzyć sobie możesz stały za­
robek przez zakupno ma­
szyny do ręcznego przemy­
słu „P h oen il". Wysyłam 
materiał, przyjm uje goto­
we wyroby. Wiadomości fa- 
ohowe niepotrzebne. Ządaj- 
oie prospektów. JuriBtowski 
Kraków, Floriańska 23.

2752k

ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU W STĘPNEGO
do klasy I  i klas wyzszybii

Pryw. Gimnazjum Koed. Tow„ Zyd. Szkoły Społecznej
Kraków. R YN EK  G Ł. 1 7  I p. Tel. 2 0 1-2 4

przyjm uje D yrekcja  Gimnazjum c o d z i e n n i e  z wyjątkiem  sobót 
i świąt od godziny 9 —  13. 3294k

TECH NICZKA dentystycz­
na 15 lat w zawodzie — 
pracuje samodzielnie w ope- 
r&tywie i technice poszuku­
je  posady od zaraz. Zgło 
szenia do Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „5922“

3090g

W Y K W A L IF IK O W A N A  si­
ła przyjm ie posado gospody­
ni w pensjonacie. Praktyka. 
Referencje. Łódź, Plac Dą­
browskiego 1, m. L  3366k

BUCHALTER bilansista 
rutynowany, absolutnie sa­
modzielny, podatkoznawca, 
władający polskim i  nie­
mieckim, szuka posady sta­
łej lub dochodzącej. Łaska­
we zgłoszenia pod „Biel- 
szczanin" — Biuro Ogłoszeń 
Stattera. S338k

GMINA W YZNANIOW A ŻYD. W TARNOW IE 
rozpisuje niniejszym

KONKURS NA NACZELNIKA KANCELARII
■Warunki: 1) obywatelstwo polskie, 2) w iek nie 

wyżej lat 36, 3) ukończone na jednym z Uniwer- 
sy Lelów w  Polsce studia prawnicze z 4-letnią 
praktyką adwokacką lub administracyjną, 4) prócz 
języka polskiego wymagana także znajomość ję­
zyka liebrajskego i  żydowskiego w  słowie i piś­
mie 5) uposażenie: 300 zł. miesięcznie.

Podania udokumentowane z życiorysem wno­
sić należy do Gminy Żydowskiej w  Tarnowie naj­
dalej do 10 czerwca 1939.

Za Zarząd
Gminy Wyznaniowej żydowskiej w Tarnowie 

Dr. Abraham Chomet przewodniczący
4130k

LE K A R Z  DENTYSTA -  dr
med. specjalista w chirurgii 
stomatologicznej przyjm ie 
zastępstwo lub zajecie tym­
czasowe. Zgłoszenia: Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„5960". 8113g

C U KIE R KARZ - P IĘK N I- 
KARZ, SKROMNYCH W Y ­
MAGAŃ, samotny, poszu­
kuje zajęcia. Oferty: Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„Czeladnik 28 — 3011". 30Ug

FR YZJE R K A (panna, wdo­
wa) wykwalifikowana, naj­
nowszą techniką, do lat 35 
poszukiwana. Posada, pen­
sja gwarantowane. Oferty 
Fuks, Łódź, Piotrkowska 87 
„Fryzjerka ". 3365k

BU CH ALTERIĘ  — kores­
pondencje starannie i facho­
wo w dowolnych godzinach 
za niską opłatą prowadzę. 
Zgłoszenia do Adm. „Nowe­
go Dziennika pod „5971".

3121g

E M IG RANT z Niemiec 40 
letni, żonaty, wyjeżdża w 
najbliższym czasie do An­
g lii i szuka zastepslw w ka­
żdej branży. Był oa w Niem 
czech właścicielem przedsię­
biorstwa hurtowego z bran­
ży tekstylnej oraz długole­
tnim zastępcą kilku wiel­
kich fabryk tekstylnych. -  
Zgłoszenia skierować — do 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „3138". 3138*

FILMOWYM ARTYSTĄ(ką)
zostać może każdy. Napisz 
iinię, nazwisko i  dokładny 
adres, a otrzymasz zupełnie 
bezpłatnie informacje wraz 
z materiałem od jedynej w 
Polsce 6zkoly Gry Filmowej 
Hanny Ossorji, Warszawa 
X V I — Poznańska 14. 3337k

A. N U S S B A U M
Kraków, DIETLA 45

NAJW IĘKSZY W YBÓ R

DYW ANÓW  i CHODNIKÓW
PLU SKW Y tąpi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro­
geria SCHAPSENSOHNA -  
K r s t iw  — Plao Nowy.

2948-t

„EXPRESS“ Pralnia Che­
miczna, Farbiarnia. czyści 
garderobo po najniższych 
cenach — Kraków, Stiadom 
10, Telefon 210-04. 3104g

K W IA T Y , paski i  wszelkie 
dc datki do sukien — Mina 
1'efferberg. Grodzka 48.

2864g

REKLAM O W Y tydzień na­
prawy dywanów Perskich 
kilimów. T K A L N IA , Kra­
ków, JÓZEFA 2. — Telefon 
173-98. , 8015g

F A S A D Y
odnawia solidnie, tanio 
przedsieb. murarskie 

FRANCISZKA

T A R K O W S K I E G O
K RAKÓ W  

i M AZO W IECKA L. 18. 
Telefon 140.58.

FO R TE PIANY . P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA , kon­
serwuje Rom, Bożego Ciata 
10. telefon 143-79.

B A T Y S T Y  
A T Ł A S Y

P R Z Y B O R Y  G O R S E T O W E
„BROKAT" Grodzka 33

HORMOYIT krem HORMO­
NU-WITAMINOWY usuwa 
radykalnie zmarszczki pod 
oczyma, zestarzałe fałdy 
skóry. MLECZKO odżywcze 
DAFNE idealnie oczyszcza, 
wzmacnia, udelikatnia, od­
mładza skórę. Tylko Droge­
ria SCHAPSENSOHNA, — 
Plac Nowy. 3274k

DŁUGOLETNI i doświad­
czony zastępca branży ko­
smetycznej, chemicznej i 
farbowej, mogący służyć 
pierwszorzędnymi reJerf u- 
ejaini, przyjm ie zastępstwa 
poważnej fabryki na całą 
Małopolskę. Zgłoszenia pod 
„P raca" biuro ogłoszeń — 
„Nowa Reklama", Lwów.

3364k

G ALW ANIZUJE

N IK LO -C H R O M
K IU K O W , T A R ł OW SKA 0 

TEL. 119-61.

W YTW Ó RNIA peruk Zofii 
Singer - Weissowej przenie­
siona na ulicą Krakowską 21

8892k

K AR ALU C H Y niszczy do­
szczętnie JOK — proszek 
oryginalny. — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, K ra­
ków, Piao Nowy. 1416k

..K R A K O W IA N K A " źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze­
nia zastępuje nową, w naj­
krótszym terminie i za ni­
ską cenę. „K R A K O W IA N ­
K A "  Starowiślna 18 — A le­
ja  Krasińskiego 4 — telefon 
162-67.

PLISO W ANIE , klosze, naj­
nowsze modele, zakładki, 
mereżki, endel, hafty, apli­
kacje, obciąganie guzików, 
wykonuje starannie szybko, 
najtaniej Okręt, Kraków — 
Zwierzyniecka 22. 8330k

PRACO W NIA  sukien p rzy j­
muje wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres krawieczy- 
zny damskiej. Ceny najniż­
sze. Griinboum-Dreznerowa, 
Kraków, Grzegórzecka 15/1.

3349k

CHORZY NA  PR ZE PU K LI­
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków, Dietla 
44 I. p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro­
dzaju snspenscria, opaski 
po operacji ślaFoj kiszki. — 
Przyjm uje wszelkie repera­
cje. Posiada liczne podzię­
kowania

AKCJE, wszelkie P A P IE ­
R Y państwowe, L IS T Y  za­
stawne — kupuje — sprze­
daje Kantor wymiany Hen­
ryka SPERLING A. Kolek­
tura „K L A S Ó W K A " Krą: 
ków, Bynek, róg Siennej.

1262*

fl
GUMOWE pończochy spe­
cjalnie naprawia Zakład 
Trykotarski Prządka, Kar 
melicka 8. 3309k

AD W O K AT obejmie admi­
nistrację domu. „P a r "  — 
Kraków, Bynek 46, pod. 
„Wzorowo, tanio". 3186k

F IR A N K I, Kapy wykonuje, 
modernizuje, przerabia, 
czyści tanio Holzerowa, Z y  
blikiewicza 510. 8089*

—  I
PARASO LE  — najnowsze 
wzory najtaniej Wytwórnia. 
DYM. — Krakowska 80, — 
parter. 8035*

 1
PLU SKW Y, wszelkie roba­
ctwo z zarodkami tępi pod 
gwarancją tylko Zakład H i­
gieny, Kraków, Szewska 24.

«137k_

' .......
N AJW IĘK SZA, najlepsza w
Polsce pralnia „S tella " — 
Kraków, Gołębia 2. niezró­
wnanie czyści, farbuje.

3029g

TAN IO , szybko naprawia 
bez śladu, czyści chemicz­
nie, farbuje, przerabia 
wszelką garderobę Pogoto­
wie Krawieckie, Kraków, 
Grodzka 6. Tel. ISO-58. J138k

MĘZCZY2NI!! Jedyny cu­
downy środek. — Pełnia sil 
męskich. „E nergia " wypró 
bowany. Pisaó natyohmiaat 
55 g r  na przesyłkę. „Studio 
Medio" Kraków, Szewska 7.

3235U

A T E L IE R  Gorseciarskie 
„S Z Y K " Am alii TISLO- 
WITZ-GEHORS 1MOWEJ — 
poleca najnowsze MODELE 
Specjalność: O PA S K I LE­
CZNICZE, pooperacjjne, do 
ciąży, Kraków, SEB ASTIA­
N A  11, ofic. A . 3070*

PIERW SZORZĘDNY Za­
kład krawiecki męski, dam­
ski Fenomen — wykonuje 
wszelkie roboty solidnie, —- 
tanio. Kraków, Stradom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201-87.

2205K
 _

Zarzad Z y d . Gim n. Zaw odow ego 
Zw ią zku  „ W U Z E T *  w  Stanisławowie
ogłasza konkurs na posadę:

1) NAU CZYC IELK I KRAW IECZYZNY
2) NAUCZYCIELKI B IELIŹNIARSTW A

Wymagane kwalifikacje: a) seminarium rze­
miosł, b) kurs specjalny pedagogiczny ej prakty­
ka nauczycielska dj praktyka zawodowa nienau- 
czycieiska.

Podania wraz z odpisem świadectw kierować 
1 należy do Dyrekcji Zakładu Stanisławów Bel- 

wederska 44

PRENUMERATA w  Krakowie z odnoszę- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zł 4.30 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50

kwartalnie zł 12.90 
kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA- Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
w  tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
g łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I  strona 1.25. Tekst 1,00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—- Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrelogi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w  ponietfz. i dni poŚYdąt.

i

(W ydawca: Za spółkę W yd. „N ow y D ziennik": Zygm unt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
N ow a  Brakąrnia JDziennikowa, &rakówt .Orzeszkowej w  jiod garzjdem  Maksymiliana Zeldmana.


